
O czym śpiewać krajowym bruku?na

12Jak krąży, złoty pieniądz w sporcie?
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Z czego żyją wiedeńskie rekiny?
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Legnicy nie ma tramwajów? w
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Fot. ARK 
na zajęcia
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Fot. ARK
Niespodziewanie dla niej, bo przedwcześnie 

—• nastąpiły bóle porodowe. Zapamiętała tylko, 
że usiłowała ułożyć się na dość wysokim tap­
czanie. Potem straciła świadomość.

Los dyrektorki str. 13 
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Spojrzenia Zbigniewa Juiki
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Często lekcje w-£ są zamieniane 
z innych przedmiotów. Zdarza się, że nauczy­
ciel musi'na jednej lekcji'prowadzić dwie klasy 
łączone. Co gorsze, przed zawodami sportowy­
mi lekcja przeznaczona dla całej klasy bywa 
wykorzystywana na trening kilku reprezentan­
tów.
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Fot. Wincenty Kołodziejski

Zadania były trudne, wymagały dużej pomysłowości i umiejętności wykorzystania zdobytej 
w szkole wiedzy. Jury pod przewodnictwem doc Bolesława Gleichgewićhtera najwyżej punktowa­
ło rozwiązania najprostsze — co, wbrew pozorom, jest sztuką trudną.
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Komu potrzebne są spółdzielcze czapy?

Co czeka nas na drodze do demokracji?
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Konkrety tygodnia

Nasz prawnik 
pomoże

W każdy poniedziałek od godz. 
H do 72 radco prawny ..Kon­
kretów" udziela bezpłatnej ja- 
chowej pomocy zagubionym u> 
zat”’łościach prawa. Zaprasza­
my!

ważnej, choć nic uważa się 
za jej zmuroce. Czyta ostatnio 
biograjie prezydentów USA. 
Ogród upraioia z konieczności, 
bo po wybudowaniu domu z 
przykrością zauważył pusty 
!ragment działki. Zona Jadwiga 
■jest przełożoną pielęgniarek w 
Przychodni Rejonowej ZOZ 
Głogów. W jej ilady idzie cór­
ka . Beata (20 lat), słuchaczka 
.drugiego roku anąjityki w stu­
dium medycznym. Młodsza, Ag­
nieszka (15 lut), jest uczennicą 
pierwszej klasy liceum i tym­
czasem marzy o zawodzie ste­
wardesy.

nowa po- 
naszego współ-'

Ścisk jjams
JERZY DOBRZAŃSKI (41 

lata) — inżynier mechanik 
(WSI Zielona Góra) wygrał 
konkurs i 16 października zo­
stał mianowany dyrektorem 
naczelnym Huty Miedzi „Gło­
gów”. Z hutą związany jest od 

. 1971 roku, kiedy to PO służbie 
wojskowej został sternikiem 
ciągników technologicznych w 
wydziale przygotowania wsad-u. 

■Ciągle awansował aż do stano­
wiska kierownika tego wydzia­
łu. Jest zapalanym myśliwym, 
członkiem kota łowieckiego 
przy hucie. Słucha muzyki po-

2 O Konkrety

Dyżur redakcyjny
— Czy jesień jest dobrą porą roku dla alergików?
— Bardzo złą, zaostrzają się zmiany alergiczne u -pacjentów 

uczulonych na roztocza kurzu domowego, bo jesień te pora jego 
intensywnego rozwoju. Ponadto duży wpływ, na występowanie 
duszności mają jesienne zmiany ciśnienia i wilgotności powie­
trza.

Dr Jarosław Czeszsejk®-Sochacki, Saercwiuik 
Pirzyehodni Alergologicznej będlzśe dyżurowali ®rzy 
telefonie redakcyjnym

241-4®
we wtorek 7 listopada od godz. 11 d® 13.

..Echa*’ -pod kier un kaem red, Lu­
cyny Halach tworzą mieszkań­
cy Złotoryi. Otwarta formuła 
gazety stwarza szanse, że każdy 
mieszkaniec „złotego grodu” 
znajdzie w niej co.ś dla siebie.

Ciekawym pomysłem jest kol­
portaż w sieci sklepów spożyw­
czych i przemysłowych PSS. 
Tam też w połowie listopada - 
ukaże <się drugi numer „Echa”.

Bliźniego biedzie
- nie dajcie.’
Przedstawiamy kolejną listę 

wspierających działalność PKPS 
na rzecz biednych © GS „Sa­
mopomoc Chłopska” Piekary 
20 000 (skł. członkowska) ®‘ Leg­
nicka Spółdzielnia Pracy „Ref- 
Jeg” Legnica 10 000 zł (dotreja)' 
© Krajowa Państwowa Komu­
nikacja Samochodowa Legnica 
70 000 zl (skl. czl.) @ Spółdziel­
nia Inwalidów „Legspin” Leg­
nica 10 000 zł (skł. czl.) 2'- Bank 
Spółdzielczy Chojnów 5000 żl 
(dot.) © Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska Grębocice 22 488 z) 
(od dostawców mleka) © GS 
„Samopomoc Chłopska" Chocia­
nów 10 000 zł (dot.) © Chojnow­
skie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne Chojnów 20 000 zł (dot.) @ 
„Elchemix” Głogów 10 000 zł 
(dot.) @ GS „Samopomoc Chłop­
ska" Chojnów 20 000 zł (dot.).

„Echo Złoforp”
Zanim zdążyliśmy o tym na­

pisać. zniknął już pewnie ze 
sklepów pierwszy nurner „Echa 
Złotoryi”. Nowy miesięcznik — 
marny nadzieję — będzie miał 
dłuższy żywot niż jego poprzed­
nicy „Zycie Złotoryi" i „Barwy 
Kaczawskie”. Zespól redakcyjny
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A gdy miną opłacone lata, granitowe ślady zrzucą na stos za 
murena. O asiieli' też zapomną. Mierzowice, ‘gmina ‘Prochowice.

„Jestem 
o o a ficiąży...

Pod tym hasłem funkcjonuje 
we Wrocławiu specjalny tele­
fon zaufania dla przyszłych 
matek, uruchomiony przez Te­
renowy Komitet Ochrony Praw 
Dziecka. W poniedziałki i 
czwartki można dzwonić od 17 
do 19 pod numer 370-89.

ę? — i>ejmOvVJ> juko całości, nie zagraża moim zdaniem ania- 
gonizacja między ugrupowaniami politycznymi. Znacznie groźniej­
szym zjawiskiem są procesy dezintegracji, które uwidoczniają się 
we wszystkich klubach poselskich: OKP, PZPR, Z»SL czy SD — 
powiedział marszałek Sejmu Mikołaj Kozakiewicz.

© Zespół statutowo-organizacyjny Centralnej Komisji Zjazdo­
wej PZPR omawiał 27 października projekt założeń statutowego 
modelu partii. Samych tylko propozycji przyszłej nazwy PZPR 
jest... siedemdziesiąt.

O - Nie ustanawiamy porządku dla innych państw — odpo­
wiedział Eduard Szewardnadze podczas pobytu w Polsce na pyta­
nie, gdzie leży granica tolerancji ZSRR' wobec przemian w kra­
jach socjalistycznych.

0 Zdobył wszystkie „ośmiotysięczniki”, a kiedy po 10 latach 
i trzech tygodniach wrócił na swój pierwszy wysoki szczyt — 
Lhotse,— Himalaje upomniały się o niego. Jerzy Kukuczka zgi­
nął śmiercią alpinisty. Wiadomość o wypadku podały wszystkie 
światowe agencje.

© Prezydent Wojciech Jaruzelski przyjął delegację Kongresu 
Polonii Amerykańskiej.

O O tym, jakie będzie godło Republiki Węgierskiej zadecyduje 
plebiscyt. Węgry wybiorą spośród jednego z trzech wzorów: sta­
re godło królewskie, symbol rewolucji z 1848 roku i godło WRL. 
Zmiana godła pociągnie za sobą koszty około 1,5 mld forintów.

© Oficjalny organ KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
„Rude Pravo”: „Sytuacja gospodarcza Polski jest katastrofalna, 
Węgier zaś krytyczna. Reprywatyzacja środków produkcji godzi 
w coraz bardziej odczuwalny sposób w interesy klasy robotniczej, 
a gdy stanie się faktem dokonanym — doprowadzi automatycz­
nie do zasadniczej zmiany orientacji politycznej i wojskowej obu 
tych krajów”.

@ Parlament węgierski przyjął ustawę zabraniającą tworzenia 
organizacji partyjnych przy instytucjach i zakładach pracy.

® Budżet państwa przestał dotować składowanie masła, sprze­
daż spadła, handlowcy, którzy liczyli na „tłuste” marże obniżają 
ceny. Niestety, mają chyba trochę spóźniony refleks. W „Mega- 
samie” na przykład masło tylko po 1 500 zł kostka, nabywców 
jednak nie znajduje. I nic dziwnego. Zjełczale, wymięte bryłki, 
kolorem przypominające dojrzale pomarańcze, niewarte i tej ceny.

@ Kierownictwo OPZZ domaga się od rządu dostępu do tele­
wizji.

gj Po likwidacji ZOMO przyszła kolej na ORMO. Za likwida­
cją opowiedziały się dwie komisje sejmowe.

© Tylko w ciągu ostatniej dekady na fundusz premiera Mazo­
wieckiego wpłynęło w naszym województwie ponad 5 min zł. 
Ogółem wpłaty w Legnickiern wynoszą dotychczas 6 min 465 
tys. zł.

® — Nie możemy czekać, aż ktoś nam da, choć do tego przy­
zwyczaił nas dotychczasowy system, lecz rnusimy brać się sami 
do pracy. Polska jest nasza, urządzimy ją po naszemu. Nowy sys­
tem dopiero się' tworzy i -towarzyszy temu bałagan. Trzeba to 
przetrwać ■— powiedział Lech Wałęsa.

@ Dzienne dostawy mięsa do przedsiębiorstw przemysłu mięs­
nego sięgają 6 tysięcy ton, ceny skupu, powoli się stabilizują 
(3 500—3 800 zł za kg) i wszystko wskazuje na to, że rynek mięs­
ny normalnieje. Niestety, pasz jest mniej, niż rok temu.

® Już na przełomie roku w obiegu znajdzie się banknot 50-ty- 
sięczny Jak dotąd nie wiemy, czyj wizerunek ozdobi cenny (?) ' 
nominał.

® Z inicjatywy młodzieży ruchu „Wolność i Pokój”, „Federacji 
Antyatomowej” i „Federacji Młodzieży Walczącej” w Gdańsku 
odbyła się manifestacja przeciwko budowie elektrowni jądrowej 
„Żarnowiec”.

Także w Gdańsku Rada Główna NOT opowiedziała się za bu­
dową „Żarnowca”.

® Według danych WHO (Światowej Organizacji Zdrowia) w 
końcu sierpnia br. na święcie zarejestrowano 177 965 osób chorych 
na AIDS. Rzeczywista liczba chorych jest prawdopodobnie kilka­
krotnie wyższa.

W dzienniku telewizyjnym coraz rnniej informacji, a coraz ' 
więcej komentarzy perswazyjnych, dawniej zwanych propagandą, 
a obecnie wolnością słowa — stwierdził Jerzy Urban.e Czesław Miłosz otrzymał jako pierwszy legitymację Stowa­
rzyszenia Pisarzy Polskich.

® Według szacunku jednego z właścicieli prywatnych- kantorów 
wymiany, obroty dolara w Polsce dochodzą do kilkunastu milio­
nów dziennie.

@ W księgarniach są już podobno „Łowcy psów” — 
wieść pisarza znanego dobrze Czytelnikom, a nasze*., 
pracownrka — Ryszarda Adamewa. Pisżemy podobno, bo książkę 
widzieliśmy, ale nie w księgarni.

Zdjęcia: Wincenty Kołodziejski
V7 październiku odbyło się, tradycyjnie organi zowane przez Klub Międzynarodowej Prasy i 

Książki, „Legnickie Babie Lato”, W tym roku legniczanie mogli wysłuchać koncertu Orkiestry Gar­
nizonowej COSWŁ w Legnicy i obejrzeć program kabaretowy Romana Kołakowskiego. Najmłodsi 
wzięli udział w przygotowanym dla nich na ply cie Rynku programie „Żarty i piosenki na ży­
czenie”. Były też pokazy tańca towarzyskiego i dyskotekowego — w wykonaniu Jaworskiej Szko­
ły Tańca „Jasi”, pokaz „Fryzury roku 1989/90”, projekcja filmu „Cudowne dziecko” i wieczór z 
muzyką zespołu „The Beatles”.

Jak co roku odbył się też plener plastyków amatorów. Prace siedmiu malarzy i czterech rzeź­
biarzy wzbogacą zbiory KMPiK. Nie udał się dy żur dziennikarzy. Do oczekujących przez pięć go­
dzin importerów nie zgłosiła się ani jedna osoba. Wpływ na mniejsze zainteresowanie Jegniczan 
niektórymi imprezami miała bez wątpienia fatal na pogoda. Deszcz, zimno i wiatr zniechęciły na­
wet najwytrwalszych. (wk)Antyatomowej” i „Federacji Młodzieży Walczącej”

„Żarnowiec”.
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Polowanie na centrale
Marek Kluczek

Po ostatnich podwyżkach cen

mlecznym rynku, firmowa­na

bądź przez spół­

dzielczość mleczarską, gotowi je­

steśmy walczyć do upadłego*ze

Wwszystkim, co spółdzielcze.

ogóle słowa „spółdzielnia” i „mo-

się synonimaminopol” stają

niej rzecz biorąc na wyłudzaniu

od nas pieniędzy. I oto na tej

oburzenia rządfali słusznego

proponuje nam zemstę na spół­

dzielczych „czapach”. Jej na­

rzędziem ma szansę zostać rzą­

dowy projekt ustawy o zmia­

nach organizacji i działalności

spółdzielczości.

są aż

A' propos

Konkrety # 3

najpaskudniejszych rynkowych 

praktyk, polegających najogól-

s>ę 
sic

me •

kilkudzieslę- 
wariości 
mógłby

o różnej randze i skali 
czasu i energii nie sta-

Zapyta ktoś — no dobrze, ga* 
binety prezesów łatwo pozamie­
niać np. na gabinety dentystycz­
ne. oczywiście wymieniając tak • 
ze ich lokatorów. Co jednak zro­
bić z pozostałym majątkiem 
likwidowanych związków'?. Jest 
tego sporo, że wspomnę tylko o 
zakładach tranśoortu. biurach 
handlu zagranicznego, przetwór­
niach... Największą wszakże pretensję 

można mieć do autorów projek­
tu ustawy.o propozycje dotyczą­
cą Naczelnej Rady Spółdzielczej. 
Ta istniejącą dotychczas ma być" 
oczywiście rozwiązana, ale tylko 
po to. by zaraz na jej miejsca 
powołać nową radę.. Ma się ona 
składać z 93 członków finanso­
wanych przez spółdzielnie, któ­
rych przynależność do rady ma 
być obowiązkowa. Tak oto lik­
widując spółdzielcze ..czapy’’ 
pragniemy sobie zarazem zbu­
dować czapę-giganta o zasięgu 
ogólnokrajowym i wielobranżo­
wym. dysponującą na dokładkę 
majątkiem pochodzącym ze skła­
dek ’ spółdzielców i z ewentual 
nej sprzedaży majątku dotych­
czasowych central. Po co to 
komu?

■ą
■■

i i $

struktury spółdzielcze • nie są aż 
tak zbiurokratyzowane i ‘sko­
stniałe? Z pewnością zaś od 
dawna już nie są monopolistami 
na rynku owocowo-warzywnym.

Inną, dość poważna wadą pro­
jektu jest jego... uniwersalność. 
Bez zawracania sobie głowy 
szczegółami twórcy ustawy z 
dnia na dzień likwidują niemal 
wszystkie spółdzielcze centrale 
(wyjątkiem są centrale spółdziel­
czości inwalidzkiej). Centrala 
Spółdzielni Ogrodniczych i 
Pszczelarskich twierdzi na przy-

Już w pierwszym artykule 
wspomnianego projektu czytamy 
o co mniej więcej chodzi.' „Z 
dniem wejścia w życie ustawy 
wszystkie istniejące związki 
spółdzielcze przechodzą w stan 
likwidacji”. Jednym słowem 
żegnajcie krajowe i wojewódzkie 
centrale. Przez lata tak obro­
słyście. żc z ruchem spółdziel­
czym niewiele miałyście wspól­
nego. więc i żałować nic .będzie 
czego.

NfflAW AUólAtt--- ZGtAżZA P£Z£7AR& ^WAKONANlą P£WNYCśi FMC

W jednym, z ostatnich numerów „The Warsaw Voice", wydawnne- 
go w języku angielskim przez „Interpress" tygodnika, ukazał się 
art. o przygotowaniach do zjazdu PZPR. Obszerny tekst ilustro­
wany zdjęciem siedziby KC zatytułowany: „Communist party. Fa- 
ce-lifting", Trzeba dodać, że znany gmach przy zbiegu Al. Jero­
zolimskich i Nowego Światu w Warszawie, zwany potocznie „Bia­
łym Domem", jest od dłuższego czasu odnawiany. Szare elewacje 
piaskc .oca odzyskują swoją naturalną, jasną barwę. Skojarzenia 
są jednoznaczne tym bardziej, że angielskiego terminu „face-lif- 
ting” chyba nie trzeba tłumaczyć. Kto jeszcze nie wie niech za­
pyta kosmetyczkę lub zmotoryzowanego sąsiada, najlepiej posiada­
cza malucha.

Teza o formalnych, powierzchownych zmianach w PZPR znaj­
duje swoje uzasadnienie w dotychczasowym stereotypie o odna­
wianiu od nowa, w licznych, nieskutecznych próbach zreformowa­
nia dziewiętnastowiecznej ideologii i stalinowskiej struktury partii. 
Także blisko 5-miesięczny, licząc od 4 czerwca, okres bezczynności 
ideologicznej i programowej w partii— zdaniem wielu .komen­
tatorów — potwierdza tezę o niemożności zreformowania PZPR 
w jej obecnych strukturach. W szeregach ponad dioumil łonowej 
organizacji panuje bezruch i apatia. Coraz rzadziej, i przy coraz 

v mniejszej frekwencji odbywają się zebrania partyjne, coraz więcej 
. osób zalega ze składkami. Wielu tow. czeka na dogodny pretekst, 

aby pozbyć się czerwonej legitymacji, która coraz bardziej uwiera 
za portfelu...
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nym bądź co

i wołają spółdzielczy działacze. 
Bez zgody zainteresowanych, na­
wet nie pytając ich o zdanie, 
bezprawnie i autokratycznie na­
rzuca swoją wole niezależnej 
przecież spółdzielczości. Tylko — 
kochani spółdzielcy — nie oszu­
kujmy się! Na samodzielne zre­
formowanie swoich struktur 
dość mieliście czasu. Nie po­
wiem ~ mówiło się o tym na 
naradach, kongresach, zebra­
niach zarządów. W protokołach 
z dyskusji znalazłoby się pewnie 
moc nadzwyczaj interesujących 
propozycji, ale co z tego? Jedy­
nym efektem nówatorskich dzia­
łań podejmowanych w ■ organi­
zacjach spółdzielczych może być 
tylko konstatacja, iż bez inge- 

. rencji z zewnątrz spółdzielczość 
nie jest w stauie^zreformować 
swych struktur, 
uczyły kolejne

Tego nas na- 
la‘;a „przyspie- 1

kład, że tak szeroko zakrojona 
czystka kosztowała nas będzie 
co najmniej 17 min doi. To.nie. 
pomyłka, takiej bowiem war­
tości kredyt CSOiP otrzymała 
niedawno od Banku Światowe­
go a w sporządzonej na tę oko­
liczność umowie czytamy, iż 
Bank Światowy może zażądać 
natychmiastowej spłaty pożycz­
ki. jeżeli CSOiP zostanie rozwią­
zana.

Może, ale nie musi. Na razie 
rząd cieszy się zaufaniem mię­
dzynarodowych instytucji finan­
sowych. Warto jednak uświado­
mić sobie przy okazji, że nie 
ma dziś chyba w Polsce orga­
nizacji gospodarczej, której dzia­
łalność byłaby tak dokładnie 
przeanalizowana, jak właśnie 
CSOiP. Bank Światowy nie u- 
dżiela kredytów na słowo ho­
noru, może więc ■ ogrodnicze

szeń”. „demonopolizacji”, '.re­
strukturyzacji” itp.

Jeśli jednak zgodzić się moż­
na z samą koncepcją ustawowe­
go i jednorazowego zreformowa­
nia spółdzielczości, to już za­
warte w projekcie ustawy roz­
wiązania szczegółowe "budzą 
sporo wątpliwości. Zresztą za­
strzeżenia do projektu zgłasza 
Ministerstwo Finansów, Mini­
sterstwo Rynku. ■ a nawet 
M inisters t wo S p ra wie d U wości
być może więc rząd wniesie doń 
autopoprawki. Na razie wiado­

mo np.. że raczej nie sprawdzi 
się koncepcja mówiąca o wy­
kupie majątku spółdzielczych 
związków przez pracowników 
lub inne spółdzielnie z pro­
zaicznego .powodu braku pienię­
dzy Nie zapominajmy, że chodzi 
między innymi o 
ciomiliardowej wartości prze­
twórnie. które mógłby sobie 
ewentualnie zafundować miliar­
der. ale z pewnością nie ich 
pracownicy albo gminne spół-' 
dzielnie. Nawet po obniżonych 
cenach podobny zakup pozosta­
nie dla nich tylko marzeniem, 
a przecież nic możemy sobie po­
zwolić na likwidację przetwór­
ni. Ponadto projekt proponuje 
spółdzielcom ni mniej ni więcej 
tylko ponowny zakup tego, za 
co już raz zapłacili odpisami na 
rzccyi funduszy dwóch związków. 
Obecny majątek -tych związków 
jest po prostu własnością spół­
dzielców. Czy rzeczywiście 
muszą go wykupywać?

Spółdzielcze władze kontrata­
kują. Ostatnio projekt ustawy 
oprotestowała Naczelna Rada 
Spółdzielcza, a je i przewodni­
czący. Kazimierz Ęareikowski. 
zrezygnował ze swej funkcji. W 
takiej sytuacji doprawdy trud­
no dyskutować z propozycjami 
ustawy, bo jeszcze, co nie daj 
Róg. krytyka przeważy i nie do­
czekamy się przepisów wyko­
nawczych. Dobrze byłoby jed­
nak. by likwidacja wierZchol-' 
ków spółdzielczych struktur nie 
spowodowała zarazem zniszcze­
nia tego, co jeszcze jako takc 
w spółdzielczości funkcjonuje. 
Przy obecnym kształcie projek­
tu ustawy niebezpieczeństwo ta­
kie. niestety, istnieje.

/tez makijażu
To są fakty, których nie zmienią najbardziej żarliwe zapew­

nienia o ożywieniu i poruszeniu w masach partyjnych. Bez więk­
szego eęha_ pozostał ogólnopolski sondaż, w którym „baza partii'’ 
była konsultowana w sprawie przygotowań do zjazdu. Skuliły 
się organizacje partyjne w administracji państwowej, wojsku i mi­
licji. Nic dziwnego, dziś i w przyszłości przynależność do PZPR 
będzie bardziej przeszkadzała niż pomagała w karierze zawodo­
wej. Także -powstające ruchy, porozumienia i platformy progra­
mowe poza strukturami partii zaktywizowały tylko niewielki pro­
cent członkóio PZPR a według najbardziej optymistycznych obliczeń 
— najwyżej kilkanaście tys. osób... Ożywiły się niektóre komitety 
woj. i podstawowe — co da je dalsze kilka tys. zaangażowanych. 
W sumie — będzie to niewielki procent ponad, podkreślam, dwu­
milionowej organizacji politycznej.

' Od czasu czerwcowych wyborów znacznie obniżył się tzw. stą­
pień zaufania społecznego do PZPR, a średni wiek członków PZPR 
wynosi 46,6 lat, młodzi nadal stanozoią niewielki procent tzw. bazy 
partyjnej. Papierkiem lakmusowym obecnej kondycji i siły PZPR 
były icyniki wyborów uzupełniających, do Senatu w woj. piotrkow­
skim, w których kandydat PZPR uzyskał czterokrotnie mniej glo- 
sów niż wynosi liczba członków PZPR w tym woj.

W tym czasie kierownictwo partii było nadzwyczaj zajęte walką 
o polityczny kształt najwyższych organów władzy i administracji 
państwowej. Pr’zypomnijmy,- najpieriu były wybory prezydenta, 
potem: próba sformowania rządu przez gen. Kiszczaka, rozpad ko­
alicji z ZSL i SD i bojowe zawołanie „Gazety Wyborczej": wasz 
prezydent — hasz premier. Następnie były walki o liczbę i jakość 
ministerialnych tek w nozoym rządzie. Równolegle toczyły się ga­
binetowe i publiczne, potyczki o role Klubu Poselskiego PZPR i 
jego relacje z centralą partyjną. Jakby było tego mało —. kierow­
nictwo partii zajmowało się (niektórzy twierdzą, że wcale nie 
musialo tak być) kukułczymi jajami, za jakie należy uznać kolej­
no: pomysł z rozliczeniem przez posłów rządu M. F. Rakowskiego, 
wyprozoadzenie partii z zakladćzo pracy, zamiar likwidacji spól- 

*■ dzielczej biurokracji, czy aktualna sprawa: ataki bojców KPN na 
siedziby komitetów, PZPR.

Wymienione, wybrane tylko, przykłady 
tak zaabsor.bozcały kierownietzeo PZPR, że 
lo. na dogłębną analizę sytuacji zo jakiej znalazła się partia po 4 
czerzuca, na podjęcie ideologicznych i programowycn reform w 
całej partii, od POP i instancji gminnych poczynając.

Czy teraz, zo ciągu niecałych czterech miesięcy, jakie dzielą nas 
od XI Zjazdu uda się odrobić ten stracony czas? Optymizmem 
napawa stanowisko partyjnych postów, którzy zo swoim liście 
otwartym i deklaracji polityczno-prograznowej domagają, się od 
kierownictwa partii zdynamizoionia i zracjonalizozoania przygoto- 
zoazi do zjazdu — zdaniem posłów — ostatniego zjazdu w historii 
PZPR i powołania ziozoej pu.rtłi skutecznie reprezentującej inte­
resy ludzi pracy. Stanowisko Klubu Poselskiego odbiło się głóś- 
nym echem zo prasie światowej.

Wielu korespondentów zwracało uwagę, że jest to bunt, rozłam 
w partii itp. Kilka dni temu, na konferencji prasowej szef khibu, 
prof. Orzechowski komentował, że przyjęte dokumenty zawierają, 
polityczne credo partyjnych posłów. Radykalizują się także po- 
stazoy ugrupowań reformatorskich typu „Inicjatywa 8 Lipca", W 
Legnickiem — rozmachu nabierają tozoarzysze z głogowskiej huty 
i lubińskich zakładózo KGIIM. Podstawową sprawą,'która zadecy­
duje o skuteczności tych reformatorskich przedsięwzięć, jest ich 
praktyczne przełożenie na konkretne interesy członków PZPR.

Jeśli w obecnej kampanii uda się skojarzyć te nowe, myśli pro­
gramowe z oczekiwaniami, jakie ludzie żyjący z własnej pracy 
kierują pod ' adresem nowej partii — nie będzie to czas stracony. 
I wówczas określenie „face-lifting" przestanie być kojarzone z po­
lityką. WITOLD PODEDWORNY

Logiczne jest, by majątkiem. 
tym dysponowali nadal spółdziel­
cy i taki właśnie scenariusz 
przewidują projektodawcy u- 
stawy. Ótó/ zakłady należące 
dotychczas do różnej maści cen- . 
trał „mogą być odpłatnie prze­
jęte przez spółdzielnie założone 
przez pracowników tych zakla- 
ców i jednostek organizacyj­
nych na zasadzie pierwszeń­
stwa”. W tym przypadku opl.ała 
wyniosłaby około 25 proc, war­
tości przejmowanego majątku. 
Jeśli jednak w ternu nie 3 mie­
sięcy pracownicy nie wykupią 
swojego zakładu, mogą tego do­
konać inne spółdzielnie zrzeszo­
ne w likwidowanym związku — 
tym razem już za .połowę war­
tości majątku danego zakładu. 
Gdy zabraknie kupców — za­
kład ulegnie likwidacji.

Jeśli nasyciliśmy żądzę zem­
sty na spółdzielczych struktu­
rach. w dalszej części projektu . 
możemy już spokojnie przeczy­
tać, że spółdzielnie będą mogły 
także łączyć się, W spółdzielnie 
osób prawnych albo spółki, ale 
zawsze pod nadzorem organu 
antymonopolowego To na 
padek. gdyby spółdzielczy 
nedżerowie zrozumieli propozy­
cję zmian jako zwyczajną wy­
mianę szyldów. Ot. przemiano­
wać centralny związek w .cen­
tralna” spółkę i po krzyku...

Na razie od krzyku ściany 
spółdzielczych central aż 
trzęsą. Rząd, który mieni 
być pierwszym demokratycznym 
rządem w historii PRL. rozpra­
wia sie ze spółdzielczością me­
todami iście stalinowskimi —
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Dziś o godzinie 17, zbiorą się w Klubie Hutnika w Legnicy przedstawiciele 

lewicy socjalistycznej Zagłębia Miedziowego: „Ruchu Lewicy Socjalistycznej 
Legnica 89", „Lubińskiego Forum Otwartej Lewicy”, „Piątki z Rudnej”. W 
spotkaniu uczestniczyć będzie zaproszona grupa działaczy wrocławskiego 
„Śródmiejskiego Forum Politycznego”.

Wszystkie te inicjatywy partyjne łączy jednoznaczne opowiedzenie się za 
socjalizmem, po stronie interesów łudzi pracy najemnej i sprzeciw wobec ' 
podejmowanych przez siły prawicowe działań zmierzających otwarcie do 
zmiany ustroju w Polsce, do odbudowy stosunków kapitalistycznych. Ich 
uczestnicy w ogłoszonych deklaracjach politycznych mówią NIE: wyprzeda­
ży polskiego majątku narodowego obcemu kapitałowi; prywatyzacji i repry­
watyzacji państwowej t spółdzielczej własności; bezrobociu; ograniczaniu zdo­
byczy socjalnych świata pracy; beziozględnej eksploatacji trudu polskiego ro­
botnika przez międzynarodowy kapitał; neokolonialnej zależności od świato­
wego kapitału. . -

Są natomiast ZA: poszerzeniem i ugruntowaniem ■ wszelkich swobód oby­
watelskich i praw ludzkich; utrzymaniem i poszerzeniem praw pracowniczych, 
w szczególności prawa do pracy w ramach 8-godzinnego dnia pracy;, pryma­
tem uspołecznionych sektorów gospodarowania; powszechnym dostępem ludzi 
pracy do ochrony zdrowia, ośzoiaty, nauki, kąltury, opieki socjalnej, wypo­
czynku; urzeczywistnieniem prawa do czystego otoczenia naturalnego; poico- 
łaniem do życia politycznej reprezentacji pracowników najemnych, partii o 
prorobotniczym charakterze.

Planowane spotkanie ma charakter otwarty. Organizatorzy zapraszają wszy­
stkich tych, którzy podzielają zarysotuane wyżej stanowisko polityczne lewicy 
socjalistycznej. - ■ ■

Zgodnie z wymierzonymi zarządzenia­
mi, posiadaczami rachunków csaczęd- 
n-ościowo-rożlic rontowych nx>gą być o- 
soby - fizyczne o pełnej zdolności do 
czynności prawnych: (...) (tu następuje 
wyciąg z wymienionych’ wcześniej za­
rządzeń prezesa NBP — dop. red-).

ALICJA ZAJĄC
dyrektor Oddziału FKO w Lubinie

Bez wyobraźni
Chciałbym za waszym pośrednictwem 

poruszyć sprawę bezmyślności niektó­
rych kierowców. Przy ulicy Chojnow­
skiej, obok sklepu sportowego, kierow­
cy parkują swoje samochody. Wiem, ze 
tam można parkować, i. ja nie mam nic 
przeciwko temu, tylko że. kierowcy u- 
stawiają samochody tak, że nie można 
przejść sioobodnie chodnikiem. Jestem 
inwalidką i chodzę przy pomocy balko­
niku i jeśli nie ma kierowcy w samo­
chodzie, żeby cofnąć pojazd, abym mo­
gła przejść, to najczęściej muszę iść 
jezdnią, narażając się, że zostanie potrą­
cona. Zauważyłam, że nawet zdrowi ma­
ją kłopot z przejściem między samo­
chodami. Nie wiem czy to jest głupota, 
czy też brak wyobraźni. Myślę, że naj­
wyższa pora, żeby ktoś tym się w. koń­
cu zainteresował. Może jakaś tablica 
informacyjna lub mandacik by pomógł?

K. jańska
Legnica

Mamy więc taki’ oito podEtał Masy zo- 
beJmczej. Z jedihoj- stomy robotadcy- 
związani z nowoczesnymi technCiogiami, 
dysponujący naukowo wyszkoloną swą 
roboczą, wyfcOiniuijąicy pracę o diuzym 

' steraniu złożoności, z. drugiej plrcny na­
tomiast mamy robcilników poważanych 
z prEcstanzałymi technikami preetwarza- 
niia. prrzyrody. Postawa .pierwszych cha- 
raktcryziowaina jest zazwyczaj w pozy­
tywnej tonacji, drugich dlcfcladme cd- 
wobnie. 'Wszystkie mtaliwe przywary 
przypisuje się ^iężkeprzemystbowej” Ma­
sie rcbotaiczej. Jest cna, jak słyszymy 
i czytamy ,#ionszaJa.ncka”, pracuje „by­
le jak”, twierdzi, że duży pieniądz się 

' jej- należy”, „pije”, „kradnie", jest pnle- 
■ douczona" i na dodatek „irytuje nas”. 
Pytanie, jak w takiej sytuacji ma się 
zachować jmowoc-zesna partia, polskiej 
lewicy”, jest retoryczne. Oczywiste bo­
wiem wyda,je się, że musi orientować się 
na tę część klasy robotniczej, która, jest 
jjozysta", postępowa. Jednak to, co jawi 
się jako oczywiste, w naszych realiach 
komplikuje s-ię.

Postawmy pytanie innego typu. Zapy­
tajmy mianowicie, jaka część polskiej 
Masy robottnaczej 'stanowi główną, real­
ną, najbardziej zdecydowaną ' silę spo­
łeczną, zdolną swymi. zbtoirowym.j dzia­
łaniami. rewotiiuicjeniaować materialne- o- | 
toczenie, zarówno przyrodę jafc i stosun­
ki społeczne? Otóż taką silę stanowią i 
nadal w Polsce robotnicy „wlelllroprze- ■ 
myślowi”. Właśnie ci, którymi tafc często j 
pogardzają „światli rętorrijalorzy”. Udo- t 
woidnili to w ostatnich kilkunastu la- ! 
lach wielokrotnie. To przecież ich | 
aktywność polityczna zrodziła najwięk- ; 
szy w „obozie krajów socjalistycznych” 
ruch na rzecz reform demokratycznych, 
tzm. reform w interesie większości.

Jeślj społeczne znaczenie, j ■ społeczna 
silą tej części Masy robotniczej* jest bez 
wątpienia doniosła, to nie motana, tego 
sarniego powiedzieć o jej roli w rewolu­
cji naukowo-technicznej. W procesie u- 
nowocześnian.ia naszych sił wytwórczych 
pierwszoplanową rolę odgrywa, i, w co­
raz większym stopniu odgryzać będzie, 
grupa robotników „wysc-koprzemysło- 
'wyieh”. W dniu dzisiejszym stanowi 
jednak niewielki odsetek klasy pracow­
ników najemnych. Stąd też i niewielka 
jest jej siła społeczna.’ Będzie ona wzra­
stała wraz z uruchomieniem talrich- me­
chanizmów ełoon.amiczriydh, Móre wymu­
szać będią stale rewolucjonizowanie tech­
niki pnodiulseji, chłonność przemysłu na 
nowe tedmologie, dcllecnania nauki-. Ale 
to’ jest przyszłość. Raczej odległa. Zapa­
trzenie w nią nie może oznaczać odrasrę- 
cenia się tyłem do tych, którzy aktual­
nie, przy istniejącym poziomie sił wy- i 
twórczych są w stanie być nie tylko mo- \ 
torem, ale i wykonawcą reformatorskich 
zamierzeń. Byłoby to równoznaczne z. 
samobójstwem. Przyszła partia pracow­
ników najemnych musi postawić właśnie 
na tę c-zęść klasy ■rcbotaicz.ej. Niezależ­
nie ód tego, czy to się komuś podoba 
czy .nie podoba.

Po’s-ta'wjć na tę część klasy praoow,'- 
nifców najemnych, to znaczy przyjąć- ta­
ki program ■ swej połiltyfci, który poli- ' 
tycznie, ekonomicznie i f-polecanie będzie . 
zadowalał ludzi pracy najemnej, tj. prze- ; 
de wszystkim robotników. Polityka ogra­
niczania zaspokajania potrzeb głównej 
piły społecznej, ograniczama -realizacji 
interesów robotniczych prowadteić może j 
tylko dió jednego — dlt> coraz większych i 
napięć i koinflifclów społecznyidh, W ten . 
sposób będziemy mieli Sierpnia ciąg 
dalszy.

dzeńie się . za programem. Decydować ma 
także, i przede wszystkim, faktyczny 
sposób otrzymywania dochodu, usytuo­
wanie w strukturze stosunków własnoś­
ciowych, fakt czy źródłem utrzymania 
jest sprzedaż pracy, towarów czy obrót 
własnym- kapitałem (płaca robocza, zysk, 
procent). I jest to zrozumiałe. Partia, 
która poważnie traktuje swe hasła, poli­
tyczne, tafcie jak — walka z wyzyskiem, 

' walka z dochodami pochodąąęymi. nie 
z własnej pracy, nie może jednocześnie 
w swoje szeregi przyjmować ludzi re­
prezentujących klasy społeczne żyjące 
z przyswajania efektów pracy innych.

Wśród zgadzających się z poglądem,’ 
że' program przyszłej partii ma mieć
charakter prorobotniczy, spotkać się moż­
na dość często z zastrzeżeniem, że cho­
dzi o orientowanie się przede wszystkim 
n.a robotników, ^ysókokwałif.iko.wa- 
nych”, „wysokoprzemyslówych”, „wyso- 
kotechnologicznych”. Na organizatorów 
postępu naukowo-technicznego, „środo­
wiska twórcze”. Do tych bowiem śro­
dowisk należy ptrzyszłość. Niedwuznacz­
nie przy tym się sugeruje, że partia po­
winna- odejść od przeżytego stereotypu, 
że jej obowiązkiem jest obrona intere­
su robotników wielkoprzemysłowych”, 
tych „od najbardziej czarnej roboty”, 
tych „którzy rihuczylj się nonszalancji 
i bylejakości, na których irytujemy się 
na co dzień”, ' tych „którzy wysuwają 
coraz to nowe postulaty placowe”.

. W dyskusji o przyszłym kształcie par­
tii raz po raz daje o sobie znać ten­
dencja do zacierania jej robotniczego 
charakteru, dystansowania się od klasy 
robotniczej. Powiada się. że ma to być 
partia „środka społecznego”, „społeczeń­
stwa większości”, „narodu”, „Polaków”. 
Można by się z tym zgodzić, gdyby po­
wyższym wypowiedziom towarzyszyła 
świadomość, że nie ma sprzeczności mię­
dzy dążeniem do tworzenia partii o jed­
noznacznie . klasowym charakterze (w 
tym przypadku robotniczym) j zarazem 
— narodowej, reprezentującej „interesy 
społeczeństwa”.. Bowiem partia, która 
pragnie być politycznym reprezentantem 
interesów „łudzi sprzedających swą pra­
cę”, „pracowników najemnych”, faktycz­
nie reprezentować będzie interesy zde­
cydowanej większości narodu, społeczeń­
stwa polskiego. Interesy- tych, którzy 
wytwarzają ponad 80 procent dochodu 
narodowego.

Określanie orientacji* klasowej i bazy 
społecznej partii w taki właśnie sposób 

. spotyka się niekiedy z zarzutem, iż 
świadomie dostęp do partii zamyka się 
dla „właścicieli z sektorów nie uspołecz­
nionych poza rolnictwem”. Ma to być 
ponoć „nielogiczne”, ponieważ „PZPR 
inspirowała przecież rozwój sektora pry- 

■ walnego, tworzyła program atrakcyjny 
także dla ludai żyjąeyćh z kapitału”.

-Prawdą jest, że tak było. Ale w mo­
mencie, gdy PZPR zaczęła, tworzyć ta­
kie programy jej polityka przestała mieć 
charakter robotniczy, prospołeczny. 
I chociaż nadal kierownictwo partii po­
sługiwało się frazeologią ogólnonarodo­
wą, deklarowało „niewzruszone stanie 
na straży interesów klasy robotaicizej, 
mas pracujących”, w rzeczywistości pro­
wadziło politykę w coraz większym stop­
niu służącą realizacji klasowych intere­
sów polskiego drobnomieszczaństwa, 
międzynarodowego kapitału, biurokracji. 
Dlatego robotnik dzisiaj powiada, że Jak 
długo partia będzie tworzyła programy 
dla całego narodu, tak długo robotnicza 
baza nie będzie* się z nią utożsamiała”.

W dyskusjach toczonych w środowi­
skach ro-bo.tnjcz.ych, choć nie tylko, 
stwierdza się, że „konieczne jest, by 
PZPR określiła swój charakter klasowy 
i zbliżyła się do swo-jej bazy”, że „PZPR 
winna określić się jednoznacznie jako 
partia robotnicza ze wszystkimi tego 
konsekwencjami”,-że „partia reprezento­
wać ma interesy robotników, a ■ nie 
wszystkich ludzi, zwłaszcza ceniących 
bogactwo”. Podkreśla się, że „nie mogą 
być członkami partii osoby, które w ce­
lach zysku zatrudniają silę najemną,, 
albo w inny sposób uczestniczą w przy­
właszczaniu sobie rezultatów cudzej pra­
cy” że , w partii nie może być ludzi, 
którzy posiadają własne narzędzia pra­
cy, własne przedsiębiorstwa”.
"jak widać o przynależności do partu, 

chcącej być polityczną reprezentacją 
klasy pracowników najemnych, ma de­
cydować nie tylko werbalne opowie-

4 Konkrety

Odpowiadając na . zaimiieszczony w 
„Konkretach” nr 38 list Pana Jana Po- 
lańsiMego PKO — bank państwowy od­
dział v/ Lubinie uprzejmie informuje, 
że ponuszany problem reguluje zarzą­
dzenie prezesa NBP-z dnia 19.07J983 X. 
w sprawie zasad otwierania i prowa-dze- 
nńa rachiunków ■Gszczędn.ośoiowo-roz.licze- 
tóowych -(MP nr 29 peaz. 168. z 1985 r. 
nr 10, poz. 87 i z 1987 r. nr 13. poz. 
123) oraz zarządzenie prezesa NBP z 
dnia 10.11.1985 r. olereiS!a.jąpe szczegóło­
we warunki umowy rachunku oszczęd­
ność iowo-mozlKizeniowego.

OD REDAKCJI: Dziękujemy pani dy­
rektor za wyczerpujący instruktaż praw­
ny, ale nie tego oczekiwał nasz czytel­
nik. Spodziewaliśmy się bardziej wy­
jaśnienia powodów różnicy w traktowa­
niu „Mienia dewizowego” i „złotówko­
wego”.

I ZacfoocfriJ -

Ze zdiurritoniem przeczytaliśmy list 
Pana Jana Polańskiego z Lubina — bie­
głego sajdu wojewódakiefio w zakresie 
księgcrwiości opublikowany v> nr 38 
„Konkretów”. Zarzucając naszemu Ean- 
ifowii- uwielbienie dla dolara i pogardą 
dła złotówki, wyrazem czego ma być w 
szczególnośici pirzcdstawicny w kiście, 
.■jk.rą.jiriie różny, sposób obsługi klientów 
zai-nterec-owsinyicłi otwarciem rachunków 
v;aJ ulowych i zlotowych w Oddziale 
Bamifcu Zachodniego w Lubinie — autor 
serwuje czytelń ilćom nieprawdę zniesła­
wiającą nasz Bank.

Fr.ngiment listu ópiSU'jqćy sposób ob- 
s-lugj klieoTiia zarnierzającefio otworzyć 
bankowy rachunek zlotowy w żadnym 
razie nie mc<że być odnoszony do Od- 
tlziałiu Banku Zachodniego. Z tej pros­
tej ehocjadby przyczyny, że bank nie 
prowadzi -takich rachunków, o jakich 
mowa w liście. Żaden z pracowirufców 
Oddziału BąinJsu Zachodniego, a tym 
bardziej >spamii<oka z innego okienka", 

.nie mógł uczestniczyć w opisy wartym 
zdarzeniu.

Ze szczegółów opisu wyraka, że cho- 
dfci b tzw. rachunki 'o«zczędinof<:iovzo- 
-itoziicżeintowe, prowadzone obecnie
przez inine bańki, w 'szczególności przez 
i ---- ’
Państwowy, którego oddział w 
ma część swoich agend w 
Oddziału Banku Znchodinięgo. 
że tam ten. epizod miał miejsce, 
sam 'budynek jednak to nie ten sam 
bank, a wydzielona i odpowiednio opi­
sana szyldami część budynku, z odręb­
nym do niej wejściem, to na pewno nie 
„inne oikier.iko z - panienką” w „tym sa­
mym banku”. Dzi.wne, że autor listu 
tego nie dostrzegł.

Nie mając możliwości bezpośredni -lego 
-przekazania niniejszych wyjaśnień au­

torowi listu (brak adresu), a także dla 
wytprowa.dzenia czytelników z błędu, 
prosimy uprzejmie o ich opublikowanie 
na lamach „Konkretów”. -

EDWARD KOZIOŁ 
wiceprezes Oddziato Danku 

Zachodniego w Lubinie
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Czy komitet obywatelski jest ża-

się

natl z wy cza j ne j ses ji ji5

Tadeusz Pokrywka: 
został 7 ;kwietnia~

lążkiem partii politycznej?"

Itl Skoczek: — Nie utożsamiamy 
ż żadną partią.

na 
spółek.

Q Ale jednocześnie zajmują stanowi­
ska w sprawach globalnych, dotyczących 
całego kraju. Mani na myśli KKW.

T. Pokrywka: —"Część z radnych bez­
partyjnych- uważa, że powinni stworzyć 
własny zespół.

w
7500 zł. 

marki

zł
(1935)

kupował
3500 

zł.

1

RH

® A wi

@ W jakich relacjach pozostają NSZZ 
„Solidarność” i komitety obywatelskie? 
Czy nie dochodzi do konfliktów takich, 
jak między rządem a Krajową Komisją 
Wykonawczą?

Wczoraj przed południem bank PKO 
Legnicy kupował bony dolarowe po 
Sprzedawał dolary USA po 8000 zł, 
RFN po 4100 zl, bony 7500 zL

„Konkretów”

& Co się stanie z komitetami r oby­
watelskimi po wyborach do samorzą­
dów terytorialnych?

T. Pokrywka*. — Myślę, że nie będą 
miały racji bytu.

M. Skoczek: — Zostaną wchłonięte 
przez samorządy.

A. Kopestyóska: — Ja bym nie byłą 
tego taka pewna. Komitety obywatel­
skie nadal .pozostaną zapleczem dla O- 
bywaleiskiego • Klubu Parlamentarnego.

rięc od czterech miesięcy przy-' 
golowujecie się do wybrania nowych 
rad narodowych. Na czym te przygoto-

M. Skoczek: — Takie wspólne biura 
są v/ całym kraju. Choć nie jesteśmy 
żadną partią polityczną, to jesteśmy za­
pleczem politycznym dla 'naszych po­
słów i senatorów. I dla naszego rządu.

Przedstawiciele komitetów obywa­
telskich często mówią, że rady narodo­
we powinny być apolityczne. Co to o- 
znacza?

. Z ALICJĄ KOPEOTYŃSKĄ, TADEUSZEM POKRYWKĄ i MI­
ROSŁAWEM SKOCZKIEM — członkami Prezydium Komitetu 
Obywatelskiego „Solidarność” w Legnicy oraz MARIĄ POLA­
KIEWICZ — przewodniczącą Komitetu Obywatelskiego „Solidar­
ność” w Złotoryi, rozmawia Wżoclizśiiiiiera Kaliski.

T. Pokrywka: — Poruszyliśmy nie­
dawno problem budowy zbiornika odpa­
dów ołowionośnych dla legnickiej huty. 
Buduje się go w strefie ochronnej zbior­
ników wody pitnej. Sprawa była oma­
wiana na posiedzeniu Prezydium MRN" 
i na sesji WRN. W efekcie, w jednym 
z ostatnich numerów „Gazety Robotni­
czej” na pierwszej stronie ukazał się 
artykuł o zaangażowaniu dyrekcji huty 
w ochronę środowiska. Ta manipulacja 
informacjami, zainicjowana, naszym zda­
niem, przez przedstawicieli administra­
cji, też rodzi konflikt.
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© Czy do konfliktów dochodzi mię­
dzy'' wszystkimi urzędami administracji 
i wszystkimi komitetami?

M. Skoczek: — Nie. Wybory do rad 
były przeprowadzone w czerwcu ub. ro­
ku, a komitety powstały dopiero pół ro­
ku (emu.

* featei

® Czy we wszystkich miastach i gmi­
nach działają "komitety obywatelskie?

T. Pokrywka: — W gminach ich funk­
cje pełnią rady -gminne NSZZ „Solidar­
ność” Rolników Indywidualnych,

T. Pokryv/ka: — Spory między KKW 
a rządem nie mogą być przeniesione na 
dół. Przynajmniej w tej chwili. Mogło­
by dojść do ich namiastki, gdyby we 
władzach lokalnych zasiadali przedsta­

wiciele komitetów obywatelskich.
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T. Pokrywka: — Nie*- ma konfliktów 
w Jaworze. W innych miastach docho­
dzi do nich najczęściej właśnie na tle 
powoływania najróżniejszych 
Tak jest ostatnio w Złotoryi.

M. Skoczek: — Terenowe organy ad­
ministracji państwowej są organami 
wykonawczymi rad narodowych. Admi­
nistracja przygotowuje materiały, a nie­
kiedy nawet projekty uchwal, na posie­
dzenia plenarne i komisji. Są one mało 
czytelne. Brak jest informacji, na co 
pieniądze są przeznaczane, nieznani są 
autorzy opracowań. Często spotyka się, 
szczególnie . przy wydatkach, pozycje: 
„inne”, „różne”, „pozostałe”. Kryją się 
za tym duże kwoty, miliony, a nawet 
setki milionów złotych. Radni się z na­
mi zgadzają, że trzeba zwracać uwagę 
na konkrety. Przewodniczący stałych 
komisji WRN też zgodzili się’ z nami, 
że należy powołać nadzwyczajne komisje 
do zbadanią mających miejsce w na­
szym województwie negatywnych zja­
wisk. Będzie ich prawdopodobnie dwa­
naście.

T. Pokrywka: — Jest konflikt między’ 
nami a administracją. Między nami a 
radnymi różnic nie ma. Uważamy, że 
w przyszłych wyborach do samorządów 
powinno kandydować bardzo wielu o- 
becnych radnych. Chcemy tych ludzi 
poznać i praca w komisjach daje nam 
tę możliwość. Wśród radnych jest bar­
dzo .wielu rozważnych i odpowiedzial­
nych ludzi. Do niedawna ich siła prze­
bicia była niewielka. Dzisiaj ich glos 
brzmi inaczej, głośniej. Wcześniej byli 
przez władze ignorowani, dziś są 
słuchiwaru.

Alicja Kopestyńska: _ Często odno- 
simy wrażenie, że radni naszą obecność 
przyjmują z satysfakcją. Dzięki nam u- 
zyskali siłę nacisku i wyzwalają się z 
kompleksu „bezradnych radnych”. Być 
może nieskromnie brzmi to, co mówię, 
ale takie jest społeczne odczucie: jeśli 
czegoś nikt nie może załatwić, to po­
winien się tym zająć komitet obywatel­
ski.

Mercedes 200D 
(1979) 4290 USD, Volkswagen Passat (1979) 1200 
USD, Volkswagen Golf (1930) 2209 USD,
Volkswagen Santana (1933) 3350 USD, Zastava 
llOOp (1979) 6 min zł.

© Załóżmy, że jesteśmy po nowych 
wyborach do rad narodowych, w któ­
rych odnieśliście zwycięstwo. Rada po­
dejmuje uchwałę o bardzo wysokiej 
podwyżce czynszów za mieszkania ko­
munalne. Czy nie dojdzie do konfliktu 
między związkowcami a radnymi?

A. Kopestyńska: — Naszą intencją 
jest maksymalne rozbudzenie aktywno­
ści społecznej która była tłumiona 
przez lata. Teraz, kiedy w tym kraju 
rzeczywiście ma się coś zmienić, pola 
działania starczy . na długo. Niewyklu­
czone, że konflikty między nami będą, 
ale przecież życie składa się z konflik­
tów. Na razie jest tyle do zrobiehia, że 
dla wszystkich starczy. I dla nas, i dla 
związków zawodowych, i dla innych. 
Żeby tylko wszyscy chcieli pracować.

0 Komitety Obywatelskie „Soli-dar- 
ność” powalały w celu przeprowadzenia 
kampanii wyborczej do Sejmu i Senatu. 
Po wyborach na temat sensu dalszego 
istnienia komitetów było wiele wątpli­
wości Za zaprzestaniem przez nie dzia­
łalności opowiedział się m.in. Lech Wa- \ 

" lęsa. Zdecydowana ich większość nadal 
prowadzi działalność, ale wiele osób nie ' 
wie. czym się zajmują.

T. Pokrywka: — Przedstawiamy ra­
dom narodowym własny punkt widze­
nia na omawiane sprawy. Na przykład 
ostatnio na sesji MRN w Legnicy przed­
stawiliśmy stanowisko na temat przeka­
zania majątku komunalnego spółkom 
„Conspiast” i „Vedimex”. Radni nas 
poparli.

• podfcla. decyzję -o .zmianie priorytetów ' 
w budownictwie wskazując. że dętych.-- 
czasowy priorytet budownictwa mięsu- 
kantowego bvl narzucony uchwalą ple­
num KW PZPR, z 1982 r. Budownictwa 
oświatowe jak „leżało", tale „leży" w 
dalszym-ciągu,. a tłumaczy się, że poten­
cja! budowlany został przesunięty z bu- ’ 
downlctwa mieszkaniowego na towarzy­
szące i. dlatego w tym roku zamiast 
pięciuset kilkudziesięciu mieszkań, od­
danych zostanie w .Legnicy tylko dwie­
ście trzydzieści kilka. Podejrzewam, że

' wms.iV.. r.?.. A rr r—r■ i frrurła <r«a

to efekt ich decyzji o zmianie prioryte­
tów. Tymczasem przeniesienie potencja­
łu budowlanego z „mieszkaniu wki.” na 
budownictwo oświatpwe nie przyniosło 
żadnych efektów. Kolejny konflikt wy­
nika z naszej oceny działalności spółek. 
One nie mogą się rozwijać na bazie ma­
jątku miasta. Od przyszłego roku bud­
żety terenowe nie . będą wspomagane 
przez rząd. Jeśli decyzje administracji 
dalej będą szły w kierunku przekazy­
wania majątku spółkom, to za. rok o- 
każe się, że miasto nie ma wpływów.

Radiomagnetofon samochodowy „Audiotom”
— 259.039, szlafrok frote — 35.000 zł, pralka 
automatyczna „Luna” — 1.260.000 zł, pralka 
automatyczna „Wiatka” — 850.030 zł, bojler 
cloktr. co I — 338.030 zl, odkurzacz „Zelmer 
95” — 180.009 zł, kawa „Wildberger” 250 g — 
8.000 zł, rower wyścigowy (radź.) — 430.000 zl, 
kuchnia eleklr. 4-paln.ikowa bez piekarnika
— 155.003 zł, koc wełniany (radź.) — 200.000 
zl, telewizor „Grundig” — 1.750.039—2.690.003 zł, 
breloczek „Echo” — 13.003 zł, pralka wirni­
kowa „Silesia” — 310.000 zł, chłodziarka 
„Polar CO” — 309.000 zł, suszarka do włosów 
(poi.) — 55,000 zl, olej słonecznikowy 1 I — 
8.500 zl.

. — Nasż komitet 
ukorzonyzostał 7 .kwietnia, a więc 
dzień wcześniej ńiź komitet przy Lechu 
Wałęsie. Już wtedy ustaliliśmy, że po- 
wyborach do parlamentu będziemy pro­
wadzić przygotowania do wyborów samo­
rządów terytorialnych. W sprawie dal­
szej działalności komitetów byłą uchwa- 
Ła Krajowej Komisji Wykonawczej za­
lecająca -likwidację wojewódzkich- i re­
gionalnych struktur. Nas ta decyzja nie 
dotyczyła. .

T. Pokrywka: — Oczywiście nie to, 
że radnym może być wyłącznie bezpar­
tyjny. Będą apolityczne w tym sensie,, 
że będzie decydowała siła argumentów. 
Problem jest ten sam dla członka PZPR, 
ZSL, KPN czy jakiejkolwiek innej par­
tii: rewindykacja praw obywatelskich. 
Jeśli na przykład od kilku dni osiedle 
„Piekary” jest pozbawione wody, to do­
tyczy to wszystkich mieszkańców tego ■ 
osiedla, bez względu na ich przynależ­
ność partyjną.

© Prezentując na posiedzeniach ko- 
v misji i posiedzeniach plenarnych rad 

narodowych swoje’ stanowisko, wcho­
dzicie zapewne, w konflikt z admini­
stracją i z radami...

Cennik Cechu Rzemiosł Różnych z 10 paź­
dziernika 1989 r. w zakresie szewstwa napraw­
iło wego: ,

Zelówka w obuwiu męskim — 3000 zł. zelów­
ka w obuwiu damskim lub młodzieżowym — 
2500 zł, fleki w obuwiu męskim — 2000 zł. fle­
ki w obuwiu damskim lub młodzieżowym — 
1400 zł. podeszwy w obuwiu męskim — 5200 zł, 
wymiana obcasów skórzanych w obu­
wiu męskim — 3500 zł. wymiana obcasów z in­
nych surowców — ‘SOOO zł, wymiana obcasów 
słupkowych lub wysokich w obuwiu damskim 
lub młodzieżowym — 4200 zł. wymiana obca­
sów sportowych w obuwiu damskim lub mło­
dzieżowym — 2700 zł, pólwierzchnikl 1 wierzch- 
niki w obuwiu dziecięcym — 800 zł. wstawie­
nie czubków półwierzchników lub kawałków 
skóry w zelówkach — 1200 zł. wszycie maszy­
ną podszewki w piętę obuwia (1 szt.) — 500 zł. 
cerowanie maszynowe (1 cm kw.) — 300 zl, 
wyrównanie obcasa przy maksymalnym znisz­
czeniu 5 składek (1 para) — 600 zł. przybicie 
blaszek (1 para) — 300 zł. wklejenie wyściółek 
(1 para) — 700 zł. rozciąganie obuwia na ko­
pycie (1 para) - 1200 zł. na rozciągarce 
1000 zł. butów z cholewami lub kozaków 
prawidle — 1200 zl.

Skład celny „AvLe«i” w Legnicy 
dolary USA po 6800 zl. marki RFN po 
zł, ruble po 500 zł, korony CSRS po 178 
marki NRD po 460 zł. Sprzedawał dolary USA 
po 7400. ma/rkA itFN pa 3800 zl, ruble po 700 
zł. korony CSRS po. 220. marki NRD po 540 
zt, szylingi po 600 zł, funty angielskie po. 
12.100 zl - i. do tory kanadyjskie po 6500 zł.

■We wtorek kantor „Eachange” w LÓgnicy 
kupował złoto. , próby ,,14'' po ■ 40.000 zt, a 
sprcedawat po 50.000 d za 1 gr;un.

Konkrety

Czy współpracujecie w radach na­
rodowych z radnymi bezpartyjnymi? A 

• może wśród radnych są członkowie ko- 
■ mitetów obywatelskich?

T. Pokrywka: — W sali posiedzeń le­
gnickiej MRN wisi hasło; „Rady naro­
dowe gospodarzem miast”. Jedna z rad­
nych aa ostatniej sesji powiedziała: „Al­
bo lada będzie podejmowała decyzje, 
all>o to hasło zdejmijcie”. Ostatnie de­
cyzje rady są krytykowane przez adtni- 
nistrację, nawet przez nią blokowane. 
N.c są podawane do publicznej wiado- 
fności. Ostatniej sesji MRN w Legnicy 

„Gazeta Robotnicza”, ani „Słowo 
Polskie” nawet nie odnotowały. V/ 
rKoukretach" dziennikarz zarzucił rad- 
nym, że n-ie przestrzegają prawa. A 
Przecież trudno dotrzymywać prawa, 
ktor<; jest bezprawiem.

w Czy konflikty komitetów z admi- 
nistrjcją dotyczą spraw wyrywkowych, 
czy globalnych? Całej administracji, czy 
tylko jej niektórych przedstawicieli?

Pokrywka: — MRN w Legnicy na 
nadzwyczajnej sesji w dniu .14 lipea

Fiat 125p I FSO: (1975) 3,6 min zł, (4976) 3,9 
min zł, (CO78) 5,9 min zł, (1079) 5,8—6,G min zł, 
(1930) 7—7,5 min zł, (il991) 8 min zł, (1932)
980—1.100 USD, (1933) 9,5 min zł, (1934) 1250-^1450 
USD, (1935) 1*450 USD, (1996) 1500 USD, (1037) 
2000 USD, (1993) 2100 USD, (1939) 3030 USD, 
Fiat 12Gp (różne typy) (1978) 3,5—4,2 min zł, 
(.1979) 3,6 min zł, (1930) 5 min zł, (1931) 5,2 
min zł, (1982) 4,2—6,5 min zł, (1983) 7 min 

(1934) 6,5—7 min zł (1985) 950 USD, 
1100 USD, (1037) 1300—1400 USD, (1033) 

12,5 min zł, 1500 USD, (1939) 14,5—15 min zł, 
Polonez (19S0) ie,5 min zł, (1931) 13,5 min zł, 
(193-2) 1800 USD, (1983) 16 min zł, (1985) 2300 
USD, (1936) 2300 USD, (1937) 3308—3500 USD, 
(1993) 3900—4300 USD, (1939) 3500—5100 USD, 
Dacia (1978) 6,5 min zł, (1931) 1000 USD, (1983) 
1600 USD, (1983) 2500 USD,

Mirosław Skoczek: — -Przebiegają w
• dwóch płaszczyznach. Jedna — tb bier __ _

źące przygotowania do prac w przy-, rada może się spotkać z zarzutem, że 
szłych radach, druga — to przygotowa­
nie kadr. Szkolenie, zaznajomienie z 
przepisami. W lipcu ustaliliśmy, że ko­
mitety powinny tworzyć grupy nacisku 
i brać udział na prawach obserwatora 
w praćach rad narodowych wszystkich 
szczebli, f to robimy.- W pracach WRN 
biorą udział reprezentacje komitetów z 
Głogowa. Legnicy i Lubina. Ponadto w 
pracach wszystkich komisji uczestniczą 
przedstawiciele NSZZ „Solidarność”,-rol­
ników indywidualnych i pracowniczych. 
W 'czasie posiedzeń zabieramy głos .w 
dyskusji, zgłaszamy postulaty, ale nie 
bierzemy udziału w glosowaniu. Przed 
każdym posiedzeniem otrzymujemy kom­
plet materiałów i • zajmujemy stanowi­
sko wobec omawianych problemów. 
Ponieważ społeczeństwo nie jest informo­
wane o decyzjach podejmowanych przez 
rady, my — za pośrednictwem związ­
ków zawodowych — o nich informuje­
my.

T. Pokrywka: — Powtarzam za sena­
torem Andrzejem Celińskim: „Rewindy­
kacja praw pracowniczych — to zwią­
zek zawodowy, rewindykacja praw oby­
watelskich — to komitet obywatelski”. 
Taki podział kompetencji jest gwaran­
tem bezkonfliktowoścj między nami. 
Związki działają w zakładach pracy i 
tam próbują robić dla swoich członków 
wszystko' to, co jest możliwe.

Maria Polakiewicz: — Musimy dojrze­
wać do pełnienia różnych ról społecz­
nych. Ktoś, kto jest pracownikiem, jest 
jednocześnie mieszkańcem. miasta. Po­
winien się interesować i swoim zakła­
dem. e-r swoim miastem.

M. Skoczek: — Konfliktów raczej nie 
będzie. Będzie współpraca i porozumie­
nie.

Ftot 125p i FSO (1974) 3,3 min. zł, (1975) 6 
min zł, • (1976) 5,4 inŁn zt (1977), 4,^-5,8 min 
zł, 839 USD, (1973) G,5 min zł, (1979) 6,5 min 
zł, (.1931) 8 min zł, (1033) 4Ą min zł (1907) 
2088 USD. Fiat 126p (-1973) 4,5 mim. zł, (1977) 
4,1 mim zł, (1978) 3,3—4,7 min zł, (1939) 4,9-6,3 
min zł, 550 USD (1931) 6,3-8 min zł, (1035) 
8 mta zł, 730-1250 USD, (<1936) 8,2 mlii zł, 
(1037) 1*0 mlui zł, 1800 b., (19S8) 1500 USD, 
Polonez (1038) 1300 b., (1993) 2050 b. (1935), 
2990-2290 USD, (1993) 2700 USD, Wartburg 
(.1937) 17 min zł,’ (1930) 2300 USD, Skoda 105L 
(1935) 1-309 USD, Dacia (1933) 1100 b., 950 USD, 
Mercedes' 220D (-1974) 8,8 min zł, Nissan (1986) 
4000 USD, Volkswagen Passat (1079) 1600 USD, 
(.1931) 3700 USD, Lada (1931) 3000 USD, (*1963) 
2009 USD, (1936) 3300 USD, Fiat 127 (1975) 3,5 
mim. zł, Peugeot 205K (1935) 3650 USD, Skoda 
120L (1978) 1050 USD, Zastava llOOp (11973) 750 
USD, Trabant (1932) 4,1 min zł, Mercedes 
200D (1976), 2000 USD, Audi 100 (1980) 1450 USD.

@ Komitet Obywatelski „Solidarność” 
v/ Legnicy ma siedzibę wspólnie z Biu­
rem Poselsko-Senatorskim. Czy to przy­
padek?

T. Pokrywka: — Biuro Poselsko-Se­
natorskie ma tylko półtora etatu obsady 
kadrowej. Nie dałoby rady samodziel­
nie obsłużyć posłów i senatorów. Na­
sza praca społeczna jest również zwią­
zana 2 biurem.
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Pomijanie tych spraw nic podnosi pres­
tiżu prokuratorskiej kontroli.

tej Strony 
napawać opty-

© Czy obecne, plany zreformowania 
prokuratury, nic stanowią zagrożenia dla 
waszej działalności?

tekstu,
W-y- •

.... O Ta działalność zaczyna się i kończy 
na papierach. Kontrolujecie dokumenty, 

. ..piszecie wystąpienia pokontrolne i wraz 
z odpowiedzią wpinacie je do tekturo­
wych teczek, a te do segregatorów sto­
jących w rzędzie na półce.

O Niezupełnie. Nasza działalność 
zmierza do określenia tych sfer -życia 

■ społecznego, które.są potencjalnie za­
grożone. naruszeniem prawa (poza pra­
wem karnym). Aby zwiększyć skutecz- 

.- ność przeprowadzamy rekcntrolc...

© ... które ujawniają te same błędy, 
,eo wcześniejsze kontrole.

@ Posługuje się pan środkami admi­
nistracyjnymi, których skuteczność wy- 
dajc się dziś raczej wątpliwa.

Q Mogę pana zapewnić, że nasze wy­
stąpienia pcikoht rolne w 90 proc, są u- 
względniąne w działalności kontrolowa­
nych jednostek. Z reguły są również u- 
względniane zawarte w nich wnioski o 
pociągnięcie do odpowiedzialności służ­
bowej osób. które dopuściły się stwier­
dzonych zaniedbań.

Q W działalności prokuratury często 
najbardziej interesujące jest to, czego 
nic kontroluje: spółki, różnego rodzaju 
przywileje (ostatnio np. modne safrnocho- 
dy slużbowć do użytku prywatnego) itp.

@ Oprócz ścigania sprawców prze­
stępstw prokuratura zobowiązana jest 
do innej jeszcze działalności, m.in. do 
kontroli przestrzegania prawa. Ta sfe­
ra działalności prokuratury jest mniej 
znana.

wać, podnosić na wyższy poziom, umac­
niać itp., itd. Tylko numer. zjazdu śuridd- 
czy, że pisano to w Legnicy w paździer­
niku 1989 roku. Nic więcej! • ’

Wybitna przenikliwość jest też, nie­
stety, cechą mojego podwórka. . Oto 
próbka analizy gospodarczej id „Polskiej 
Miedzi”, autorstwa nie byle kogo, bo do­
wódcy Jej załogi. Z tekstu- pt. „Mniej 
miedzi” dowiaduję się tradycyjnie, że 
oto wydobyto ileś ton rudy, którą hutni­
cy przetopili na. ileś ton „czerwonego 
złota’, Szał ton i procentów. Jednego 
TYLKO -nie ma. Próby chociaż odpowie­
dzi na wątpliwość, czy to dobrze czy 
źle,, że miedzi' jest mniej, czy spece z 
KGIIM .dobrze ją sprzedają i czy nie 
można lepiej czyli EFEKTÓW pracy te­
go giganta gospodarczego. Dla. komen­
tatora „PM” gospodarowanie to nadal 
przede wszystkimi praca mięśni, a nie 
mózgów.

Te powikłania wyłażą zresztą z 
‘jak palce z dziurawej skarpety, 
starczą '(lica- fragmenty: „Patrząc 
stąpnięte dotąd rezultaty możiia stwier­
dzić, ze z punktu widzenia planu są one 
pomyślne”. I. nieco dalej: „Kasa kombL 
natu jest mniej zasobna. (...) Gdy więc 
na sprawę patrzymy z tej strony su- tuacia KGIIM nie może napawać ^otu-

© Są to ' sprawy, które pojawiły się 
w ostatnim czasie i w miarę napływa­
nia różnych sygnałów będziemy je ba­
dać. Co do samochodów, to ta sprawa 
będzie przedmiotem. ' naszej konlrcflt w 
najbliższym czasie.

® Przyglądając się. prokuratorskiej 
kontroli przestrzegania prawa można od­
nieść wrażenie, że la działalność pole­
ga przede wszystkim na selektywnym 
usuwaniu skutków. A co ż przyczynami?

© Nasze kontrole polegają na spraw- 
. . dzaniu kontrolowanych jednostek pod 

względem zgodności ich działalności ' z 
. .prawem. Badamy zatem legalność dzia-' 
'. łania tych jednostek nie naruszając ich 
.uprawnień : w zakresie celowości działa­
nia. W tej. sytuacji środki., jakimi, dys-

■ pon,ujemy są przede wszystkim natury 
prawnej: sprzeciwy wobec decyzji, 
skargi do Naczelnego Sądu Administra- 

'. cyjnego, wystąpienia pokontrolne itp. 
. Dla przykładu mogę podać, że w tym 

.... roku, zaskarżyliśmy 63 decyzje organów 
'. administracji państwowej stopnia pod­

stawowego, które'nie zastosowały zwolr
. -nień podatkowych cd -określonych ka­
tegorii gruntów. ■

„(...) Pomalować wszystkie na różowo 
wrony, 

bo wiadomo z czym ten ptak jest 
kojarzony, 

Zastąpić królewski Zamek jakimi 
skwerkiem, 

bo zbyt nam ten Zamek kojarzy się.
. z Gierkiem.

Zastąpić czymś góry od Tatr aż do
Pienin 

° (chodził przecież po nich komunista
Lenin)... (...).

. Itd.
Tymczasem... Gdy jedni licytują się 

jeszcze, co b'y tu POWYMIENIAĆ, inni 
— jak gdyby nigdy nic — sypią prze­
nikliwymi analizami sytuacji i recepta­
mi. Już nawet nie ha miarą Edwarda 
lecz... Edzią. Gosposi bardziej niż Gos­
podarza. Sam bym tego nie wymyślił. 
więc sięgnąłem do lokalnego organu. „Za 
ważne Egzekutywa K\V uznała AKTY­
WIZOWANIE członków, partii, POZWI­
JANIE dyskusji przedzjardo.wej i PO­
SZERZANIE kręgów. ludzi włączających 
się do przygotowań do XI Zjazdu”. Tak... : 
Aktywizować, rozwijać, poszerzać. Prosię 
bardzo, dorzućmy jeszcze: inte-nsyfiko-

Q Nasza postawa nie wynika z oba­
wy o własną egzystencję, bo prokura-, 
tura i tak przecież; będzie istniała. Mo- 
ja opinia w. tej kwestii związana jest 
nie tyle- ze sprawowaną .-funk-cją, ile z 
przekonaniem ^płynącymz długiej-już' 
praktyki, że. obecne formy i struktura 
działalności pro-kuratti-ry są. po prostu i 
optymalne. Inne usytuowanie prokuratu­
ry w systemie .organów służących prze­
strzeganiu prawa może zdecydowanie ' 
negatywnie wpłynąć na całą naszą 
działalność, w tym i na prokuratorską 
kontrolę przestrzegania -.prawa.

Jeślj prokuratura miałaby funkcjono­
wać np. przy sądach, to powstaje py­
tanie — kto ' przejmie obowiązki, które 
wypełniamy _w ramach naszych- kontro­
li i-kto się- zajmie obroną praw oby wa­
teli'przed sądami cywilnymi?

teczne są wystąpienia pokontrolne w ad­
ministracji państwowej. W odpowiedzi 
na jedno z ostatnich naszych wystąpień 
wojewoda legnicki odpowiedział ,;... po­
leciłem natychmiastowe wyeliminowanie 
uchybień stwierdzonych w toku kontro­
li”.:

A mnie te tany guzik obchodzą. Skąd
— na Boga! — mam wiedzieć, że JO tys. 
ton wytopione we wrześniu w hutach to 
sukces, a nie na przykład marnotraw­
stwo? W tekście stoi jak byk. że jest 
O.K., bo to 100 procent planu. Wniosek’
— światowy rynek (podaż,. popyt, ceny, 
kursy) powinien konsultować się ■> pla­
nistami z kombinatu, bo inaczej może 
Się okazać — o zgrozo!!! - ie n.p. cale 
wydobycie i przetopienie, ha skutek 
giełdowej bessy to robota ZA D 4RMO' 
Nie licząc wypłat dla- pracowników — 
rzecz jasna.

Podobno jest już ponad 70 propozycji' 
nowej nazwy dla PZPR. Mam wraże­
nie, że przedzjażdowa dyskusja wbrew 
oświadczeniom jej animatorów to para, 
która idzie wyłącznie w gwizdek. W Pol­
kowicach, na przykład, zupełnie serio 
dyskutują czy w „nowej” partii mówić 
„pan” czy „towarzysz". I tak są z tyłu. 
Przebojowiec Aleksander Kwaśniewski 
w Komisji Zjazdowej walnął na całego: 
„Mówcie mi: Olek!”. Wszystko to razem 
jak ze znanej anegdoty. Sekretarz ko­
mitetu dzwoni ze swej firmy do domu: 
—: Towarzyszka gosposia? — Mówi 
PAN...

Ciężkie czasy idą. Niedylko dla. reforma­
torów, .'ale i... konserwatystów (swoją 
drogą ciekawe dlaczego. U NAS jest te 
określenie pejoratywne?). Studenci liczą­
cego ponad 700 lat Owfordu zaprotesto­
wali ostatnio przeciw obowiązującemu 
k i lica set lat zakazowi noszenia ne 
terenie tej szacownej uczelni... luków 
i strzał! God sapę thę Queen! Wiatr od 
wschodu? Przynajmniej w tej dziedzi­
nie jesteśmy zdecydowanie do przodu 
Cele (pardon!) wyznaczone, za slerefn 
tatyryk Stanisław Tym:

6 S Konkrety

© Jeżeli W naszych pokontrolnych 
wystąpieniach prosimy o wyciągnięcie 
wniosków, to — moim zdaniem —’ usu­
wamy przyczyny nieprawidłowości. 
Każde nasze wystąpienie ma' na celu u- 

■ sunięcie wadliwych mechanizmów. A że 
nie zawsze się to udaje, to .już tona 
sprawa, sprawa naszych ograniczonych 
kompetencji i sankcji, jakimi'.' dysponu­
jemy. W naszych wystąpieniach może-

O Ale na pewno również bardzo po­
trzebna. W ciągu trzech kwartałów te- 

. go roku przeprowadziliśmy-68 ■ kontroli 
problemowych i 199 w sprawach indy­
widualnych. Tematy kontroli problemo­
wych wynikają zarówno z zaleceń Pro­
kuratury- Generalnej, jak i z naszych 
lokalnych potrzeb i współpracy m.in. z 
radami narodowymi.

@ Jakie sankcje ma pan do dyspozy­
cji?

© W niektórych przypadkach rzeczy­
wiście tak' jest, ale w wielu ■ Wypad- 

. ,kach jest. odwrotnie. ‘ Szczególnie sku-

mizmem".' Najwyraźniej brak optymiz­
mu nie zmieścił się w planie.

Wszystko, co wyżej to- jednak pestka. 
Nic nie dziwi mnie bardziej niż kibice 
piłkarzy legnickiej Miedzi , którzy na­
dal... przychodzą na mecze. Bo już dzia­
łaczy, którzy za to-wszystko płacą, to 
już. kompletnie nie rozumiem.. Udowad­
niają, boiciem tym samym, że im gorzej, 
tym lepiej. Nie . iciem, co prareda, ile 
zarabiają kopacze na hutniczych etatach, 
jakie mają premie, wiem jednak, że ZA 
DUŻO. Oczywiście jeśli przyjmiemy za­
sadę (socjalistyczną? kapitalistyczną?) — 
jaka praca, taka płaca. Sądząc bowiem po 
wynikach i poziomie—zawodnicy Mie­
dzi powinni już niedługo stać się klien­
tami „socjalu” ministra Kuronia i — 
zamiast wypłaty —■ pobierać talony 'nn 
chude mleko i biedazupę. Na razie stać' 
ich jednak, aby do meczu przygotowy­
wać kondycję na zakrapianej dyskotece 
w „Polonii”. Potem tylko naiwni, mogli­
by sądzić, ze starczy sit następnego dnia 
na mecz. Nawet na słabiutką Rcsouię .

Praiodziwif bomba wisi jednak w Lu­
binie. Tam dyskutuje się o przejściu do 
Zagłębia reprezentacyjnego napastnika 
(na razie LKS) Jacka Ziobcra. Za... mi­
liard? To ponoć, cena niewygórowana, 
bowiem pojatoiła sie zagraniczna konku­
rencja 'z „zielonymi". Fakt. Miliard zło­
tówek to TYLKO 20 tysięcy zapowiada­
nych przez NBP nowych, banknotów. 
Wielka to ulga dla cinkciarzy. którym 
•rulony inflacyjnych papierów utrudniaj 
robotę pod „P.eiec.Tem”, „Bćltoną”, 
prii-m," i... bankiem .PKO. Swoją drogą 
ciekawe, jak długo jeszcze ta nieopodat" 
kowana działalność gospodarcza nie ~a' 
uważaną będzie JEDYNIE przez 
Skarbową?! Macie inną, ważniejszą r0' 
botę, panowie? Ćo na to,' przepęlt?!?.n^ 
Zapracowanymi' urięcłiiikami budU^ 1 
Przy pi. Słowiańskim w' Legnicy?
widzą? — wolne żarty... .

Q Uwziżamy. że wieloletnia praktyka 
potwierdziła słuszność dotychczasowego 
usytuc-wania prokuratury wśród innych 
organów czuwających • nad przestrzega­
niem prawa. Tylko w istniejącym ak­
tualnie układzie możliwe jest prowa­
dzenie przez nas lak . szerokiej dzialal- 

. ńcści. -Odnosi się to również do naszej 
działalności kontrolnej, która niweluje 
występujące często nierówności w sto­
sunkach społecznych.. Broniąc obywateli 
da jemy szansę słabszym.

® Czy nic jest tu,;po .prostu przejaw 
postawy zachowawczej, zwyczajny lęk 
przed zmianami?

my tylko prosić o uwzględnienie na­
szych wniosków, a adresat jest 
wiązany wyłącznie do • udzielenia ojp^ 
wiedz! w określonym terminie.

• Prokuratorska kontrola ma równiej 
aspekt społeczny polegający na wspo­
maganiu osób fizycznych w ich star­
ciach z instytucjami, zakładami i urze. 
darni.
• Ludzie często jeszcze nie wiedzą 

że w takich przypadkach mogą liczyć 
na naszą pomoc. Mamy już jednak spo- 
ro przykładów działań na rzecz obywa­
tel:. Tylko w tym roku prokuratura w 
Głogowie skierowała dwa sprzeciwy od 
orzeczeń kolegium d/s wykroczeń "i 0, 
b:e sprawy zostały uwzględnione przez 
kolegium wyższej instancji. Prokurator 
rejc.nowy w Legnicy skierował pismo 
sygnalizacyjne do prezesa Legnickiej- 
Spółdzielni Mieszkaniowej w związku z 
zamurowaniem przejścia do pomieszczeń 
pi-wnicznych. W wyniku tej interwencji 
usunięto uprzednio postawioną przegro­
dę. Prokuratul-a Rejonowa w Lubinie 
wytoczyła powództwo pa rzecz obywa­
tela o zasądzenie odszkodowania w kwo­
cie 1 rnln złotych za doząaśą krzywdę 
i poniesione koszty leczenia w związku 
z zakażeniem go w szpitalu żółtaczką. 
Podobnych przykładów jest więcej. .

Z NAZIMEM RUDKOWSKIM, naczelnikiem wydziału prokuratorskiej kontroli przestrzegania 
prawa Prokuratury Wojewódzkiej w Legnicy rozmawia Wiesław Piotrkowski.
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— „.or.iemset dolarów.
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handel. Ma,

— Ale to nie na sprzedaż.

— Jesteś na MeKico 1 nie na sprze­
daż? He?

— Te, Polak, chodź no tu-

Złapał caaie za ramię E przyciąga da 
siebie. Smród czosnku — Jugosłowianin.

— A moie . mass 
Nie? To co ty mas« 
torbie, .prezerwatywy?

zielone Marlboro?
tej eafajdanej

— Co to za aparat? — jakiś grubawy 
rodak nagabuje młodego chłopaka.

— ...siedemset i stoi. OK?
— OK.

ij

■ROMAN POTRTCKK 
prezes 'Zjursądu PSS „Spoiemt” 

w Lubinie

’3I

Wszystkie inrtruktorki zapoznałiśmy z 
treścią, artykułu, i marny nadzieję, że 
w przyszłości -praca ucoeiudc będzie ,pra- 
wi-dlo w p.oo wa-dżołia.

W nawiązaniu do notatki prasowej z 
n.r 38 „Konkretów” i<n.formu.ję, że jej o- 
gulnikowa treść (brak określenia . daty 
i miejsca zdarzenia) u:nicmożli»wi«a za,<, 
oie precyzyjnego stonówis-ka odnośnie
wytkniętych •nieprawidłowości w naszej 
sieci ha.ivd4owej.

W odpowiedzi, na artykuł „Konkretów” 
nr 38 iuXorm«jemy, że lesztatoimy 364 
uczniów, w tym dla potrzeb handlu 164. 
Prowadzimy sześć zakładów szkolenio­
wych.

Gruby podał młodemu zwitek bankno­
tów, wziął torbę i szybko się oddalił. A 
ten drugi szczęśliwy, że nie musi targać 
aparatu do- kraju, zaczął- się z zadowo­
leniem poklepywać po kieszeni. No, je­
szcze raz przeliczymy pieniążki...

Rozpacz, dramat. Nie trzeba słów. Da­
remne poszukiwanie grubego bossa. On 
byt sprytniejszy. Stary numer, Przy 
drugim przeliczaniu pieniędzy podał 
młodemu zwitek banknotów, przytrzy­
mując palcami wszystkie „grubsze”. Zo­
stawił trzy dziesiątki i jedną dwudziest­
kę. Na Meuico’ Platz każdy musi zapła­
cić frycowe.

— Stary, jak ci powiem cenę, to ty 
usiądziesz. Nawet nie ma o czym gadać.

— Pierwszy tydzień takiej „pracy” 
przyniósł mi ponad 250 dolarów czyste­
go zysku. I właściwie zajmuję się tym 
do dziś. Wynajmuję tani pokoik w cen­
trum, kupiłem starego, ale na chodzie 
mercedesa i wysłałem kilka sporej wiel­
kości paczek do kraju ze sprzętem. Moż­
na żyć. Może i prowizorka, ale lepsze to 
niż handlowanie na Praterze czy Me ideo 
ciuchami i baleronem.

sprowadzać je bez ryzyka z Polski. Po­
tem towar sprzedaje się Austriakom, a 
nie kolorowej hołocie. >
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ZDZISŁAW SZWEDTK 
wiceprezes iLi. rynku Legnickiej 

Spółdzielni Spożywców 
^Społem”

I

— Ja z kolei wykonuję przy pomocy 
jugosłowiańskiego kolegi małe dorobki, 
plombowanie itp. — zwierza się Rafał — 
i sprzedają mini-wieżę legalnie w ży­
dowskim butiku za 200 „zielonych”. A 
jak się- uprę i połażę po domach to wy­
ciągnę z 25—35 dolarów więcej. Jakoś się 
ży.je. Do Polski tak prędko- nie wrócę.

pl

Maciek trzy lata temu był bohaterem 
sportowego reportażu na lamach „Kon­
kretów". Potem miał autoryzować jakąś 
rozmówkę, ale już nie starczyło czasu. 
Wyjechał i został.

Rekiny, mają się dobrze. Zasad}' gry 
są przejrzyste: żadnych narkotyków i 
rtie wchodzić na ścieżkę wojenną z Tur­
kami czy „Jugolami”. Taka współpraca 
szybko przynosi efekty. Dla dziewczyn 
główne zajęcie to prostytucja. Na dziesięć 
zostających tam polskich dziewczyn, naj­
starszego fachu świata Ima się osiem. 
Są najładniejsze i... najtańsze. Za takie 
pieniądze w Polsce żadna prostytutka 
nie dałaby się pocałować, a co dopiero- 
iść do łóżka. W Wiedniu to także spo­
sób na przetrwanie. Ponoć gdzieś na 
peryferiach nieźle prosperuje polski bur­
del. Takie życie. Nie każdy jedzle po 
tu, aby posłuchać wiedeńskiego walca.
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Wojewódzkie ’ Przedsiębiorstwo I-lan-dihi 
Wewnętrznego w Legnicy w ookpowiędai 
na notatkę. która ufcazaia się _w nume­
rze 39/89 „Konkretów" informuje. że 
ekspedientka sklepu nr 13 w Legnicy 
przy ul. Tatrzańskiej została pouczona 
i ostrzeżona, że w przypadku ponowne­
go uchybienia podstawowymi obowiąz­
kom zasad sprzedamy zostaną wyciągnię- 
te sankcje służbowe.

HENRYK WASIULEWSKI 
s-ca dyrektora ds. handlowyok 

WPHW w Legnicy

Konkrety O 7

^Glorie"

' — Początki były trudne. Chciałem zała­
pać jakąś robotę, ale po trzech tygod­
niach czekania byłem do tylu prawie 40 
dolarów. Kręciłem się po wiedeńskich 
klubach sportowych, ale bez efektu. 
Kumpel z ringu doradził mi żebym za­
brał się za handel. I tak zostałem po­
średnikiem.

— To cholerę się kręcisz po pła­

co, chcesz fidblować? A może szukasz 

polskiej dziwki za kilkadziesiąt szylin­

gów?

Z uwagi na to, że poruszonej w ar­
tykule problemaityki nie da się zamknąć 
w ramy zd<, .-owej no-totki, zapraszamy 
jej autora do siedziby naszej spółdziel- , 
ni, w celu kompleksowego jej omówie­
nia.

Kierowniictwo naszej spółdzielni jest 
wielce zobowiązane Waszej redakcji za 
konstruktywną krytykę prasową, którą 
traktujemy jako życzliwą pomoc mają­
cą na celu wyeliminowanie wielu u- 
tomności w naszej działalności.

Kierownictwo naszej spółdzielni do­
strzegał.) . i dostrzega całą problematy­
kę zwijaną z prawidłową edukacją 
przyszłych handlowców oraz podolmie, 
jak autor artykułu dostrzega pojawia­
jące się zagrożenia^

— PENTAK. A bo co? — rzuca tam­
ten również p<^-polsku.

— Potargować można. Jadę do Grecji. 
Potrzebuję dobry aparat na 
ile byś chciat za niego?

Na „meksyku* każdy Polak bez towa­
ru jest podejrzany. O Polaka z towarem 
„biją się” Turcy z Jugosłowianami, a 
w dodatku polscy pośrednicy. Ci są spo­
kojni. Prawie zerowe, ryzyko. Nawet Jak 
jest nalot „polizał” czy tajniaków, to 
przy sobie nie mają nic. Po wylegity­
mowaniu można iść dalej. Turystów z 
Polski czekają w takim przypadku po­
ważne kłopoty. Jednak ryzyko się opłaca.

W odipawi-ddizi na notatkę z nr. 38 
„Konkretów"' uprzejmie informuję, że 
itŁslruklorzy szkolący uczniów w pod­
ległych- nam placówkach detalicznych 
zostali zobowiązani- do maksymalnej rea­
lizacji programu- praktycznej nauki za­
wodu oraz- właściwego wykorzystania 
czasu pracy pracowników młodocianych.

HENRYK WASHJLEWSKK 
dyrektora ds. handlowych

- WPHW w Legnicy

REDAKCJI: Cieszy nas, że kie- 
rownictwo „dostrzegało jj. dostrzega ca­
łą problematykę”. My, klienci dostrzega­
my wynika właśnie typu — znudzone 
uczennice, f. uogólniamy. Może nazbyt 
pochopnie, ale w sklepie to nie my 
n»tixy myśleć o organizacji hartdl(£o

W mieście Straussa łazienkowa bate­
ria kosztuje w przeciętnym sklepie ok.. 
■2.5 tysiąca szylingów. W Polsce można- 
ją kupić za 200 tysięcy lub za litr wód­
ki. V/ tym drugim przelicznika jest to 
bateria wyniesiona z budowanego- wie­
żowca. Nagrywa się przewoźnika — do­
la ok. 25 dolarów — który przev/ozi to 
do Wiednia. Tam Andrzej z Romanem- 
odbierają i zanoszą pod konkretny ad­
res. Sprzedają po 1,5- tys. szylingów tj. 
za około 110 dolarów. Licząc dolar po 
8 tysięcy, wychodzi prawie 900 tysięcy. 
Jest biznes?

Rozumiem, że autorowi omawianego 
artykułu chodziło przede wszystkim o 
zasygnalizowanie wszystkim jednostkom 
handlowym na terenie naszego woje­
wództwa swtoich n-ega.tywn.ych spostrze­
żeń do-lycząjcych szkolenia. nowych 
ko-dir.

Zaczynała się wtedy „moda” na Wie­
deń. Trzeba było szukać autokarów z 
Polski i w miarę tanio kupować papie­
rosy, wódkę, jakiś kryształ czy skórzaną 
kurtkę. Potem albo sprzedawało się to 
samemu, albo oddawało w ręce turec­
kich pośredników.

Rafał ma w Krakowie kolegę na- stu­
diach. który z zamiłowaniem składa z 
części zdobywanych na giełdach sprzęt 
radiowo-telewizyjny. Wystarczy trochę 
połazić po giełdach staroci, pojechać do 
sklepu firmowego „Diory” i można skła­
dać. Mini-wieża składana jest w ty-> 
dzicm Kosztuje w częściach ok. 250 ty­
sięcy. Trzykrotnie taniej niż w sklepie^ 
Kolega-amator trochę, ryzykuje i bez 
zgłaszania przewozi to nad- Dunaj. Sprze­
da je Rafałowi za 50 dolarów i jest za­
dowolony-.

— Wiesz, ranie tu się podoba — od 
niechcenia rzuca Darek., efcs-sludent z 
Wrocławia. — Po trzech miesiącach u- 
rządziłem się jako tako i deszcz na gło­
wę- mi nie pada. Zarobię trochę grosza 
na pośrednictwie. Do tego dochodzi pa­
nienka, która na mnie pracuje dupą. A 
kokosj' robi się na towarach idących 
stąd do-kraju. Np. takie bajeranckie ze­
garki. bez cyferek, fosforyzujące i kolo-, 
rowe, idą av Polsce po kilkadziesiąt ty­
sięcy na targowisku przy Krakowskiej; 
Przebój sezonu. I ja to wysyłam do kra­
ju. Mam taki turecki sklepik, w którymi 
zegareczki leżą sobie w. olbrzymim ko­
szu jak nic niewarty szmelc. Po 6 szy­
lingów sztuka, czyli ok. 35 centów. Mo­
żna kupować na kilogramy. Biotę tysiąc 
sztuk, a rodzinka w kraju rozprowadza 
towar. .Jest zysk? Skończy się moda na 
to, przyjdzie na coś innego; Takie ży­
cie... Jak mnie przyciśnie to idę na Fra­
ter i ad Polaczków kupię trochę super- 
taniego żarcia i jakoś leci.

Jednocześnie chciej ibyśmy za Waszym 
pośrednictwem przeprosić- wszystkich 
naszych' klientów za wszełkie niedogod­
ności jakich doznalfl i jeszcze doznają 
korzystając z naszych usług oraz za­
pewnić, ‘ że zrobimy wszystlco, aby w 
możliwie Icró-lfcitn terminie je wyelimi­
nować..

Za-tcudoiliśmy w tym roku dvzie in- 
s-teuktorki praktycznej -nauki zawodu 
bez doświudcze-nia. W placówkach szko­
leniowych, w których właśnie one pra­
cują rzeczywiście stwierdziliśmy niedo­
ciągnięcia vz szkoleniu uczennic.

Ronnn rodem z Lubina, jest w nad- 
aunąjskiej stolicy od roku. Pojechał na 
wycieczkę, nie sprzedał całego towaru, 
*uęc został na drugi dzień. Miał pecha 

został zatrzymany przez policję. Kil­
ka dm w areszcie, konfiskata towaru i 
torsy. Wyszedł z ciupy goły niczym no­
worodek. Był załamany i chętnie by 
wrócd do kraju. Przez dwa dni zbicia! 
oulelki, które sprzedawał w takim ma­
łym żydowskim sklepiku na „meksyku”. ‘

«Spotka! Andrzeja, kolegę ze szkoły. 
Ten v/ miarę się urządził. Zabrali się 
za handel, ale nie na ulicy. Wyszli z 
założenia, że skoro pewne dobra są w 
Austiii cholernie drogie, opłaca się więc

— Te koleś, mów k... ile, a nie takie 
jałowe gadki wstawiaj. No ile? Z tą 
torbą, z dwoma obiektywami i lampą. 
No już.

Nie perły architektury czy 
przyciągają Folaka do Wxednta. Przede 

i wszystkim.wabią miejscowe banki. Przyj- 

msją każdą walutę z wyjątkiem polskich 

stołówek. Wabi bank na Meideo Piąte, 

wabią stojący przed ulm panowie 

śródziemnomorskiej urodzie.

„Lepsze czasy^
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Przyjechali do Legnicy. 
| Bułgarii, c---- «
S Związku Radzieckiego. Pol- 
0 skę na I Międzynarodowym 
js Turnieju Matematycznym 

,.Przyjaźń ’89” reprezento­
wały trzy drużyny z Leg- 
n^y* Lubina i Głogowa.
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ków. Zadania były trudne, 
wymagały dużej pomysło­
wości i umiejętności 
korzystania zdobytej 
szkole wiedzy. Jury pod 
przewodnictwem doc. Bo­
lesława Gleichgewichtera 
najwyżej punktowało roz­
wiązania najprostsze — co, 

| wbrew pozorom, jest sztu­
ką trudną.

Drużynowo nalepsi byli 
uczniowie ze Starej Zago- 
ry w Bułgarii, ekipa.z Leg­
nicy zajęła miejsce drugie, 

fj a trzecie uczniowie z Bielo- 
riecka w ZSRR. Indywi­
dualnie złote medale zdo­
byli: 
(ZSRR),
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Michaił
Iowka

(Bułgaria), Iwail
(Bułgaria), Bojan Diczew 
(Bułgaria), Iwan Dajkow 
(Bułgaria), Michaił Sosnin 
(ZSRR) i Grzegorz Czerna- 
towicz, uczeń klasy ósmej 
ze Złotoryi. AS
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chiatrów i psychologów nie słyszała na­
wet o naukowych izy im -lycznyc.i jej 
zastosowaniach.
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W Polsce hipnoza, jako jedna z metod 
pomocniczych medycyny, dopiero „raez- 

. kuje” Do niedawna była oficjalnie za­
kazana. Część zatem lekarzy, nawet psy-

. / W

Do celów medycznych natomiast hip­
nozy nauczyć się można bądź w ramach 
studiów medycznych, bądź w większości 
krajów, które dopuszczają jej stosowa­
nie w medycynie — na podyplomowych 
kursach dla lekarzy. W wielu krajach 
liczba, lekarzy stosujących nipnoterapię 
jest znaczna. Istnieje nawet, zrzeszające 
kilkuset specjalistów. Międzynarodowe 
Towarzystwo Hipnozy. Co trzy lata je­
go członkowie odbvwają kongresy, nu 
których prezentowane sa najnowsze o- 
siągnięcia w tej dziedzinie
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kiem. Fachowcy twierdzą, że wobec pa­
cjentów po 75 roku życia hipnoza już 
w ogóle jest bezradna.
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Po stuleciach „szarłatańskich sztuczek”, 
jak widzieli jc jedni, lub „magicznych 

demonstracji siły woli”, jak utrzymywali 
inni — hipnoza zyskała sobie prawo 

obywatelstwa i w nauce. Pierwsze pró­
by udowodnienia jej właściwości lecz­
niczych podjęto w ubiegłym wieku. 

Szczególnie wiele jednak dla jej pozna-' 
nia i spopularyzowania wśród lekarzy 
zrobiono w latach pięćdziesiątych nasze­
go stulecia. W rezultacie hipnozę, choć 
nic wszystko jeszcze w niej da się 

racjonalnie wytłumaczyć, wiele dziedzin 
medycyny: psychiatria, neurologia, psy­
chologia. stomatologia, ginekologia, der­

matologia i anestezjologia stosuje dziś 
coraz chętniej, korygując z jej pomocą _ 
rozmaite, zastarzałe nieraz przypadki 

schorzeń.
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Przez coraz powszechniejsze stosowa­
nie „oficjalnie”, w gabinetach lekar­
skich. hipnoza odarto została z nimbu 
tajemniczości. Trudno bowiem uwierzyć, 
że wszyscy stosujący ją dż’ś ludzie ma­
ją ów magiczny „dar przyrodzony”, nie­
zbędny, jak do niedawna sądzono, każ­
demu hipnotyzerowi. Czym zatem, zda­
niem nauki jest hipnoza? Po prostu 
metodą stosowania sugestii, wykorzystu­
jącą stan psychicznej podatności pacjen- . 
ta — twierdzą fachowcy I dodają, że 
umiejętności hipnotyzowania nauczyć się. 
może ponoć każdy. W Stanach Zjedno­
czonych ną przykład, gdzie nie ma żad­
nych przepisów ograniczających stosu- . 
wanie hipnozy, pełno jest kursów przy­
gotowujących „mistrzów błyskotliwej 
hipnozy”. „Absolwenci” ich działają z 
różnym skutkiem, niektórzy jednak, co 
wiadomo z doniesień prasy, odnoszą rze­
czywiście zadziwiające sukcesy .

Hipnotyzuj
w Polsce około stu pięćdziesięciu lekarzy. 
Na naukę hipnotyzowania kieruje Cen­
trum Podyplomowego Kształcenia Kadr 
Medycznych a jedynym ośrodkiem szko­
leniowym w kraju jest Klinika Nerwic 
przy Krakowskiej Akademii Medyczne;, 
kierowana przez docenta Jerzego Alek­
sandrowicza: Część lekarzy zdobywała 
też • kwalifikacje hipnotyzerskie za gra­
nicą. głównie w Związku Radzieckim, 
gdzie hipnoza stosowana jest w medycy- 

dość powszechnie, i CSRS, gdzie 
działa największy autorytet w tej dzie­
dzinie w Europie wschodniej — docent

• Stanislac z Kromeriża.

Niewiele
też dowiedzieć się z nich można o moż­
liwościach powodowania za pomocą su­
gestii hipnotycznych zmian wegetatyw­
nych w organizmie pacjenta. Istnieją 
jednak dowody i na to. że można tym 
sposobem zwalniać na przykład -w za­
sadniczy sposób akcję serca, podnieść po­
ziom cukru we krwi, uwalniać odpo­
wiednie enzymy, powodować utratę pły­
nów ustrojowych itp. Informacje na ten 
temat są jednak, zaznaczam, bardzo 
skąpe i. być może, kolejne eksperymenty 
ich nie potwierdzą. Nawet jednak jeśli 
tak właśnie się stanie, stosowanie hip- 
noterapii w innych wymienianych 
•wcześniej chorobach i procesach zacho­
dzących w organizmie ludzkim na tyle 
już jej podatność potwierdziło, że me­
dycyna z niej nie zrezygnuje. A z. cza­
sem. bez wątpienia, nauka odsłoni i wy- 

• jaśni także i te mechanizmy działania 
hipnozy, które na dziś' przerażają i któ­
re stanowią dotychczas, niewiadoma. s

Szczególnie
przydatna jest w leczeniu schorzeń o 
podłożu neurogemtym i szerzej — psy­
chogennym. Stosowana jest jednak też 
na coraz większą skałę jako metoda 
anestezji i analgezji przy zabiegach chi­
rurgicznych i. stomatologicznych, głów­
nie w przypadkach, gdy nie można z 
jakichś względów poddać pacjenta far- 
makonarkozie. Właśnie do walki z bó­
lem zastosowano hipnozę w medycynie 
po raz pierwszy. I, jako metodę znie­
czulania. stosuje- się ją po dziś dzień w

• tzw. malej chirurgii, położnictwie, sto­
matologii. Coraz więcej jest także do­
niesień o hipnotycznym łagodzeniu cier-

■ pień u chorych ną raka, o stosowaniu 
* hipnoterapii w migrenach. Poza choro­
bami o szczególnie głębokim, neurotycz­
nym podłożu oraz przyoadkami znosze­
nia bólu, hipnoza przydatna jest w le­
czeniu alkoholizmu (najpopularniejsza 
dziś na całym świecie. metoda walki z 
tą plagą), alergicznego świądu skóry;, 
łysienia płatkowatego, jąkania, złych 
nawyków, tików, bezsenności, nadwagi...

O ile umiejętności hipnoiyzowanid 
może, jak już mówiłam, nauczyć się każ­
dy. o, tyle nie każdy' człowiek może 
stać, nawet przez hipng^zera o 
większych umiejętnościach wprowadzę- ' 
ny w trans. Najpodatnieisze na hipnozę 
są -dzieci, szczególnie gdy zastosuje, się 
wobec nich techniki oparte na fantazj5 
wyobraźni, zabawie ..na niby”. Dorośli 
natomiast reagują bardzo różnie. Naj­
łatwiej zahipnotyzować te osoby, które 
są w ogóle na sugestię podatne, ale i 
wśród nich zdarzają się tacy, wobec któ­
rych techniki hipnotyczne m<- skutkuj?,. 
I takich .osób nie da się wprowadzić w 
trans. Nie da się równ;eż zahipnotyzo • 
wać ludzi z ogólną niską elementarną 
podatnością na -'sugest:ę. Niezwykle też 
rzadko dają się „uśpić” ludz:e starsi wie-

Lstuiejc przekonanie, że przy pomocy 
hipnozy ‘wedrzeć się można w najgłęb­
sze zakamarki psychiki człowieka i. co 
gorsza, że pacjent może stać się przed­
miotem manipulacji hipnotyzera. Pierw­
szą sugestię fachowcy potwierdzają, 
przekonują jednak, że dobro pacjenta, 
któremu chcą przecież pomóc, taką ..wi­
wisekcję” usprawiedliwia. Ta specyficz­
na terapia, jaką bez wątpienia jest hip­
noza. polega właśnie na docieraniu do 
głęboko ukrytych, nieraz zablokowanych, 
problemów wewnętrznych człowieka po 
to. by pokonać opory chorego i pozwo­
lić mu je „odreagować”. W ten sposób 
bowiem niszczy się przyczynę wywołu­
jącą schorzenie.

Twierdzeniu drugiemu natomiast, su­
gerującemu możliwość manipulowania 
chorym, większość badaczy j praktyków 
zaprzecza. Twierdzą oni. że pacjent nig­
dy nie poddaje się sugestiom nie chcia­
nym. A jeśli zasugeruje mu się zrobie­
nie czegoś karygodnego, wobec czego me 
ma oporów wewnętrznych? — Ną to 
pytanie próżno w książkach o hipnozie 
szukać odpowiedzi.

I ■ 
■ ■■1
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Przedsiębiorstwo Przemysłu Handlu i Usług 
„OELTAKS” spółki z o.o.
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. cent, cena wywoławcza 2.035.090 zL

2. Mieszalnik ■ betonu Star MS-21, i j "__
LGA-134G, rok produkcji 1989, stopień "zużycia" 70 
procent, cena wywoławcza 2.869.099 zt.

pdfeca swoje oslygi
w zakresie:

do przetargu 
wywoławczej 

Iniu przetarg**

odbędzie fetę 
i w prasie, w

starym zapis- 
komunikacji

daty ukazania 
godz. 11.

Czyn.

Jednocześnie informu jemy,

— ..Hu-li Kraz typ Ja luz 2.i«,

zniszczony
dziewięćdziesięciu

winni wpłacić wadium ? 
v kasie przedsiębiorstwa^

Przystępujący 
procent ceny 
godz. t(i w tln'

że posiadamy do 

po naprawie głównej.

w Irt dniu roboczym 
siedzibic przedsiębior:

/

srebrny złom. W 1948 
roku jednak — idąc z postę­
pem — zaczęto tu stosować do 
wyrobu nakryć stołowych — 
a ł pakę.

miński, Irena Czeszkiej. Irena 
Kowalska, Stanisław Stawite, 
Michał Tarnowski, Makary' 
Kostańczyk. Józef Surowiec i 
Leon Freisel to pionierzy dzi­
siejszych Zakładów Przetwór­
stwa Owocowo-Warzywnego w 
Legnicy.

i WSpOHl- 
i . związane z

ą w Legni- 
na koniec lat 
kiedy to_ jed-

>w w U-./'
■:

Jako „Państwowa Fabryka 
Wyrobów Srebrnych”, z załogą 
składającą się z 18 pracowni­
ków, rusza dzisiejsza „Lelana”. 
Podstawowym surowcem fa­
bryki był początkowo skupo­
wany srebrny złom. W 1948

w Legnicy

Wynagrodzenie według zakładowego porozumienia placowego. 
Informacji udziel* i vrxyi<;b dokonuje Dział Kadr, tel. Z73-IJK 
230-10 Legnica, pl. Mariacki 3,

tV przypadku niedo-jścia do skutku 
aię w tyra wuuym dniu o gudz. 12.

©rgaośhyj©
wyjazdy. do Wiednia
autokarami w każdy piątek — cena 45.500 zł.

Przewozy do RFN co 4 dni, mikrobusem z zapewnie­
niem pclńei' obsługi. \
PROWADZIMY sprzedaż mebli segmentowych, zestawów wy­
poczynkowych oraz artykułów wyposażenia wnętrz. 
ZAPRASZAMY dsi biura przy ul. Kruczej 8/2 w Lubinie, tel. 
44-61-84. 78707-g

‘9 od 
irstwa o
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wydatnie , 
żołnierze i

Obecne Zakłady Przemyślu 
Dziewiarskiego „Milana” pod 
koniec 1945 roku, podlegały 
Dolnośląskiemu Zjednoczeniu 
Przemyślu Dziewiarskiego w 
Jeleniej Górze. Rok później ta­
kie zjednoczenie powstało w 
Legnicy, obejmując przedsię­
biorstwa tej branży w Szpro­
tawie, Siekierczynie i Radko­
wie. W tym też czasie zjawiły 
się w Legnicy .Jaskółki”. Po­
nieważ przemysł odzieżowo- 
-dziewiarski zaczął się w na­
szym mieiłcie prężnie rozwijać, 
postanowiono założyć Szkołę 
Przysposobienia Przemysłowe­
go, przyuczającą młode dziew­
częta do zawodu. Zwłaszcza że 
zamierzano uruchomić drugi 
zakład dziewiarski w pomiesz­
czeniach przy ulicy Pocztowej. 
Dzisiejsza „Hanka” ruszyła 
jednak dopiero w 1952 roku. 
Tymczasem do SPP przyjeżdża­
ły dziewczęta niemal z całej 
Polski. A że nosiły granatowe 
sukienne mundurki i granata- 
wo-białe furażerki, stąd przy­
lgnęła do nich nazwa „jaskót- 
ki”» A tak szczerze mówiąc, 
Michałowi i jego rówieśnikom 
bardziej podobała się nazwa 
„espepiczki” — pieszczotliwie 
od skrótu SPP.

— montaż systemów alarmitwj eh
— montaż systemów przysywowycli:

bcamof ony
domofony "
systemy dyspozytorskie

— montaż elektronicznych zamków szyfrowych
— montaż instalacji przcciwpożarowycii i specjalnych
— opracowywanie i wykonawstwo układów automatyki przemy: Jo we j
— pomiarów elektrycznych
Gwarantujemy wysoką jakość wykonywanych usług, udzielamy gwa­
rancji na wykonane usługi i zainstalowane elementy/ zapewniamy 
szybkie terminy realizacji zamówień.
Zlecenia lulj ewentualne zapytania prosimy kierować pod adresem, 
przedsiębiorstwa, 
ZAT>RASZAlWSf DO KORZlf.STANIA Z MZkSZ'ZCI.S USŁUG:

w śród-

ura- ,1;

jącej. w 
V

giej.

sfeacj^tats-

przy Wil­

na przykład, linii, numer trzy, 
podczas gdy służbowy „Polo­
nez” dekapitalizowałby się sto- • 
jąc bezczynnie w garażu. Przy­
pomina się w tym miejscu zna- ' 
aa sprzed wojny historia z 
czasów budowy gdyńskiego 
portu, ja dotycząca ministra' 

. Grabskiego. Oto na dworcu w 
Gdyni minister, wracając do 
Warszawy z inspekcji „placu” 
budowy, spotkał na peronie je­
dnego ze swych urajdników, 
też zmierzającego do stolicy. 
Kiedy nadjechał pociąg, niższy 
rangą urzędnik otwierając 
drzwi wagonu pierwszej klasy, 
uprzejmie zapraszał szefa do 
zajęcia miejsca. Na to mini­
ster Grabski: „Ocli, dziękuję, 
ale ja jeżdżę trzecią klasą".

Pierwszym zakładem przemy­
słowym, uruchomionym w Le­
gnicy," była „Fabryka Konfek­
cji Męskiej nr 5", przy ulicy 
Strzeleckiej (dziś Hanki Sawi­
ckiej). Mając zaledwie 13 zwy- 
klyeli maszyn do szycia, rozpo­
czyna „produkcję" 1 kwietnia 
1945 roku. W 1948 roku przy­
biera nazwę Legnickie Zakłady 
?AZ?ltlysfli Odzieżowego. W 
1909 roku do nazwy zakładu 
dodano skrót „ELPO" (W 1950 
roku zakład przeniósł się do 
budynków przy ulicy Słubi- 
ckiej,- przy Hanki Sawickiej 
pozostawiając jeden ze swoich 
oddziałów). Pierwsi pracowni­
cy „Fabryki...'*, to: Zygmunt 
Piorun, Genowefa Maciejew­
ska, Zofia Koebe, Józef Tńpak, . 
Stanisław Rodziewicz, Stani­
sław Sza jer. Danuta Wesoło w- 

•KdU

kierowniczego — ciężką żela­
zną korbę, zwaną powszechnie 
wajchą — i zamierzał szarżo­
wać na władzę! Otóż, właśnie 
dlatego, aby nie dochodziło w 
przyszłości do podobnych in- 
cydent‘w, aby żadna władza 
już nigdy nie miała okazji 
prać po gębie motorniczego, 
ten zaś, aby już nigdy' nie mu- 
sial demontować tramwaju, po­
stanowiono je w Legnicy zli­
kwidować... Wozy tramwajowe 
skwapliwie zakupiły inne mia­
sta, najwięcej Grudziądz.

A swoją drogą, jakże trudno 
Wyobrazić nam sobie dzisiaj 
jakiegoś urzędnika wyższej 
gildy w zatłoczonym „Ikarusie”.

Najprzyjemniejsze 
aienia Michała z 
trakcją tramwajową 
cy, przypadają

. pięćdziesiątych, ■>..— 
nym z kierowników w „Tjo;m- 
wajach” był (świeżo po stu­
diach) inżynier Leszek 3. Wspa­
niale były te nocne eskapady
— zwykle w szerszym, grenie 
kolegów — tramwajem do koń­
ca ulicy Jaworzyńskiej czy 
Wrocławskiej, zależnie od te­
go. który ż lokali na obrzeżach 
mias.ta był jeszcze czynny, lub 
w którym w tym dniu praco­
wały zaprzyjaźnione bufetowe 
czy kelnerki.

Wszelako dziś mało kto wie, 
jakie były prawdziwe przyczy­
ny zlikwidowania tego naj­
zdrowszego i najekonomicz- 
niejszego '(choć zgrzytającego 
nieraz przeraźliwie- na zakrę­
tach) środka lokomocji. Przy­
czyna była zaś bardzo prosta, 
aczkolwiek wyrażająca najgłęb­
szą troskę o tak zwane prawa 
człowieka. Zdarzyło się atoli, iż 
do tramwaju numer trzy, 
wsiadł kiedyś — gdzieś bodaj 
w. połowie ulicy Jaworzyńskiej
— jeden z przewodniczących 
Rady Narodowej (a były wte­
dy w Legnicy dwie rady, Miej­
ska i Powiatowa-)- Wracając 
późnym wieczorem z jalriejó o- 
ficjalnej uroczystości, z nieofi­
cjalną częścią towarzyską. Kie­
dy „trójka” skręciła z ulicy 
Mickiewicza w ulicę Lenina i 
zmierzała prosto do dworca, 
władza nagle ocknęła się ze 
zmęczenia i zaczęła krzyczeć 
do motorniczego: „A ty, gdzie 
jedziesz? Czemu skręcasz? Co, 
nie wiesz; gdzie ja mieszkam?" 
(bo można było też jecłiać pro­
sto do Rynku). Ponieważ mo­
torniczy, mimo najszczerszych 
chęci, nie byt w stanie zakrę­
cić wozem, zwłaszcza na tym 
prostym odcinku, rozeźlony de­
cydent dał mu przeto w pysk. 
Szczęście, iż w tramwaju znaj­
dowało się jeszcze kilku męż­
czyzn. Motorniczy bowiem za­
trzymał pojazd, zdjął z pulpitu 
podstawowe urządzenie układu

Jesienią 1945 roku urucho­
miona zostajo winiarnia, acz­
kolwiek właściwą produkcję — 
po przeszkoleniu załogi — roz­
poczyna v/ maju 1945 rokit, 
Franciszek Podolski, Jan Gno- 
ta, Stanisław Kubasik, Jan Ka-

■stracja polska w - 1945 roku,
zasfcaEa tabor tramwajowy 
mieście zniszczony w prawie 

procentach* 

Większemu zniszcseniti nie uie- 
fffia jedynie sieć naziemna,. DEa- 

’ tego dopiera po paru miesią­
cach — po uprzednim prze­
szkoleniu motorniczych t kon- 
daktorów — 2® listopada 1945 
roku uroczyście uruchomiono 
trzy linie. „Jedynkę", „dwójkę" 
i „trójkę” o łącznej dfcuffośei 
siedem l put kilometra- Aliści 
Już w lutym 1946 roku — a 
więc po czterech miesiącach — 
przedłużona linie tramwajowe 
do dwunastu ■ kiEometrów^ A w 
dniu 22 Eipca tegros roku uru­
chomiana linię trolejbusową k 
dworca PK)? do lotniska,, czyli 
do końca ulicy Długiej 
Świerczewskiego)., 
cbomienlu tej Imi.it 
już wtedy pomogli 
jednostki wojska-wej 

koszarach

Jeśli wierzyć 
kom, . początki 
miejskiej w Legnicy sięgają 
1882 roku. Wtedy to 
mieścin — trasą (w trójkącie) 
prowadzącą ulicą Ściegiennego 
do dworca PKP, stąd do Ryn­
ku — kursować zaczęły tram­
waje konne! Skromna admini-
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Brak listonoszy? .
Dowadujemy się ze środków masowe- 

go przekazu, że poczta znowu podwyż­
sza ceny swoich usług, jednak o ich ja­
kości ani słowa. Ludzie czekają na li­
sty, renty i emerytury^ doręczane ze 
znacznym opóźnieniem, a często wcale. 
V/ . niektórych pocztowych okienkach 
możną przeczytać, żeby z powodu bra­
ku doręczycieli emeryci i renciści (wy­
mienione ulice) zgłaszali się osobiście 
po odbiór świadczeń.

Jestem od kilku miesięcy rencistą. 
Renta jest $.ość niska, a zdrowie, jak 
na razie, nie jest aż tak złe, abym nie 
mógł pracować w niepełnym wymiarze' 
godzin na stanowisku doręczyciela. Na 
poczcie skierotcano mnie do kierownicz­
ki urzędującej przy ulicy Dworcowej. 
Ta pani jednak odradzała mi twierdząc, 
że emeryci i renciści tak ..ciężkiej pra­
cy” nie podołają. Wykrętnie poleciła mi 
porozmawiać z lekarzem, a gdy z pozy­
tywnym orzeczeniem zgłosiłem się po­
nownie, stwierdziła, że ma już dość lu­
dzi i ■ rencistów nie potrzebuje. W tej 

. sprawie, byłem u dyrektora- poczty przy 
ul. Piastowskiej, który powiedział} że 
nie ęhce się wtrącać w sprawy kiero­
wniczki. Dowiedziałem się również, od 
pracownicy tej poczty,' że kierowniczka 
nie ch.ce przyjmować do pracy praco­
wników nie pełnoetatowych, bo trzeba 
dzielić rejon listonosza (zmniejszać część 
ulic do obsługi) i ma z tym trochę ro­
boty, a jak wcale ten rejon nie jest ob­
sadzony to jest normalne i ńic ma żad­
nego kłopotu. Chcialbym dowiedzieć się, 
jak dzielone są wynagrodzenia tych bra­
mkujących doręczycieli.

WŁADYSLĄW AMBROZIEWICZ
Legnica
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„Nie wiedzą?"
W odpowiedzi na notatkę prasową vr 

nr. 38 „Konkretów” uprzejmie informu­
jemy, że zgodnie z-rozporządzeniem Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego i U>- 
slug z 14.02.1983 prawo ‘ do'zakupu poza 
kolejnością przysługuje w podległych 
nam stacjach benzynowych inwalidom 
wojennym. wojskowym oraz..osobom z; 
widocznym kalectwem narządów ruch-u/

Załodze .stacji benzynowej .w Chojno­
wie poleciliśmy ścisłe prżesŁrzćganię’ 
tych zasad. . . #
/ Przekazjtajsc niniejsze . wyjąśjnehie 
pragniemy za. waszym .posrcdnicŁwem 
przeprosi/: czytelnika inwalidę nicuprzej-l 
mie potraktowanego w tej placówce. ;

STANISŁAW KRZYWICKI 
pierwszy zastępca dyrektora 
« Okręgowej Dyrekcji CPN 

1 1 ! wc Wrocławiu

Konkrety ® 11

wać, gdyż byłoby to zaprzeczenie idei 
tekstu rockowego, który ma mówić o 
tym, co obchodzi młodzież. ,Tylo tylko, 
że kolejny tekst o rakietach SS-20, na 
dodatek walony ze sceny z furią w 0- 
czach i pianą na pysku zapluty mi- 1 
krofon) raczej usypiał niż mobilizował. , 
Każdy następny tekst o „czerwonych 
pająkach” bardziej śmieszył niż porażał, 
a jeżeli porażał, to przecież nie trafno­
ścią myśli i świeżością obrazowania poe­
tyckiego, ale wtórnością do entej potę- 

. gi. Powtarzalność identycznej informa­
cji jest dopuszczalna jedynie w progno­
zie pogody.

SAMI MUZYCY to zrozumieli- i roz­
poczęła się ucieczka w dwie strony, 
przy czym pamiętajmy, że chodzi mi. o 
ostatnie 2—3 lata, kiedy to sytuacja po­
lityczna już była nieklarowna, ale prze­
cież nie tak otwarta jak dziś. Na doda­
tek dotąd gniewni muzycy dojrzewali 
fizycznie, a to- zmusza do pewnej ulc-__ 
glości (mniej manifestować, więcej za­
robić). Strona pierwsza to ucieczka w 
stronę, umownie nazywając, CZERWO­
NYCH GITAR końca lat 80. Muzycznie 
w.miarę nowocześnie, ale tekstowo — 
sorry — o dupie Maryni. Żeby dać spo- 

Jwj sztandarowemu PAPA DANCE. 
Woźmy ,,Elę” — CHŁOPCÓW Z PLACU 
BRONI.. Chyba jest paradoksem, że 
znacznie bardziej interesujące tematycz­
nie teksty zaczęli prezentować artyści 
zbl-żcni do „opolskiego żłobu”, s Także 
wiele kapel przestawiło się na śpiewa­
nie po angielsku, dosyć mgliście tłuma­
cząc, że ten język bardziej' przysfajc do 
poetyki rocka. A cóż mnie to obchodzi? 
Ja jesieni w tym kraju.. w którym ję­
zykiem powszechnym jćst ’ polski. Zaś 
ucieczkę w angielski traktuję jedno­
znacznie; ■ otóż' większość tych tekstów, 
przetłumaczona na polski nadal mówi 
o dupie Maryni, tylko w innym 'języku.

Rozwiązaniem drugim była ucieczka 
w underground, gdy się nie chcialo u- 
tracić własnej twarzy. Tu symptoma­
tyczny dla mnie jest omawiany już 
przypadek ZIELONYCH ŻABEK w Ja­
rocin.e. Zespół ten był wyraźnie dyskry­
minowany przez organizatorów, choć, pu­
bliczność- kategorycznie . żądała właśnie 
tego „towaru”.

Jest i trzecie wyjście, ale najbardziej 
ryzykowne. Zostać' na świeczniku i ro­
bie swoje. To niebezpieczne, bo rocko­
wi ortodoksi zarzucą zdradę, a prze­
ciwnicy rocka i' tak nie zaakceptują. 0- 
ferty Chociaż... pluralizm' sięgnął tak 
daleko, że na liście przebojów programu 
J. w którym beton aż dudni, znalazł 
się Tomek Lipiński. Ciekawe, czy dlate­
go, żc pan Jaroszewski tak go miłuje, 
czy raczej z tego powodu, że trzeba ten 
program wreszcie reanimować (bo tylko 
najstarsi górale pamiętają, że właśnie 
audycje programu I w latach sześćdzie­
siątych . wiodły ptym, jeżeli chodzi' o 
lansowanie polskiej muzyki rockowej). 
No, ■ nie’jestem pewien; czy Lipińskiemu- 
sprawia radość przebywanie na jednej 

'liście z Grażyną Świtała, ale....
O CZYM TU ŚPIEWAĆ. Sytuacja 

nam się zmieniła. To niezbyf odkryw­
cze stwierdzenie oznacza, że diabli wie­
dzą. o czym się teraz będzie śpiewać. 
Obawiam sic, że powtórzy się scenariusz 
dziejów kabaretu z lat 80—81. W ..Czer­
wonych”-już nie wypada' walić, w Ma­
zowieckiego — jeszcze. Rzecz jasna, 
można założyć, żc część anarchizują- 
cy.cii. kapel będzie walić we wszystko 
po równo, wychodząc z założenia, żc 
reżimem jest każda władza, ale młodzi 
anarchiści w rocku to zaledwie margi­
nes (jest ich -znacznie więcej w ruchach 

■pozamuzycznych).
Cenzura już nie będzie stanowiła po­

strachu (choć, prawdę mówiąc, znacznie 
bardziej agresywna w ostatnich miesią- 
caclr była autbeenzura wynikająca 
z dawnych ‘strachów i doświadczeń). 
Tyrn samym, śpiewanie o Maryni już 
nie da się ' wytłumaczyć tym, że „oni 
tego nie puszczą”. I być może, okażc się. 
żc' muzycy rockowi nie bardzo będą 
mieli o czym śpiewać, przy. czym za­
strzegam.' że chodzi mi o okres najbliż­
szych kilkunastu miesięcy. Śpiewanie 
aluzyjne odpadnle. Śpiewanie „siekierza- 
ste” też może stracić rację bytu. Więc 
o czym?

Bardzo chciałbyfn wiedzieć, jak muzy­
cy rockowi odnajdą się w nowej rze­
czywistości. Już łatwiej mają dziennika­
rze, bo zawsze mogą napisać o zbrodniach 
Stalina i „bezpieki”, ponieważ są to tc- 
mu.ty jąk na razie — pokupne i po­
zwalającemu ominięcie stosunku do rze­
czywistości. O Katyniu można w nie­
skończoność. Takoż. o Rumunii i ekolo­
gii. ...... !

.JESTEM CIEKAW, jak -swe miejsce 
w nowej ‘ rzeczywistości odnajdą rock­
mani. Bo przecież, jakieś miejsce zna­
leźć- muszą, jeżeli: a), chcą istnieć, b) 

ynic-cnpą zejść na pozycje klezmersko- 
.-kńajpiańe-.’ Rock, który usiłuje istnieć 
poza przestrzenią polityczno-społeczną, 
praktycznie nie jest rockiem.. I zdycha.

A? • ■

Nic ma co, ciekawe czasy nam się po­
robiły. A nie dość, żc ciekawe, to je­
szcze bardzo kłopotliwe. Zwłaszcza dla 
autorów tekstów rockowych.

W OKOWACH ALUZJI. W aluzji je7 
steśmy mistrzami świata. No, może, nie 
całkiem, bo przed nami jeszcze ćo naj- 

. mniej trzy państwa, ale w każdym .ra­
zie w czołówce.

Że może to być ogromna przeszkoda, 
niech zaświadczy los polskiego kabare­
tu w okresie umownie zwanym „między 
sierpniem a grudniem”. Oto dotąd pasz . 
doskonały, .aluzyjny kabaret kompletnie 
się rozkraczył, gdy można było mówić 
o wszystkim (np, może niezupełnie, alę 
zawsze). Entuzjazm prosołidarnościowy 
kazał kabareciarzom włożyć robotnicze 
kaskj i... klops. W „Solidarność” kopać 

.nie .wypadało, bo wszyscy byli ciekawi, 
co.się wykluję,, a druga strona, no cóż, 
funkcjonowała.. Mawiało się wtedy, że 
nie należy kopać leżącego, bo a nuż się 
podniesie.
• W tym- układzie .^przestrzennym’1 ka­
bareciarze się zatracili. Bo przeciw ko­
mu skierować ostrze satyry? Kogo 
schlastać ? Jaką cechę wykpić? Toż w 
sytuacji, gdy wolno mówić dużo, myśle­
nie aluzyjne staje się zbyteczne, a na­
wet •drażniące, bo dowodzące — jakże 
przewrotnie — strachu autora.

Rzecz interesująca — kabaret, choć 
ha krótko, odrodził się w okresie stanu 
wojennego, co wyraźnie dowodzi, że dla 
kubaieciarza bardzo istotny jest u- 
klad sił i ijnic podziałów. Im są o- 
slrzejsże, tym lepiej.

, Tę ewolucję najlepiej można było ob­
serwować podczas opolskich kabareto­
nów. Bezdyskusyjnie najlepszy, bo to i 
żarliwy i —■ co ważniejsze — artystycz­
nie wysekcjonowany, ten z 1931 r. I to. 
hył ostatni kabareton,, o którym n.iożna 
było’ powiedzieć z* czystym sumieniem 
7- dobry. Bp nawet tegoroczny grzeszył 
i tandetą, i prymitywizmem i — PPzy_ 
kro powiedzieć — 'oczywistym braciom 
celu ’ '

ROCK w tym samym okresie 1980-— 
— 1989 był w znacznie lepszej sytuacji,

O Obytoatel Krzysiek z Przemkowa, 
który informował nas o koncercie A- 
POKALIPSY, proszony jest o kontakt 
listowny z ..Plotami”, w pilnej sprawie 
niero'dzinnej.

© Dziś w Stray Cats Klubie najno­
wsze U 2 na wideo (17, w kawiarni). 
W 'głogowskim „Ażurycle” 4 listopada 
Wieczór Bardów Głogowskich. Nato­
miast 10 Berlinie Zachodnim 20. ERA- 
SURE ‘ i 23. ASIA (godzina 21. Quar- 
tier latin). Zapowiadany berliński zespól 
B. CROWN prawdopodobnie, oprócz 
WDK, wystąpi jeszcze w Jaworze, Lu-

,IIajt Park”, or-

choć też da je się w nim zauważyć wa­
hania treściowe. Jednak wielu kabare­
ciarzy, szczególnie w okresie 80—81, ź 
zawiścią obserwowało środowisko ro­
ckowe. twierdząc nie bez racji, że j.szar- 
pidruty” mogą artykułować swe myśli 
i szczerzej, i bez porównania mocniej. 
Zapewne — miał tu. spory wpływ, za­
bieg socjotechniczny, zwany „wentylem”. 
Trudno ukryć, że wolność rockowa w 
tym czasie, a zwłaszcza w okresie sta­
nu wojennego, choć, była autentyczna i. 
spontaniczna po stronic wykonawczej, 
to przecież wystarczy skojarzyć, że w 
roku 1982 nie odbyło się Opole, a Ja­
rocin jak najbardziej. Bardzo daleki je­
stem tu od insynuacji, że organizatorzy 
koncertów rockowych byli wtyczkami 
wiadomych instytucji. Lecz-— jednocze­
śnie — tym i kilku innym instytucjom 
zależało, aby emocje ; młodych roz­
ładować raczej na’koncertach niż gdzie 
indziej.

Ten przedziwny stan zaowocował 0- 
rygmalnie. Nigdzie indziej nie 
można było powiedzieć (wyśpiewać) tyle, 
co —■ powiedzmy — w Jarocinie. Ale 
te£ tc utwory nie pojawiały się w ofi­
cjalnych środkach przekazu. Zresztą, 
szczerze mówiąc, są takie utwory, które 
i dziś nie mogłyby się ukazać na ante­
nie. Tyle, że wtedy, głównie te o zabar­
wieniu antykomunistycznym, a teraz — 
te o zabarwieniu antyklerykalnym . (a 
były takie, były). Lecz to już temat na. 
całkiem inne pół litra.

Rzecz jasna, chytre małolaty woziły 
ze sobą magnetofony, więc blokada in­
formacyjna nie była aż tak szczelna. 
Wszelako, właśnie te ipagnetofony stwó-. 
rz/ły sytuację nie najciekawszą, szcze­
gólnie dla rozwoju, tekstu. Otóż to, co. 
w. majestacie prawa przecież, wyśpiewy­
wano w Jarocinie, młodzież rockowa 
potraktowała * jako . swoisty wzorzec 15- 
terackj . i intelektualny. Czasem rzygać 
się . chcialo, przy .kolejnym tekście o 
przebywaniu ciąży- domu kultury, roz­
deptujących wszystko-czołgach; czerwo­
nych gwiazdach i milicjantach. Nie, nic 
twierdzę, że o tym n i e należy śp-e-

prawdopodobnie,

binie lub Chojnowie.
0 Odbył się kolejny „Iluji Pui 

ganizowany przez LCK. Wystąpił BUSH 
DOCTOR plus wideo z CRASS-em. Lu­
dzi przyszło niewielu. Chyba sami zna­
jomi. Akustyka kiepska. Wibracje po­
zytywne. Mimo wszystko czekamy na 
następne imprezy. BUSH DOCTOR oka­
zał się solidną kapelą. Szkoda, że teksty 
były nieczytelne. ■ Mógłbym spróbować 
'troszeczkę pocytować i przynajmniej 
cenzor .miałby trochę pracy. Jeśli będę 
miał jeszcze okazję zobaczyć BUSHÓW 
w akcji, na pewno 'z niej skorzystam.

© Radioaktywizuje się powoli legni­
ckie środowisko artystyczne. Koncerty, 
spektakle teatralne, wernisaże, grafitti • 
i trzecioobiegowe tomiki wierszy. Może 
wreszcie nasze mózgi po latach zatru­
wania^ ołowiem i nie tylko, zaczynają 

- myśleć samodzielnie i te myśli wprozoa- 
dzać lu czyn (niekoniecznie robotniczy 
lub społeczny).
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Wynik zasłużony, chociaż postawa niektó­
rych piłkarzy Zagłębia budziła zastrzeżenia, 
Ale jak zapowiedział trener Świerk, kończy 
się monopol, na miejsce w jedenastce... Zwy­
cięski team grał w składzie: Bako — Chwa- 
llszewskl, Kujawa, Wójcik, Pietrzykowski — 
Zejer, Godlewski, Szewczyk, Góra 
ba, Machaj (70 min. Cillński).

dowe, MPJ i MMP w grach zespoło­
wych wyceniono na '300 — 600 — 400 tys. 
zł. Stawki nie obejmowały medali ME 
czy MS, a to z .powodu konieczności 
przedyskutowania nagród za ewentualne 
sukcesy. Mimo* wszystko, niezbyt dużo.

A oto premie w drużynie futbolowej 
trzeciego frontu. Wygranie meczu za 2 
pkt. — 500 tys. na głowę, za 3 pkt. — 
700 tys. Remis wyceniono na 250 tys. zł. 
Do podziału' uprawnionych jest 16 za­
wodników. 100 proc, premii otrzymuje 
trener, 75 proc, asystent, 25 proc, ma­
sażysta i kierownik drużyny. Pula za 
awans do wyższej ligi — 10 min, za 
mistrzostwo rundy jesiennej — 2 min. 
Oczywiście, zawodnicy mogą płacić w 
tej drużynie kary, ale są one raczej sym­
boliczne. Np. za picie alkoholu — 20 
tys., za palenie papierosa — 500 zł (!)

Co więc bardziej się opłaca? Zdobyć 
zloty medal czy grać w futbol w trze­
ciej lidze?

Bokserzy wysoko, nofowam’
I dziesiątkę otwiera Jóaef Stfzechowskl, ® 

trochę dalej plasuje się Janusz • Zacenicie • 
Wleź. Potem jest Leszek Watdzala 1 Marek 
Oczecklewlcz, a na 50. miejscu Jan Steciuk 

legnickiej -iftiedzt. Qby tak byto do końc» 
sezonu.

Rzadko zaglądam sportowcom do kie­
szeni, wyznając zasadę, źe zawartość 
portfela jest wyłącznie sprawą włości-’ 
cielą, a co najwyżej jego małżonki. Od­
stąpię jednak od tej regtó% aby doko­
nać ciekawego porównania.

Sobotni mecz Miedzi z Resovią miał być 
bojem o podwójną stawkę. Oba zespoły wlo­
ką się w ogonie ligowej/ tabeli, a ponadto 
z kolejki na kolejkę niebezpiecznie powię­
ksza się punktowa różnica między końcową 
czwórką a tzw. strefą bezpieczną. Ewentu­
alne zwycięstwo za trzy* punkty miałoby dla 
legnickich piłkarzy kolosalne znaczenie.

a
z wyki marnować takich prezentów.

Kurczenie się liczby godzin w.C, 
tylko wierzchołek góry lodowej. To 
statecznie można zmienić rozporządzę-, 
niem ministra-i teoretycznie — po krzy-

Zagłębie Lubin — LKS Łódź 2:1 (0:1). bram­
ki: Janusz Kudyba w- GB min., i Romuald 
Kujawa w 90 • min. Widzów ok. 8 tys.

Pierwsza połowa niedzielnego meczu przy­
niosła spore rozczarowanie. Lubinianie grali 
słabo, chociaż niezły mieli początek: piękna 
główka Kutdyby i groźny strzał Ze jera, 
chwilę potem bomba Kujawy obok słupka.

15 minucie prawą stroną 
poszedł Ziober, ograł swojego anioła stróża, 
dośrodkowa! idealnie w dłonie Baki, odbita 
piłka spadla pod nogi Grada, a ten nie

W
Zycie przerosło jednak kabaret. Koszarski 

żyje. Jest w kraju, nie jest obłożnie chory, 
a''Jednak, nie gra. Bal Nie siedzi nawet na 

dawce rezerwowych. Dlaczego?
Odpowiedź jest niby prosta i banalna: je­

go miejsce zajął reprezentacyjny bramkarz 
Jarosław Bako, wyceniony na około 350 mi­
lionów LwCLacyjnych złotych. A że towar 
musi się spłacić, więc gra Bako, chociaż są 
zastrzeżenia do jego formy — razi przede 
wszystkim, niepewność interwencji i spóź­
niony refleks. Mimo to gra.

Koszarskl nie ma o to pretensji. Jest do­
świadczonym piłkarzem 1 zna jak mało kto 
obyczaje futbolowego światka. Pamięta, że 
jak przychodził do Radomiaka, to też nie 
był lepszy od tamtejszego bramkarza, a jed­
nak bez problemów zajął jego miejsce. Ko- 
szarski ma 30 lat i zdawał sobie sprawę, że 
przyjście bramkarza młodszego, l chyba jed­
nak lepszego, oznacza dla niego kres ma­
rzeń. Z tym się pogodził.

— Mam jednak ogromny żal do działaczy 
Zagłębia za bo, że nie postąpili wobec mnie 
fair — mówi Krzysztof Koszarskl. — Na 
dwie kolejki przed końcem drugiej ligi roz­
mawiałem z dyrektorem klubu Edmundem 
Halamsktm. Zapewnił mnie, że klub nie roz­
gląda się za żadnym bramkarzem i mogę

Nieoczekiwanie w

ku. Reszty spraw tak łatwo się nie 
zmieni. Choćby wystarczająca liczba sal 
i odpowiednich miejsc ćwiczeń wf. We- 

■ dług mojego rozeznania, ok. 40—50 pro­
cent szkół v/ naszym rejonie nie ma sal 
gimnastycznych, co powoduje, że 10 pro­
cent zajęć v/ klasach początkowych od­
bywa się na korytarzu, a mniej więcej 
20 procent w izbach lekcyjnych.

Rozpacz!!! Możliwości uczestnictwa 
- młodzieży w lekcjach wf zmniejsza się 

w szkołach, gdzie nauka odbywa się na 
II zmiany. , Również dojazdy sporych, 
grup młodzieży są skuteczną zaporą w

Miło nam donieść, że wyniki- 30. jut chat- 
teogety „Prxegl.Hu Sportowego", pn-yjem^ 
•uę przegląda ze wzglądu .na obecność 
czolowce bokserów naszych klubów

Na 1 miejscu (z sus pkt.) jcst RaM Ru(fc. 
ki ■ który o dw>ę lokaty wyprzedza Włodka 
Zgierskiego {oliaJ Sas.ęl,ie

Wszelkie nieporozumienia wyjaśniono 
l bohater rozmowy siedzi na Ławce rezer­
wowych Zagłębia.

Przyczyn takiego stanu rzeczy jest 
sporo. Ta podstawowa to- systematycz-

• ne zmniejszanie liczby godzin wycho­
wania fizycznego. Często lekcje wf są

• zamieniane na zajęcia z innych przed-
• miotów. Zdarza się, że nauczyciel musi 

na jednej lekcji prowadzić dwie klasy 
łączone. Co gorsze, przed zawodami 
sportowymi lekcja .przeznaczona dla ca­
łej klasy bywa wykorzystywana na tre­
ning . kilku reprezentantów. Nagminne 
jest zwalnianie z lekcji uczniów sła­
bych, chorowitych, niechętnych.

być spokojny o swój byt w drużynie. Mia­
łem pigrać sezon, lub dwa l klub miał rni 
pomóc znaleźć zagraniczny wyjazd. Także 
trener Świerk powiedział, że na jego liście 
życzeń nie ma bramkarza, tylko pomocnik 
l dwaj napastnicy. Byłem spokojny 1 poje­
chałem- na urlop.* Z gazet dowiedziałem się 
o przyjściu Jacka 1 wiedziałem, że to ko­
niec. & gdyby działacze jasno postawili spra­
wę, wówczas poszukałbym jakiegoś ligowe­
go klubu, w którym, mógłbym grać | zara­
zem sposobić się do transferu zagranicznego. 
A Ja przedłużyłem kontrakt do 1992 roku.

Mówiąc krótko, Koozarskl, który bez przer­
wy tkwił między słupkami 10 lat — zostat 
w jednej chwili na lodzie. Nie bardzo wie-* 
dział, co robić, zajął się. więc leczeniem za­
dawnionych kontuzji barku. Nie chclat sie­
dzieć na ławce rezerwowych. I chyba słusz­
nie. Uniósł się ambicją, ale miał ku temu 
uzasadnione powody. Był w niezłej formie 
na boisku, ale przegrał w układach....

Co dalej? Jest niewesoło, transfer kra>awy 
nie wchodzi raczej w rachubę. Klub może 
tak wycenić Kosza rok lego, że nie znajdzie 
się chętny do roanów. V/ grę wchodzi więc 
tylko wyjazd za granicę. Zagłębie oferowa­
ło pomoc, ale na słowach się skończyło. Ko­
szarskl załatwia, lub raczej próbuje zała­
twiać, sobie takowy wyjazd. Gdzie? Czekał 
na telefon z Salonik, ale widać, prezes PAOK 
Saloniki zmienił zdanie. Bramkarz nie gra
— więc zachodnich speców nie Interesuje. 
Być może, wypali transfer do trzecioligowe- 
go klubu w-RFN. Zresztą pal licho ambicje
— Koszarskl chce uciułać trochę pieniędzy 
na stare Lata l ma do tego prawo. Może mu 
się uda. Tylko że nie takiego rozstania z 
Zagłębiem się spodziewał.

Wiosną br. u schyłku dru^o ligowej banicji 
Zagłębia Lubin, bramkarz tej drużyny Krzy-e 
sztof Kos^arski podzielił się refleksjami z 
Czytelnikjml „Konkretów”. Nie ukrywał op­
tymizmu co do swojej dalszej kariery. Dru­
żyna v/ błyskotliwym stylu wchodziła do 
ekstraklasy, on zbierał znakomite recenzje, 
chociaż - sam przyznał, że zbyt wiele pracy 
w II lidze me miał.
_ Gdyby byli ciut lepsi boczni obrońcy, 

mógłbym spokojnie czytać. gazetę w bram­
ce — zwierzył się na koniec wywiadu. Mi­
nęły od tamtego mementu cztery miesiące 
i o Koszutskim słuch zaginął...

Po przerwie na Lubińskim stadionie oglą­
daliśmy już iruie, lepsze widowisko. Zagłę­
bie zdecydowanie ruszyło do ataku, roze­
grała się para Zejer —. Szewczyk, a Kuja­
wa polubił wycieczki pod pole karne gości. 
W 66 minucie faulowany Szewczyk nie tyl­
ko wyszedł z opresji, ale idealnie podał pił­
kę na głowę Kudyby 1 był remis. Na.pór 
Lubinia n rósł w miarę upływu czasu. Nie 
brakowało groźnych momentów pod bram­
ką Woźniaka, raz po raz kotłowało się na 
jego przedpolu. W tej części meczu łodzia­
nie nie potrafili zdobyć się na zorganizowa­
ni' atak. A Zagłębiu sprzyjało szczęście. Na 
kilkadziesiąt sekund przed gwizdkiem Ku­
jawa strzelił zwycięskiego gola.

Goście przez 46 minut grali uważnie ’ 
bronie 1 niebezpiecznie kontratakowali, 
binianle poczynali sobie dziarsko, ale tylko 
do pola karnego łodzian. Godlewski dwa 
razy strzelił wprost w bramkarza, a Ma­
chaj upodobał sobie rozmijanie się z piłką.

ków”, dostojnie poruszających się pc boisku, 
unikających', walki. Bunt? Protest? Może 
przyczyn beznadziejności tych poczynań 
leży szukać w sferze, legnickiej, nocnej ga­
stronomii?

Trener Jastrzębowski po meczu nie silił 
się na tłumaczenia: „Dla mnie" Uczą się 
punkty!”. Tylko że nie ma ani punktów, ani 
jakiejkolwiek gry. Może czas postawić na 
juniorów? Może zagrają gorzej, ale na pew­
no ambitniej. Czemu rta ławce rezerwowych 
przesiaduje Andrzej Cymbała? Jest kilka py­
tań. nu które, chclelabyśmy uzyskać odpo­
wiedź.

Na miejscach prasowych podziw wzbudził 
prezes Miedzi, który odgrażał się, że niech 
no tylko futboUścl zgłoszą się do niego po 
dodatkowe premie, to ich pogoni. Panie pre­
zesie, trzymamy za słowo. Zbyt ciężko przy­
szło wywalczenie if ugi, aby teraz w ciągu 
sezonu roztrwonić majątek. I dlatego, z hu­
manitarnych względów, nie poda jemy na­
zwisk „bohaterów” sobotniego linczu na ki­
bicach.

Sytuację można określać mianem .ftra- 
eicznej: sikóK. wypwaiyb uęiniów w 
więcej n<i uboffi sakres umiejętność, 
irechołvyc& £ nie rozwija sprawności 
fizycznej do pozioma okreSlonego po_- 
trzebami produkcji, słniby wojskowej, 
czy wymaganiami nowoczesnej_ cywili- 
sacji. Tyiko jedna czwarta uczniów jess 
aktywna fizycznie na poziomie zbliżo­
nym do normy fizjologicznej przewidy-

■ wanej do ich wieku. Takie, a nie inne 
są wyniki £»adań prof. Tadeusza Wito­
wskiego.

podejmowaniu zabayjy w sport. Zęby 
było śmieszniej, są także Szkoły, w któ­
rych jest piękna sala gimnastyczna, ale 
dzieci ćwiczą na korytarzach, bo pan 
dyrektor... oszczędza parkiet (?).

z
Wydaja mi się, że . wychowanie fizy­

czne odczuwa izolację wewnątrz obec­
nego systemu szkolnego. Współczesna 
szkoła interesuje się. wyłącznie przera­
bianiem obszernego materiału z poszcze­
gólnych. przedmiotów, i -to najczęściej w 
atmosferze strachu, że nie zdąży prze­
robić wszystkiego. W takiej szkole wy­
chowanie fizyczne to strata czasu, któ­
ry można by poświęcić na naukę in­
nych przedmiotów.

W efekcie tzw. szSroltia kultura fizy­
czna staje się wyłączną sprawą nau­
czyciela, który nie może liczyć na wspar­
cie grona pedagogicznego. Pauperyzacja 
i deprecjacja tego zawodu jest także 
przyczyną stałego obniżania poziomu 
lekcji wf. Z każdym rokiem maleje licz­
ba absolwentów AWF podejmujących 
pracę w szkołach.

’ ' Chyba dla nikogo nie jest tajemnicą, 
że kryzys polskiego sportu bierze się z 
niewłaściwej pracy szkoleniowej z mło­
dzieżą. Legnickie nie jest oazą na pu­
styni bezradności, niefachowości czy 
zwykłej głupoty. Nie ma bazy i... nikt 
się tym nie martwi. Na lekcji uczniowie 
pograją w berka, a perspektywa spar­
takiadowych punktów zmobilizuje bel- 
fra-idealistę do wyszukiwania talentu.

A.mnie się zdaje, że można być ory­
ginalnym i spróbować poszukać dyscy­
plin sportu, które mogłyby zostać spo­
pularyzowane i adaptowane do istnie- 

' ja.cych warunków. Chyba można w Le-, 
gnićkiem zaszczepić zapasy, judo, tenis 
stołowy, gimnastykę artystyczną itp. 
Tylko komu się zechce?

Sk-ończyto się na „ktozecie", czyli bezbram- 
kowyni reniLsie. Trzeba ogromnego samoza­
parcia, aby zdeeyJować się na półtoragodzin­
ne kibicowanie niby to zawodowym fulbo- 
llstom. Wielkiego poświęcenia wymaga oglą­
danie pokracznych wejść wójcika, szkolnych 
błędów w przyjmowaniu pitek Michalskiego 
czy Muranowlcza, bezproduktywnego biegi- 
nia Bazluka itp. Można zrozumieć całkowicie 
brak umlejętiwSei u większości tych graczy, 
ale co z ambicją 1 wolą walki?

W sobotę oglądaliśmy raptem trzy strzały 
w kierunku bramki goScl. w H min. niezły 
wolej Dylwńa, a 'potem strzały Walowsklego 
l Wójcika. To wszystko w ciągu m minut 
A poza tyra widzieliśmy kilkunastu graj^

Federacja Sportu w Legnicy do- fi­
nansowych potentatów nie należy. Za 
medale na Wojewódzkiej Spartakiadzie 
Młodzieży płaciła: złoty (szkole lub ze­
społowi) —■ po 50 tysięcy, srebrny — 
40 tys., brąz — 30 tys. zl. Stawki do­
tyczyły gier zespołowych i indywidual­
nych.

Ten sam organ sportu wyczynowego 
za awanse w grach zespołowych wypła­
cił piłkarzom nożnym 1,5 min., ręcznym 
o 300 tys. mniej. To w przypadku wej­
ścia do ekstraklasy. Za odwiedziny II 
ligi — po „melonie".

Indywidualne mistrzostwo Polski by­
ło wycenione na 400 tys., srebro — 300, 
a brąz — 200 tys. zl. Medale spartakia-

%25e2%2580%259ePrxegl.Hu
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czarna trzynastka

Zofia Ml. była <2wudziestcoś-

miołctnią panną. W rodzinnym

miasteczku pełniło, ważną 3 cd-

powiedzialną funkcję dyrektorki

dzcno jej porwał 5 nagród. Zo­

stała' odsnaczona krzyżem za-

stogi

życia BO­

NA NOWE WYSTAWY
P1SCJOKEYE NA START! , .

k u .'.lin •;

3: TO JESZCZE NIE WIDZIAŁ
POLIGLOTOM

SWIETNE FOTOGRAMY

9.11:

w

Podcięła _

Ludzie byli oburzeni.

'Oi

3, 7, 8. 9.11. g. 12 — Jan Drda

informator, 3-9 listopada 1989 n

— Jak to? — dyskutowali w 
kolejkach. — Zamordowała 
dziecko i niewinna?.-

pełniła samobójstwo, 
sobie krtań.

Ludność wydaje swoje, nie­
zależne od sadowych wyroki.

pozostawiają niepamięć lub tyl­
ko nikłe fragmenty wspomnień 
— wyjaśniał sad w ustnym uza­
sadnieniu wyroku.

— zdaniem sądu 
była

siJnym, spiętrzonym

Jean 
Józef

'. od 
.Iche-

Gonet — 
Jasielski.

18 - 
reż.

SA.

Konkrety O 13

ostr; 
jgiczrn 

In i oddzi 
’ORY1 —

A 
.'•cy 
cole; 
;zczyli 
wali 1

© 
6.11:

,, od 15 
5—iółki ’ 
w górę, 

od 15 lat, 
j, ,,Ma- 
kocha- 

n.ic-

O 23.10 br. 
znani sprawcy 
pu przemysłom

4,. 5.11: 
I 40a. 
:y ni. 
•r JA- 
J ziele

przj 
nie: 
•'omiesz- 
.nd mic-
"rzejnJ-

,,Protektor” (USA), od 15
- ..t” (ang.), od 15 lat.

© W 
Złotoryi, 
znani 
n a noc 
louezie” 
boczne, 
w skazu 
drzwi.

BEJ

) LEGNICY — 
iej 151 — ginę­

li pcdiatrycz- 
icj 14, oddziały 

ul. Reymonta

nzygoda 
„We 

15 lat.

1 godz. 1
Legnicy w „----- .

• Marian K.
1 t. któremu za­
jrzaną. koszulę i

o wartości około

rów” 
‘Wandą.
(ang.). 1 
dziewiątej 
wrót do 
lat, 
lat.

POLKOWICE 
„Weronika.

(rum.), -b.<
, czyli j;
od 15 lat,

... lisie byle kogo, bo samego Ma- - 
rieja Mańkowskiego można jesźcze

zdumienie. Szczególnie zasko­
czeni bylń najbdtóśsi — rodzina, ‘ 
przyjaciele oraz narzeczony. Za- 
prcM-jitowala im się nagle i nie­
spodziewanie całkowicie «U 
miennie w stosunku do dotych­
czasowego swojego życia.

w . Krotoszycach nie- 
włamali się do skle- 

przemysłó-wego skąd skradli 9

nocy
na

sprawcy w poz, 
w kolejce do 
zniszczyli dwa

wyrwali lampę kierunko-
1 uszkodzili zamek do

Straty wynoszą 100 tys. zł.

© 23.10 
Drukarskiej 
restauracji 
napadł 
brał 
spodnie d: 
500 tys. zł.

Nie zarabiała"wk^e. Wspoma­
gała jednak .finansowo rodzinę, 
w której jedna z sióstr była 

, niedorozwinięta umysłowo.

Sensacyjna sprawa, nagłośnio­
na w miasteczku przez stugębną 
plotkę, wy\vołałi oburzenie po 
ogłoszeniu werdyktu sądu. O- 
Skarżona została bowiem unie­
winniona.

23.10 br.
lały, nie- 

:yb w 
Stra-

>ż|
K;|

i

Jej psychika
— ogarnięta

10 br.
'ńskiej.

się do 
l skradli dwa

radio tranzystorowe.
’ ’; oraz trzy k< n
Straty wynoszą 1

— Dlą nas, to byl ,po prostu 
sizok — powiedziała w sądzie 
podwładna — koleżanka dyrek­
torki przedszkola.

sCsasaśd

U

Gd 12 lat, „Prot 
lat. „Labirynt”

1 

d Ii a

Stan pomroczny może trwać 
od kilku minut do kilku godzin. 
Ludzkie czyny znamionują wó­
wczas brutalność 1 agresja, wska­
kujące na „wyzwolenie pierwot­
nej popędliwbści” (K. Speit, 
Dzieciobójstwo w’stanic no mro­
cznym, w: Przegląd Lekarslo. 
1958, nr 3).

6.11;
lat, „Przy ja ci 
(fr.), od 15 1; 
schodami w 
7 i 8.11: , Lab' 
ski” (fr.). od 
nia” (poi.),.' od 
czynne.

i 
8 
i 1 I i i Ii I
1 d sM
i

ffl
$ 
■/i

Moment po minięciu amnezji 
kojarzyła z trzymaniem na rę- 
?e martwego dziecka, z zakrwa­
wioną -szyją. Mówiła, że zwłoki 
zakopała w parku. Znaleziono jc 
jednak wraz z łożyskiem zu­
pełnie gdzie indziej.^ Były 
walizce leżącej w pawlaczu 
znajdującym sdę w przedpokoju 
jej mieszkania.

©• W' GŁOGOWIE - 
przy ul. Jedności Robo 
tej. 53-37-41, 6, 7, fi, 

{ciecia 7, tcl. 33 : 
:ZE — w wt - 
ęta przy 
1-32, Q) ‘ 

Złoi

br. o r
W I-rCgn: 

.... „zodiak” 
Andrzeja 

kurtkę skói 
Iżinsowe

O W nocy 2 22 na 
w Lubinie, przy ul. Drzyrm 
znany sprawca .wybił pięć sz; 
oknach salonu fryzjerskiego, 
ty. vzynoszą 40 tys. zł.

© 23.10 br. w Legnicy, przy ul. 
Jaworzyńskiej, nieznani sprawcy 
ułamali się do mieszkania Janiny 
B. skąd skradli dwa futra z nu­
trii. radio tranzystorowe, sweter i 
buty męskie oraz trzy k<mplcty 
sztućców. Straty wynoszą 1 min 
820 tys.

© 23.10 br. 
EGgejiiusz 
nietrzeźwy ' 
nożem 
D. (lal

j 25 b.m. w lubińskim domu 
jjy , 2uraw” ocUiędzic się ósma 
edycja turnieju prezenterów 

dy<4ketcikowych. Szczegółowych in­
formacji o warunkach uczestnictwa 
w kc-nkursie można zasięgnąć pod 
lubińskimi numerami telefonów: 44- 
-27-13 i 44-19-15, vz godz. 9—15.

21 na 22.10 br. w 
Legnickiej. nie- 
w pozostawionym 

ijce do CPN „po- ■ 
.lusterka

Ludność nie wiedziała, że pod­
stawą werdyktu były ' opinie 

. biegłych: ginekologa i psychia­
try. Obaj przyjęli tak zwany 
stan pomroczny oparzonej*.

W ciągu kilkunastu tygodni 
prawię wszyscy zapomnieli jaką 
miłą osobą była dyrektorka 
przedszkola, za która tak bar­
dzo przepadały dzieci. Ludność 
miasteczka nie ma pojęcia, co 
to jest stan pomroczny. bo roz­
prawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych.

Zofia M. sprzeciwala się. 
Chciala zostać matką, bez wzglę­
du na udanie narzeczonego. 
Twierdziła, że. bardzo kocha 
dzieci i WTeszdie — jak powie­
działa koleżankom przedszkolan­
kom w pracy — będzie mia­
ła własne.

uboliuc zej 
. 9.11: pi zy 

w. aj 30-93, G v/ 
'Olne soboty, rued:

_ ul. Piastowskiej 16, 
w LEGNICY — 3 i fi JJ; 

JloryjKkiej 1, tC-1. 257-72,

y ul. Nowotki 33. tcl. 233-54. 
i: przy ul. Matejki 1. tcl.

przy ul. Izerskiej 35, 
7.11: przy ul. Gal.ińskie- 
24G-1G, C) w LUBINIE — 

przy ul. Armii Czcr- 
lel, 44-40-26, 6,11: przy 

yncwcj i, tcl. . 44-22-42. 
przy ul. Armii Czerwonej 

44-40-26, 9.11- przy ul. Ko- 
a 4, tcl. 44-27-04. Q; w ZLO- 

Nowotki 23, tel.

Kiedy po dwóch miesiącach 
wahań kobieta upewniła «ię, 
że jest w ciąży, zakomunikowała 
c tym narzeczonemu. Natych­
miast ją przestrzegł, że nie mo­
że urodzić daiecka. bo mają za 
małe mieszkanie. A w ogóle 
to najpierw trzeba -kupić auto 
1 coś tarn jeszcze. W każdym 
razie bez wahania 3 tonem nie 
znoszącym sprzeciwu wyraźnie 
dał jej _ do. zrozumienia, aby 
pozbyła się płodu.

& LEGNICA — Ognisko — 3—9.11: 
„Szklana pułapka” (USA), od 15 lat. 
Klub video — 6— 8.11: „Pokuta”
(radź.), od 15 lat; Piast — 3—5.11: 
„Człowiek z żelaza” (poi.), od 35 
lat 3—8.11: „Szczęśliwa trzynastka” 
(chiń.). od 12 lat, „Sztuka kocha­
nia” (poi.), od 15 lat. 9.11: „Wielka 
drąlia w Chińskiej Dzielnicy” (USA).

Niewiele ponad miesiąc po o- 
głosizeńiu wyroku Zofia M.

Któregoś dnia z powodu nad­
zwyczaj dokuczliwego bólu 
-głowy nie poszła do pracy' Po­
nieważ jej- pokój w bloku na­
uczycielskim był vzyziębk»ny, 
poszła do sąsiedniego mieszka­
nia zajmowanego przez bliskich 
przyjaciół, którzy zostawili jej 
klucze.

CMOC1A3MÓW — Tosca — 3—5.11. 
„Critters” (USA), od 12 J;.t, Ił—8.11: 
„Magiczny warkocz.” (cliiń.), od 15 
lat, 'Gabriela” (brąz.), od Jt lal, 
9.11: nieczynne.

Q 25.10 br. o 
go wie na placu 
narlusze MO zatrz? 
włamania do punkt 
frów Roberta R. 
wynoszą Około 7

— Sama wymierzyła . sobie 
sprawiedliwość — komentowa­
no. — Nie mogła żyć z piętnem 
zbrodni na własnym dziecku.

...Cobra” 

.-czynne: 
seks” 

ol Droz- 
„ Wirujący 

5.31: Zestaw 
” 7JSA). od 

.. . . *-3A), od
„Wirujący seks” (USA), 

8. 9.11: ..Rybka zwana’ 
odzyskać lup”

— Skarbnik — 
w krainie cza- 

., -b.o., „Rybka zwana 
czyli jak odzyskać łup”’
i 15 lat, 7—9.11: ..Strzeż się 
łgo syna” (radź.), b.o., ,Po- 

przyszłości” (USA), od 12 
„Szalony Megs” (USA.), od 15

niezwykle 
afektem. 

Skutkiem było fałszywe spo­
strzeganie j ocena rzeczywierto- 
śd. Być może zaburzenia myśle­
nia i zmiana zachowania się o- 
ekarżonej nie były widoczne na 
•pierwszy rzut oka. Jednak prze- 

okresu, po mrocznego
Dzieci w ‘ przedszkolu ją- u- 

wielbiały. Rodzice, 2 Mórymi 
także • utrzymywała życzliwy 
kontakt, byli zachwyceni i nte 
ezezędziii dowodów wdzięcznoś­
ci. W gabinecie dyrektorki nig­
dy nie brakowało świeżych 
kwiatów, a w barku zawsze by­
ła upominkowa kawa, częste 
dobry koniak, ewentualnie 
brandy.

'... powinien się wybrać, do lubiń­
skiej Galerii zamkowej BWA, gdzie 
czynną jtisl. wystawa malarstwa Łu­
kasza MoTawttkiego.

4.11: przy 
5 i !i.Jl: 
239-71. 6.11: 
tcl. (J4-7B7, ’ 
f.o 36, tel, : 
3, 4, 5.31: 
v/onej 35, 
ul. Loszczynovr< 
7 j 8.J1: 
35. 1.(1. 
pernika ..................
TORY! — przy ul. 
11)4.

godz. 19.20 w Glo- 
1000-lecIa. funkcjo-

-.ymali podczas 
..tu wypieku go- 
(lat 17). Straty 
tys. zł.

W otoczeniu Zofii M. — osób 
psychicznie zdrowych — jej 
3żyn tak niezrozumiały i zaska­
kujący, .wzbudził najwyższe

. ... polecamy informacjo o urucho­
mieniu vz legnickim WDK kursów 
języka angielskiego i niemieckie­
go. Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela WDK w Legnicy, ul. Leń- 
skjc-go 19, tel. 290-1C, 17, 18 lub 223-

ŚCJNAWA — Szarotka — 3- 
..Ostatni cesarz” (ang.), od 

„Przyjaciel moje.) przyjaciółki 
lat. „Schodami 

r dół” (poi.). . . 
ibirynt” (ang.), b.o, 

15 lat. „Sztuka 1 
15 lat, 9.11-

GLOGOW — Zodiak — 3. 4. 5. 
nieczynne, 7 i 8.11: , “ ’ 

(USA), od 15 lat, 9.11: nici 
Jubilat — 3.11: ..Wirujący 
(USA), od 35 lat: 4.11: ,’,Kro! 
dobrody” (czech.), b.o., 
seks” (USA), cd 35 lat. ! 
bajekz „Krótkie spięcie” (U, 
12 lat, „Wirujący seks” (US. 
15 lat. 6J1: 
od 15 lat. ", . .... 
Wandą, czyli jak 
(ang.), od 15 lat.

pracdsdśbla. Zewsząd nie śzczę-

■ Q< JAWOR 
„Pojazd kosmiczny” 
lat, „Światło odbite” 
kii. 9.11: „Kingsajz” 
lat, „Wpływ Księżyc; ‘ 
lat. „Pluton” (USA).

Zofia M. urodziła dziewczyn­
kę. Dziecko miało poderżniętą 
szyję, .co spowodowało przecię- 
eie krtani i niewątpliwie na­
tychmiastową śmierć.

„Igraszki z diabłem”, rcż. Józef Ja­
sielski (wersja dla rnłodzJeży).

- 0) 5.11. g. 18 — „Igraszki z dia­
błem” (wersja dla dorosłych).

O 34.31. g.
„Pokojówki”,

... warto’ wybrać się do legnickie­
go Okręgowego Muzeum Miedzi. 
Cd kilku tygodni można tu podzi­
wiać nowe ekspozycje stale: „Le­
gnica in octu oculi”, „Lapidarium 
muzealne” i czasową „Malarstwo 
Młodej Polski” pochodzącą ze zbio- 
j </w Narodowego w Kra­
kowie.

ba-tcriil wałinowych, korektor ste­
reo. zegarki elektroniczne, tuner 
stereo, wzmacniacz, oraz radiood­
twarzacz samochodowy „witaż-5”. 

"Straity wynoszą ok■ t>> 4 min 20 tys. 
zł.

G" PRZEMKÓW — Gwardia — 3— 
5.11: „Dopóki błje zegar” (radź.), 
b.o.. „Podejrzany” (USA), od 15 lat. 
6. 7.11: „Gwiazda Piołun” (poi.), od 
18 lat. 9.11: „Magiczny warkocz” 
(ehjń.), od 15 lat.

Kina zastrzegają sobie prawo do­
konywania- zmian w repertuarach.

oglądać w galerii „Okno” w witry­
nach legnickiego Klubu Międzyna- 
lodowcj Prasy 1 Książki.

Niespcdziewanię dla niej, bo 
przedwcześnie — nastąpiły - bó­
le porodowe. Zapamiętała tylłfo 
że usiłowała ułożyć się na wyso­
kim tapczanie. Potem straciła 
świadomość.

Całodobowe dyżury pełnią w: 
C) CHOJNOWIE — prz.y ul, Nowot­
ki 20. C GŁOGOWIE — przy ul. 
Kościuszki 35, g) JAWORZE — przy 
ul. Szpitalnej 2, c>) -------------
przy ul. Jaworzyńskie 
kol ogi ezno-poł ożn i czy 
ny pizy ul. Foselsk.ii 
wcwnętiznc — przy

LUBIN — Polonia — '3—6.11: 
„Złote dziecko” (USA), od 12 lat, 
„Świat na uboczu” (ang.), od 15 lat, 
„Supcrglina” (USA), od 38 lat, 
7—9,11: „Przeminęło z wiatrem” 
(USA), od 12 lat, „Krokodyl Dun­
dee” (austral.), od 12 lat; Muza 
3—C.ll: „Szalony Megs” (USA). 
38 lat, 7.13: DKF, 8. 9,.11: „Ale 
mik” (poi.), od 18 lat.

Dyrektorka miała offejałnego 
narzeczonego, z którym chętnie 
wszędzie się. pokazywała. -Mó­
wiono, że są dobraną parą. Do­
pytywane o termin ‘ślubu.

Jubilat — 3—8.11- 
(USA), ód 15 

(poi.), od 15 
(poi.). Od 32 

:a” (USA), od. 15 
(USA), od 15 lat.

19 (4, 5, 7, fl.łl: ostry dyżur pełni 
oddział okulistyczny), oddziały za­
kaźne przy ul, Nowotki 37 (w nie­
parzyste dni miesiąca ostry dyżur 
jjclńi oddział laryngologiczny!, ostry 
dyżur chirurgiczny pełni Specjali­
styczny Szpital Chirurgiczny przy 
ul. Murarskiej 5. © LUBINIE —
szpitale przy ul. Berna 5, Łokietka 
3, Skłodowskiej-Curic 64 (w parzy­
ste dni miesiąca ostry dyżur pełni ■ 
oridzial laryngologiczny, 3, 6 i 9.11: 
ostry dyżur pełni oddział okulastycz- 
ny), © ZŁOTORYI — szpital przy 
ul. Hożej 31.

o go: 
Sz. (lat 50) w 

'ym dwukrotnie 
w klatkę piersiową

it 30) Sprawcę zatrzy:

CHOJNÓW — Polonia - 3—8.31: 
„Dziś nie stawia się stepami” (radź.), 
b.o., „Y/ywiad” (wł.), od 15 lat. 
„Jak. to Kię robi w Chicago” (USA), 
od 18 lat, 9.11: „Wielka prs 
psa Benjiego” (USA), b.o., 
śnae i na jawie” (radź..), od 
„Rambo” (USA), od 15 lat.

e ZŁOTORYJA — Aurum — 3.11: 
.,Rambo” (USA), od 15 lat, 4.11: nie­
czynne, 5. 6. 7.11: „Rambo’ (USA), 
od 15 lat. 6.11: nieczynne, 9.11: „Za­
dziwiające przygody muszkieterów” 
(rum.), b.o., „Czarownice z Eastwick-’ 
(USA), od 18 lat.

)WC < 
IOWIE

G ŁÓG O 
.1 35, 

italnej 
Jaworz?

..o-p< 
’ ul.
iznc

’.y ul.
?znani

. por*.
;o budynku 

.. 79 szt. grz 
?1 532 tys. zł.

© 23.10 br. w Legnicy 
Armii Czerwonej 15, 
sprawcy włamali się do. 
czeń rementowanege 
szkalnego. Ukradli 
ków c.o. wartości

;odz. 23.16. w Rui, 
(lat 50) w stanie 

’ ‘ ugodził 
ą Leszka 
:ymano.

na ul. 
r pobliżu 
arian 
•emu



ogłoszenia  

N
   

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE:
OFERUJE DO SPRZEDAŻY;

Z A T R U D N I Ą1  FILMOWANIE TECHNIKĄ YIDEO:
marmuremzna umowę:

O AKWIZYTORA.
zakrc-

codziennie w godz. 8—16.V Zapraszamy

78711-g 1021-k

2 — WYNAJMU SAMOCHODÓW (nysa, polonez): f

A
26-001, wewn. 211 lub 240 w godz. 8—15.Oferty telefoniczne pod nr.

Zgłoszenia osobiste, ul. Rosenbergów 3. pokój

Zapewniamy, rzetelną obsługę i konkurencyjne ceny.

.1906-k
 

JAWORSKIE ZAKŁADY CHEMII GOSPODARCZEJ

„P O 1/ L E N A”

ogłaszają przetarg nieograniczony
22;

kolo Złotoryi, tcl

oprócz

OFERUJE

godz. 10.o

kasyceny
ul.

podaniabez przyczyn.
1919-k

Z EK AER ZP

ZATRUDNI:

1920-k

’. ROBOTNIKÓW

"8757-g

Legnicy przy ul. Parkowej nr 1

Serdeczne wyrazy współczucia z powodu
1917-k śmierci

po-M A T K IPRZEDSIĘBIORSTWO PRGDUKCyjNO-USŁUGOWE „MINI-MAN?

Spółka z o.o. (j.g u.) w Legnicy, pl. Chopina 2, teł. 602-26, teleks 0787460
Aleksandrze Wesołowskiej SYN A ANDRZEJA

GO R A U J E
sędziemu Sądu Rejonowego w Legnicyi Berlina Zachodniego składają:Wiedniado
składają:

w
sędziowie i pracownicy.

1926-1: 78754-g

zakładów pracy nu
OH

Najserdeczniejsze podziękowanie Woje- KOLEŻANCE

wódzkiej Kolumnie Transportu Sanitar- Teresie Ochal
Wojewódzkiej Federacji Sportu,nego,

współczucia78761-g po-Zkolejowej orkiestrze w oraz

udział w ,

OJCA KAZIMIERZA. ostatniej drodze

TADEUSZA LOPACKIEGO składają:

składa '
RODZIN

76756-g 78753-g 
1918-k BS

Konkrety14

— dla osób prywatnych (śluby, chrzty, itp.),
— dla instytucji i przedsiębiorstw.

i klientów indywidualnych;

indywidualne zamówienia.

Legnicy, 

wszystkim osobom błocącym

Wrocławskie
Zakłady Graficzne 
zakład w Legnicy

„MINI-MAX” to:

Z A V K A S Z A M Y.

Spółka 7. o.o. w Legnicy, 
ul. Wojska Polskiego nr 19

 
SKLEP 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

Legnica, Nowodworska 11

PRZEDSIĘBIORSTWO 
produkcyjno-usługowe

„R O B E X”

FIRMA PRZEWOZOWA 
„FOX-TRANS”

wyrazy głębokiego
wodu śmierci

WS F O Ł E
LEGNICKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

'Zamienię 
207”. lub 
i 245-28.

126p

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
zarządzie przedsiębiorstwa.

zużycie 50 procent,

,glOSZ( 
egnic;

pr;
173.

treści: 
La rząd

 wykwalifikowanych w 
zawodach: murarz-tynkarz, zbrojarz-be- 
toniarz, cieśla, dekarz-blacharz.

1. samochodu „Star” 20Ó, rok produkcji 1986, zużycie 30 procent, 

cena wywoławcza 7.59G.40C zl.
2. samochodu „Żuk” A11, rok produkcji 19/7, 

cena ■wywoławcza 2.832.006 zl.

dniu od daty ukazania się ogłoszenia

ywolawczej należy wpłacić do

Informacje: tel. 279-15, Legnica, 
Czarneckiego 36a, w godz. 9—11. 

78750-g

PRZEJAZDY PASAŻERSKIE
I PRZEWOZY TOWARÓW DO RFN.

dyrekcja, koleżanki i koledzy ze 
Szkoły Podstawowej w Krotoszy­
cach.

procent wartości 
ed przetargiem.

oraz
>iste,

12, 
ZESPÓL

▲ PŁYTKI LASTRIKO,
A PŁYTKI LASTRIKO 

oraz
▲ PŁYTKI ŚCIENNE i PODŁOGOWE 

z marmuru żywicznego.

ZGUBIONO 
deusz spi 

‘mca, ul.

dyrekcja, . koleżanki, i' koledzy ze 
Szkoły Podstawowej w Krotoszy­
cach

do prowadzenia w systemie- agencyjnym szatnie, toalety i sprzedaż 
kwiatów 'V restauracji ZODIAK oraz szatnie i toalety w restauracji 

PIAST.
Oferty należy składać bezpośrednio kierownikom danego zakładu.

do prowadzenia w systemie agencyjnym pomieszczenia baru 
TARGOWEGO (dowolny profil działalności) w Legnicy przy 
ul. Partyzantów.
Oferty należy składać w biurze gastronomii w 
pokój nr 3.

SPÓŁKA ” 
nego i- 
tel. 230-20. 
ZAMIENIĘ 
lenią Górę.

NIERUCHOMOŚCI
BIURO Usług Handlowo-Prawnych ..ComplOK” 
poleca do sprzedaży domy, mieszkania w Leg­
nicy, Lubinie oraz zakupi dom. lub mieszka­
nie w Złotoryi. Legnica. Jaworzyńska 31/35; 
263-65, poniedziałek — piątek. 10—17. 78752-g

MOTORYZACYJNE
SPRZEDAM tanio przedpłatę fiata j.23p — 1983. 
Lubin. 44-55-23.. - 78735-g
SPRZEDAM Poloneza” 1986. Rókitnlea 22;

173. 78737-g

Warunki umowy do omówienia na miej­
scu - Zakład Graficzny Legnica, pl. Ma­
riacki 3. tcl. 273-52 lub 230-10.

 
J P @ Ł E M’s

LEGNICKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
f « /. K K A -1 S

.... na
telefonem na

Lubin, 14-33-91.
52.2 m kw. w. Lu

Wind.: Lubin 42-20-88,

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
w Legnicy

ul. Marchlewskiego 22
ZAKUPI MLEKO SUROWE DO PRZEROBU 

w cenie od 500 do 550 zl za 1 litr.

n i z

mgr Zofii Olszowej

LOKALE
KA poszukuje pomieszczenia .ogrzewa- 
produkcyjno-magazynowcgo w Legnicy, 

78732-g 
spółdzielcze M-3 Legnica na Je- 
Legnlca, 290-16, wewn. 333, do 15. 

78739-g 
SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. w Lubinie. 
Wiadomość, 44-34-61. 78749-g
SPÓŁKA poszukuje lokalu na pomieszczenia 
biurowe wraz z telefonem na terenie Lubi­
na. Wiadomość: Lubin, 14-33-91. 787G0-g
ZAMIENIĘ M-3, 52.2 m kw. w. Lubinie na. 
Bolesławiec. Wind.: Lubin 42-20-88, Bolesła­
wiec 29-24. ■ 1470-p

MATRYMONIALNE
ROMEO Wrocław 3. skrytka 1008 oferty towa­
rzyskie,' matrymonialne — krajowe, zagra­
niczne. 75658-g

KUPNO
KUPIĘ znaczki poniemieckie oraz listy Fcld 
Poczty Gembara. ul. Miastkowska 11, 60-184 
Poznań. ' 80132-g

SPRZEDAŻ 
OVERLOCK przemysłowy 3-rtltkowy. Legnica, 
teł. 202-19. 78733-3
SPRZEDAM obiektyw fotograficzny „ZOOM”, 
Ogniskowa 50—200 - nim. 285-36. 78742-g

USŁUGI 
ANTYWŁAMANIOWE SYSTEMY —. INSTA­
LACJA. Lubin, 44-6O-C8. 41977-g
PRZESTRAJANIE telewizorów wszystkich ty­
pów u klienta — 2OG-39. 41963-g
TAPICERSTWO. Legnica, Księżycowa 6/9, tel. 
214-95. 78743-g
MALARSTWO — tapeclarstwo. drobne remon­
ty oraz wykańczanie mieszkań. Zgłoszenia o- 
sobistc, wtorki, piątki. 16—13. Legnica. Ry­
nek 12/9. Ryszczard Łuszcz. 78744-g

• doświadczonych radców prawnych 
poleca swą pomoc przy zawieraniu umów, 
spółek oraz porady prawne, podatkowe. Biuro 
Usług Handlowych i Prawnych „Cornplex”, 
Legnica. Jaworzyńska 31/35. 78751-g
DEKODERY Pal, u klienta — 212-76. 73759-g 
WIDEO — filmowanie Lubin, tcl. 41-60-66.

7:3716-g 
TROCINOWE czyszczenie kożuchów, farbowa­
nie odzieży ze skór licowych gładkich. Lubin. 
Słowiańska 5 od 10—17, Sławiński. 87800-g 
UKŁADANIE, cyklinowanie podłóg i •parkie­
tów. Legnica 282-28. - 41976-g
WYPOŻYCZALNIA odtwarzaczy i kaset co­
dziennie 16—18, oprócz niedziel. Legnica, 
622-97. 78731-g
WYPOŻYCZALNIA- magnetowidów. Legnica, 
tcl. 262-51 od 16—17. 41994-g
ŻALUZJE okienne. Legnica, tcl. 292-71. po 14.

78702-g 
WIDEO — filmowanie; Legnica 219-13. 41953-g 
PRZESTRAJANIE telewizorów wszystkich ty­
pów u klienta. 206-39. 41963-g

na sprzedaż:

| SPFŻEDAB c-ąKtllk C-40H 2 przyczepy.
Rok-ltnica 22, koło Złotoryi, teł. 173. 7873C-g
KUPIĘ przedpłatę „Poloneza”. Legnica 200-85.

78745-g 
..Mercedesa 240D”

299 D (osobowo-to- 
73747-g 

(1936). ’ Legnica 
7€7CC-g

PRACA
ZATRUDNIĘ krawcowe chałupniczkl. Legni­
ca. tęl. 202-19. 78734-g

KOLEŻANCE

ZGUBY 
pieczątkę o treści: ..PawlakTa-, 

iccjalista dermatolog, wenerolog, Leg- 
Hew.eliusza 24/3. tel. 259-76 LG 519”.

78740-g 
KOMENDA Chorągwi Legnickiej ZHP unie­
ważnia skradzione pieczątki o treści: ..Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego Zarząd Oddzia­
łu przy Komendzie Chorągwi ’w Legnicy”, 
„Prezes Oddziału ZNP przy KCH ZHP Ma­
ria Galka”, „KWATERMISTRZ Komendy 
Chorągwi pwd Budnicki Radosław” ..ZWIĄ­
ZEK ’ HARCERSTWA POLSKIEGO KOMEN­
DA CHORĄGWI LEGNICKIEJ im. „Przodow­
ników Pracy Zagłębia Miedziowego” 59-220 
Legnica, ul. Lenina- 8 216-35, 216-36 — Centr”.

. . 78755-g

— wycieczki krajowe

Informacji udzielamy w naszym biurze od poniedziałku do piątku w godz. 9—1S w Leg­
nicy, pl Chopina 2.

MINIMUM nakładów

nr 1 Legnica.

miejscowościach górskich i nadmor-

w Jaworze, ul. Kuziennicza 15

Przetarg odbętr/i.e się 7.

Wadium w wysokości 10 r 
zakładowej na godzinę prze-

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia .przetargu

SPRZEDAM lub : 
(1983) na „Busa 2( 
wa-rowy). Legnica 
SPRZEDAM „Fiata” 
261-63, po 16.

— uroczystości r®zinnych,
— bfehodów rocznicowych,
— filmów reklamowych, instruktażowych z 

su bhp, p.uoż., itp.,

KIEROWNIKA BUDOWY — wykształ­
cenie wyższe lub średnie oraz upraw­
nienia budowlane i praktyka na bu­
dowie. .

u nas najtaniej. MAKSIMUM efektów.

— szybkie, komfortowe i tanie przewozy autokarowe 
(oplata tylko w złotówkach); .

— wczasy krajowe w sezonie zimowym i letnim 
skich;

— zimowiska i kcionie letnie dla zakładów pracy

dla szkół i

wyrazy głębokiego współczucia z 
wodu tragicznej śmierci
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program W 3-9 iistopacla 19S9 ch&ecśe to wierzcier.
 

Gwiazdy mówią
Ca węd a

Wierzymy, że Czytelnicy
przy-

Jolów swo­
ich gwiazdom nie powierzą.

widzów:

„Okienko

(10)

•PT.

Wyprawy

37.30

progr.

na

Wte-ek, 7J.Ł19S9 r.

„Flesz” magazyn
tu

w-

Dziennik telewizyjny.
„Złodziejska miłość” - przeszłoś-

1

r

ZJ

Konkrety @ 15

71
b.

1

14.45
15.00

film salon ’89" (1) 
finał festiwalu

widzów:
- Klub

: h.®

rego
sle 
nic ’. 
tatów.
Pod i 
sootkpcjie.

21
■r'

■-

„La- 
przyr.

i

Two-
■

7?I 
i 4

Przedsiębiorstwo 
 o warunkach 

Centrala Kolportażu Wydawnictw 
indywidualnych

jeszcze 
a już. sie w< 
>tko. machn, 

atysfakcja 
Ibaj o swoje 

sarn 
zmienisz 

masz

wyk.:
Krakowska,

©) K02.10F.02KC (23.12.-20 0J-). U- 
nikai plotek 1 nie wypowiadaj żad- / 
ny-eh krytycznych uwag o swoim 
szefie. Łyezliwi doniosą. a szef me 
rna poczucia humoru. rod koniec 
tygodnia romantyczne spotkanie, 
które może mieć interesujące na-

a) Tiypy -- . 
tygodnia zajmie Cj i 
przeszkód. które xłe 
spiętrzyły. Wymagać to

> wysiłku, ale wszys 
pomyćlnie..przv n losa .*. •'■ ■' - -"rt" ‘ . Unikał syluaeii 
koniec t?/gcdnia

x. i wątpliwości. 
2 olśnienie, któ- 
ić sie w wielkie 

_’ern tydzień 
; pieniądze, 
le samo po- 

o sobie, inni

I
,'j?'

Przed To- 
)ga. Jesteś na 
Eihasz i chccsz 

ręką. Wy- 
olbrzy- 
z sze- 

>zkodzi- 
swój 

u

„Morze” — magazyn.
Konkurs F* :i:~'A’"

stTzcni — „Wędrówki ludów nad 
JPacy tikiem” (1) — film dali, 
prod. austral.

15.55 Być tutaj •
prof. Wiktora Zina.

IG.10 Legendy filmu — Cathc- 
rine Dcneuvc.

17.05 Studio sport.
17.30 Bliżej świata — prze­

gląd telewizji satelitarnych.
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic.
19.30 Galerie 37 milionów — 

Jerzy Kopeć.
20.00 Studio sport.
20.45 „Jazz film salon ’89” (2).
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Wojna i pamięć”

— serial prod. USA.
22.45 Akademia wiersza.
22.55 Komentarz dnia.

mew Kuźmiński — wyk.: Wies­
ław Zanowicz, Wojciech Kotlec­
iki. Stanisław Michalski.

16.20 Telegazela.
16.25 Dla młodych

Latający Holender 
zdobywców oceanów.

16.45 Dla dzieci;
prof. Ciekawskiego.

Teleexprests< 
Sensacje XX

■
■ Ii
I

kaiibd.
13.20 100 pytań do...
14.00 Aktualności kulturalne.
14.15 .Polacy” — film dok.
15.00 Podróże w cza&ie i prze-

aiWI
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Piotra 
RS W w 

936’0 ił 
nr konta 
łc xlecc- 
prenume

„Weekend w Jedynce’-. 
Dobranoc.

PańcauK ircd nacz.i 
Zbigniew Jakubów-

Krzysztof Sambor- 
uacz. 241—16, sekr­

eto nie zwraca 
lawskie WyUaw- 
ich” ul 

biura ogłoszeń 
4680 7.1, roczna 

ul Hubska 4/16. 
PRENUMERATĘ 
1153-201045-139-11

ess.
1I.0U „AcipUJl’.

17.55 „Normalny człowiek” — 
film dok.

18.25 „Od A do Z” 
public.

18.45
19.00
19.10 „Monitor rządowy”.
19.30 Dziennik telewizyjny.

17.15
17.30 Sensacje XX wieku.
17.55 Telewizyjny informator 

wydawniczy.
Dawniej niż wczoraj.

2.1.00 W kręgu sztuki: „Dzie­
je fotografii’ (5) — serial dok. 
•prod. ang.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Gwiezdny pył” — film 

TP— róż. Andrzej Kondratiuk, 
wyk.: Krzysztof Chamice, Iga 
Cembrzyńska, Janusz Gajos. 
Wojciech Alaborski.

22.45 Komentarz dnia.
Środa, 8.11.1989 r.

8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt — wiadomości.
9.25 „Kapitan z »Orion.a«” — 

film fab. prod. poi. — reż. Zbig-

(PION (2-1.30.—22.1: 
pkuny lalwo mcuą oka 
rypałem, zejdź' na ziei 
osach należ;
bardzo 

gotówka 
tak duża 

związku z 
my to1 
łka 4>sób iv‘ 
■? ->dwredzić.

*" ■: STŚSEJ..EC (23.11.—22.12.). Ty- 
‘ znakiem spraw rodzin- 

ada , sie moezysio.ść. 
wno nie widzianymi 
chwile. Związane z 

tvrn yzydatki mogą nadwerężyć nie­
co Twój budżet, jednak pod komec 
tygodnia nlcsoodz^^wany r-rzyplw/ 
gotówka -Unikai nieprzychylnie na- 

,vOrnego Byka.

(21.02.-20.03.). reii-ątek 
unie Ci pokonwmie 
które sle orzed Tobą 

wv.n«?ć_ to

_________ ! 7 Panną
• nodziewalnych rezul- 
.sYtuacil stresowych, 

intoicsuiace

WODNIK (21.01.—20.02.). Jeśli 
nie zjnJui.isa sv/c\eo slosunku do 
najbliższych, jw.yszlośc toedzie 
rladida nu v/t eolo. Nie inozn-.
Rie 
eaeka Cie dłuższa podróż, wal™ 
tuż leraa zadbać o

Twoje r.-o-U' rnuuJa pewittn Kozloro 
żec.

6) SKOK.
je płatny 
niey/ypait 
finan 
b.yć

'■ .w 
nlai 
kil! 
Cie od-.

v. &);.:ST.V 
' dzie’A pod

nych, Zapowia 
sjxjtk;:uia z dav 
o.-ob;mi.i. mile ■

wydatki 
‘woj but 

tygodnia nl< 
gotówka, 
slawkme

© BARAN (21.03—20.04.). Tydzień 
pud znakiem dużych wydatków, ale 
nie martw się. wpływy leż będą 
niemałe. Zachowaj tylko równowa­
gę. Przyjazny Skorpion, utrzyrn; 
jednak dotychczasowy dystans, 
komplikuj swego usta bili zo-wa; 
życia osobistego. Dla wolnego 
rana — wolna drc

— wyk.: Marlon Brando., Step- 
banie Beacham, Thora Hird.

PROGRAM II
14.00 „Ordy” — Fleming, pe­

nicylina — film prod. jap.
14.25 „Mondry architektury”

— rytm.
„Spektrum”.
Zwierzęta świata: 

tające lisy” — serial 
prod. USA.

IS^S „Chińskie rzeźby z ja- 
dcitu” — film dok.

15.45 „Batalistyka w malar­
stwie polskim”.

16.00 „Bariery”.
16.25 Studio sport.
16.55 Program dnia.
17.00 „Spacerologia” — reci­

tal Mariusza Lubomskiego.
17.25 „Bob Lewandowski” — 

rep.
18.00 „Rozmaitości”.
18.30 Piosenki Jeremiego 

Przybory i Jerzego Wasowskic- 
go.

19.30 „Wszystko jest poezją”
— Erna Rosenstein.

20.00 „Don Kichot” — wa­
riacje fantastyczne Ryszarda 
Straussa.

20.45 „Jazz
— telewizyjny 
filmów jazzowych.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Cbateauvallon” (26 — 

osi.) — serial prod. franc.
22.35 Jacek Stwora „Co jest 

za tym murem?” (2)
22.55 Komentarz dnia.

Niedziela, 5.1098$
9.00 Dla młodych widzów: 

Teleranek oraz w kinie teleran- 
ka:_ „Janka” (7) — „Gdzie jest 
Sebastian” — serial prod. pol.- 
-RFN.

10.30 Dt — wiadomości!.
10.35 „Zwierzęta Europy” (4)

— serial przyr.
11.05 Kraj za miastem.
11.35 Telewizyjny koncert ży­

czeń.
12.20 „Morze” — magazyn.
12.40 Konkurs 50 milionów. •
13.30 Teatr dla dzieci: — A- 

-leksandru Popescu „Gwiezdna
droga” — reż. Andrzej Maj — 
wyk.: Edward Lubaszenko, Ma­
ciej Robakiewicz, Ewa Isaje- 
wicz-Telega. Elżbieta Karkosz­
ka Tadeusz Huk i inni.

14.25 Pieprz i wanilia — Z 
wiatrem przez świat — „Z wi­
zytą u Nelsona”.

15.10 Antena.
15.35 „Panna dziedziczka” (26)

— serial prod. brąz.
17.15 Tełeexpress.
17.30 Telewizyjny Teatr Roz­

maitości — Raymond Cthandler 
„Żegnaj, laleczko” ez. 2 — reż. 
Lace Adamik’, wyk.: Piotr Fron- 
Ci»ewsk»i.’ Grażyna Szapołowska 
Adrianna Biedrzyńska, Janusz 
Michałowski. Henryk Bista i in­
ni.

18.50 Muzyczna telewizja — 
Video top — program rózr.

19.00 Wieczorynka- — Sio­
strzeńcy Kaczory Donalda.

19.30 Dziennik telewizyjny.
1 20.C5 „Tanamera” (3) — se- 
rial prod. ang.

21.00 7 d.ni — świat.
21.30 Sport.
22.10 Telegazela.
22.15 Premier?/ po latach: „Oj­

ciec i syn” — „Fragment więk­
szej całości” — reż. Ireneusz 
EngJer.

PROGRAM IB
0.45 Przegląd tygodmia — (dla 

n ies-j.ysżący eh). •
10.20 Film dla nicsłyszących. 

„Tanamera” (3) — serial 'prod 
ang.

1J .15 Magazyn lotniczy.
11.45 Jutro poniedziałek. x
12.15 Powitanie.
12.20 Polska Kronika Filmo­

wa
12.30 Kimo familijne: ..NieLez- 

piccsna zatoka” — serial protj.

przyjmą ten horoskop z

. V7AGA (24.09.—23.10.).
daleka jeszcze dróg" 

początku a już. sic waha, 
na wsz^/slkc. machnąć  . 
trwaj, sal v.vf akcja będzie < 
mia, Zadbaj o swoje układy 
leni, ostatnio sarn sobie zas: 
łeś. Jeśli zmienisz generalnie 
model życia masz dużą szansę 
Lwa.

der Ford
Cybulski, 
deusz Łomnicki.

10.40
muz.

17.15 Teleen press.
17.30 „Premie i premiery”.
18.30 ; Butik”.
19.00 Dobranoc.
19.10 .Z kamerą wśród zv/ie- 

rząt”.
19.30
20.&6

komedia sensacyjna prod. USA, 
reż. Roger Young — wyk.: Au­
di cy Hcpburn, Robert Wagner.

21 40 Sport.
22.00 Tydzień w Ikihlyce .
22.10 .Szafa-3” — progi am 

rozrywkowy.
22 55 t ełe gazet a.
23.05 Kino sensacji; Nocni

Eofcie- (93 min.) — W,'n fab . 
prod. ang.

17.45 Ojczyzna — polszczyzna 
— Teresa, Jadwiga. Irena, Ma­
ria — etymologia imion.

18.00 Rozmaitości.
18.30 Czarno na białym — 

przegląd PKF.
19.10 „Sefarad” — śpdewa zes­

pól.
19.30 Życie muzyczne — Dni 

Muzy Id XX Wieku.
20.00 Auto-Moto-Fan-Klub.-
20.30 Biografie: „Vladimir Na- 

bokov” — fMm dok.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Polka na skrzypce, har­

monię i cymbały
22.15 Gawędy Juliusza Lubicz- 

-Lisov/skiego.
22.30 Komentarz dnia.

Piątek, 3.114989 r„
8.35 „Domator”.
8 50 „Domowe przedszkole”.
9.15 Dt — wiadomości.
9.25 „Przypadki Piotra S.” —

film fab. prod. poi., reż. Stani­
sław Jędryka — wyk.: Piotr 
Prób csz. Emilia
Zdzisław Kozień.

16.20 Telegazela.
16.25 Dla młodych 

„Rambii” — telet.
16.50 Dla dziec?: 

Pankracego”.
17.15 Teleexpr<
17.30 „Raport”.

o: RAK (21.06—22.07.). Pokonaj 
sv;o;|c znhaTnov/a.nią i wątpliwości. 
Przed Tobą wielkie oism^iLi^. h.ló- 
re może przemienić sie w wielkie 
uczucie. Zadbaj o to. Tc 
przyniesie róv/niież spore 
a wrae z nimi wspamiah 
czucie. Pomyśl trochę 
dadzą sobie sami rade.

■fi.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt — wiadomości.

,9.25 „Akwen Eldorado” (3) — 
serial prod. poi.

16.20 Tel-egazeta.
16.25 Dla dzieci- Tik-Tak oraz 

kino Tik-Taka: „Cudowna pod- - 
róż” — serial anirn prod. austr.

17.15 Teleexpress.
17.30 Spojrzenia.
17.55 Klinika zdrowego czło­

wieka.
18.15 Mozaika narodowości.
18.45 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 Program pub] i-c.
19.30 Dziennik telewizyjny.
20.05 „Akwen Eldorado” (3)—• 

serial prod. poi.
.20.55 Sport,
21.05 Dobry wieczór — i 

Westa — progr. rozr.
22.10 Sprawa dla reportera.
22.59 Dt — echa dnia.
23.05 Język rosyjski (4).

FROGRAM Uli
16.55 Język angielski (34).
17JŁ5 Program dnia.
17.30 Klub ludzi z ] 

eią.

(2Z 05.—20.06.). Jc- 
mają niekorzystny 

>jc zdrowie. Unikaj 
ych j zagTypioaiyeh. 

u u jesz, bedzie to bar- 
pogodny tydzień. zwłaszcza 
i sprawach iimamwowyeh wyj- 

lcjtz na prostą. Już niedługo cze-
Cde podróż i

mrużeniem oka, a

O) BYK (2J.04.—21.05.). Uważaj, to 
nie pora na „zakrapiane” przyjem­
ności. lepszy spokój w domu. 
Zwłaszcza że bliska Cl osoba ocze­
kuje odnóbiny ciepła 1 zaintereso­
wania, a to przecież niewiele kosz­
tuje. W pracy dobre układy — sfi­
nalizujesz pomysły, które wydawa­
ły Łńe nie do zrcali&owaińa.

S) BLIŹNIĘTA 
sienne sloty 
wpływ na Two;._    
osób zaikaitatrzeciych i zagrypionych. 
Jeśli r-ue zachorujesz, bedzie to bar­
dzo pogodny tydzień. zwłaszcza 
że v/ sprawach fiinanwowych 
dziejrz na prostą. Już niedługo 
kn Cde podróż i ciekawe spotka­
nie.

]‘8.00 Rozmaitości.
18.30 Modlilwa wieczorna w 

intencji kraju i świata.
18.50 Studio .Solidarność”.
39.30 Blisko nieba.
20.00 Spalić siebie... — r-ep. 

Ryszarda Bojki.
20.30 Ja i tak zabiorę cię stąd 
 Paweł Orkisz, śpiewa. Wysoc­

kiego.

18.15 Dawniej niż wczoraj.
18.45 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 Oferty Pegaza.
19.30 Dziennik telewizyjny.
20.05 „Kung-fu” — film fab 

prod. poi., reż.. Janusz Kijowski 
— wyk.: Teresa Sawicka, Piotr 
Fronczewski, Daniel Olbrychski, 
An dr ze j Seweryn.

21.55 Sport.
22.05 Footbalłshow — 

rozr.
22.55 Dt — echa dnia.

PROGRAM II'
17.25 Program dnia.
17.30 ABC — teleturniej.
18.00 Rozmaitości.
18.30 Sokół na kamieniu — 

rep.
19.00 ..Hotel Zacisze” (4) — 

serial prod. ang.
19.30 Algieria — progr. dok.
20.00 Muzyczny portret Jana 

Krenza.
21.00 Za Olzę — rep..Stani­

sława Kostrzewy.
21.30 Panorama dnia.
21.55 „W labiryncie” (45) —

serial TP. . . ■
22;25 Telewizja nocą? ■' '.
23.10 Komentarz dnia.

20.05 Akademia filmowa: 
„Komisarz” — film fab. prod. 
ZSRR. reż. Aleksander Askoldow 
 wyk.: Nonna Mordiukowa, 

Rolan Byków, Raisa Niedasz- 
kow-ska i inni.

21.50 Sport.
1 • 22.00 „Kontrapunkt”.

22.30 Dt — echa dnia.
22.45 „Piękne dziewczęta” — 

film dok.
FWGH AM II

17.25 Program dnia.
17.30 „Wzrockowa lista prze-, 

bojów Marka Niedźwiedkiego”.
18.00 „Rozmaitości”. .
18.30 Pr. public.
18.50 „Za chwilę dalszy ciąg 

programu” — pr. Wojciecha 
Manna i Krzysztofa Materny.

19.30 „Dookoła "świata” — 
rajd ..Camel Trophy”.

20.06 „TeJedziewiątka”.
20.56 „Antyczny świat prof. 

Krawczuka” — Eurypides.
21.30 Panorama dnia.
21.50 „Ostatni oddech” — film 

fab. prod. wl.» reż. Ruggero Deo- 
dato — wyk.: Carlo Lupo. Vit- ■ 
toria <łaleazzi. Luigi Diberti i i 
inni

23.20 Komentarz dnia.

Sobota, 4.11.1988 r.
9.00 „Drops” — magazyn dla 

dzieci i młodzieży oraz w kinie 
Dropsa: „Postrach miasta” (6 — 
ost.) — serial prod. ang.

10.30 Dt — wiadomości.
10.40 „Wyprawa pod podszew­

kę Alp” (4) — .jŃić Ariadny” 
— film dok.

11.20 „Azymut” — wojskowy 
magazyn public.

11.50 „Laboraloriurn”.
12.20 Polska — Francja — pr. 

public.
12.40 7’ekwizyjny koncert ży­

czeń.
13.10 TeleWizyjn.y Teatr Pro­

zy — Mikołaj Gogol „Płaszcz” 
reż. Ryszard . Ber — v/yk.: Bro­
nisław Fawliłf. Mariusz Dmo­
chowski, Wojciech Pokora, 
Piotr Fronczewski, Damian Da- 
inięcki i in.

14,55 „Szkoła mistrzów”.
15.15 Filmy o miłości: „Ósmy 

dzień tygodnia” — film fab. 
prod. poi. na motywach nowe­
li Marka Hłaski., reż. Alcksan-

— Wyk/ Zbigniew 
Sonja Ziemann, Ta-

r 1. i

nłicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

21.45 Teatr Telewizji na 
Swiecie — Lew Tołstoj — „A 
światłość w ciemności świeci” —

ok. 23.00 Dt — echa dnia (w 
przerwie teatru).

0.15 Język francuski (4).
PROGRAM O-

17.30 Antena „Dwójki” na naj­
bliższy tydzień.

1 r; A r. .A
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Poniedziałek, 
6.11.1989 r.

16.20 Telegazeta.
16.25 Luz — program nasto­

latków.
17.15 Tełęespress.
17.30 Gorąc-e linie.'
17.55 „RFN—POLSKA — 

twąrd-e reguły gry w intere- 
sa>ch” — film dok.

18.45 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 W Sejmie i Senacie.
19.30 Dziennik telewizyjny.
20.05 Koncert z okazji 72 rocz-

.Czwartek, 9.11.1989 r.
8.35 Domator.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 Dt — wiadomości.
9.25 „Glina z wyższych sfer”

(6) — „Zamrożone srebra” — 
serial krym. orod. ang.

16.20 Telegazeta.
16.25 Dla młodych widzów:. 

Kwant oraz film z serii: „Świat. ■ 
w którym żyjerny”.’

17.15 Teleexpresf).
17.30 Polonia.-.restitut-a •— pro­

gram poetyckdtmużycznys-
18.2.5 Magazyn katolicki.
18.45 10 minut.
19.00 Dobranoc.
19.10 Teraz tygodnik gosp.
19.30 Dziennik telewizyjny.
20.05 „Glina z wyższych sfer”

(6) — „Zamrożone srebra” — 
serial krym. prod. ang.

21.00 Sport.’
21.10 Pegaz.
21.55 Program public.
22.25 Reggie — widowisko z 

udziałem R-eggic Maglohc.
22.55 Dt — echa dnia.
23.10 Język angielski (34). 

program iii
16.45 Język rosyjski (4).
J7.15 Program dnia.
17.20 Skarby kultury nokkiej- 

„Klejnot pólnccy” — film dok
18.00 Rozmaitości.
18.30 Chińskie konfrontacje — 

rep.
19.00 Magazyn „102”.
19.30 Zielone kino: .Mcwy- 

śrnieszki” — film przyrc-d.
20.00 Wielki sport.
21.00 Ekspres reporterów.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Kino studyjne ..Dwójki”

— ..Z życia marionetek” —
film fab. prod. RFN

23.55 Komentarz dni?

en PANNA (24.08.—23.09). Na biCS 
Twoich spraw w tym tygodniu bę­
dzie mitil wpływ kłoś spod znaku 
Barana. W finansach' cieniutko, ale 
realne widoki na poprawę. Nie sta­
raj sie niczego przyspieszać, wszyst­
ko wyjaśni sie samo. Unikaj spot­
kań i niemiłej wymiany zdań z 
V/c<Łnikićm.

11.). Tv/o- 
mogą okazać sle 

zejdź na ziemie. . W 
.węży v/ t?zrn tygodniu 
ostrożnym. Napł/va.tą- 

wbrew pozorom ndc 
jak. Ci sie wyćlaje. 

tym’ skoryguj swoje 
iwa r;-.y.siole. zwhwzcza że

ma zainlair- niebawem

© LEW (22.07.—23.08.). Pierwsza 
cześć tygodnia rod znakiem złego 
nastroju i obniżonego samopoczu­
cia. Nie upadaj jednak na duchu. 
Wypróbowani przyjaciele wyciągną 
Cie z tego psychicznego dołka. Pod 
koniec tygodnia wybierzesz sie w 
udaną podróż.

(21.01.—20.02.). 
w ego s los unii i

ie w v- 
la cią-

UfiO 
irto 
to- 

i ża­
rnie

.03—20.04 
ych w.y< 
wpłr....

jwa;, .....
Skorpion, utrzymaj 

iczasowy dystans, nie 
ustabilizowanego 

Dla wolnego Ba- 
•oga.
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Lidia Kulaga ze Stalowej Woli.

F»i. Wincenty Kołodziejski

r
!

p

'20

> gH
1

On woli
30 DM

wH

/
JUC?

i
!

■:

I / l / ■

j

i '' <
■ - i

1

3

i

■ ■

I

Jeszcze
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ną 

więc w 
towaru.' 

jednak nie kwapi 
obniżeniem jego

(w dziale kadr Huty Miedzi „Głogów”):
Pani kadrowa angażuje nowego pracownika.
— Wiek?
— 38 lat.
— Wykształcenie?
— Średnie.
— Sytuacja rodzinna?
— Nie do zniesienia...
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PS.
Przemiany u nas olbrzymie.’ Na czasów miarę!
Wszędzie już idzie nowe! (I stare, stare, stare...).

=SB

I 'p.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI z numeru 42. PO­
ZIOMO: opar, kompas, „projekt”, „kontiki”, Sapieha, 
potrawa, stado, trał, spektakl, ujma, opis, -poklask, 
„Amstrad”. PIONOWO: ornat, plisa, spisa, rozpusta, 
penetracja,- strajk, okup, ostęp, rodak, Bagdad, slipy, 
elekt, towar,-kwoka, pies.
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Sposób
Już wierny komu u- 

fundować tegoroczną na­
grodę za najlepszy po­
mysł w zakresie likwida­
cji marnotrawstwa Chle­
ba. Nasz laur trafi do 
dzielnej załogi sklepu 
samoobsługowego ..Spo­
łem" w Legpicy przy ul. 
Gwiezdnej (sąsiad restau­
racji „Zodiak”). We wto- 
j’ek 31 października br. 
można tam było nabyć 
w godz. popołudniowych 
chlebek z soboty 28 paź­
dziernika. A1 my. naiwni, 
myślęliśmy. że „Społem” 
wyrzuca nie sprzedany 
chlebek lub miele go na 
proszek. Prz\ okazji zo- 
kazało się. że produkty 
społemowskich piekarzy 
nie pleśnieją, co najwy­
żej kruszeją.. Mamy do­
wody.

NA ROZWIĄZANIA krzyżówki z numeru 44 cze­
kamy do 10 listopada br.

PIONOWO: 2) rodzaj nadwozia samochodowego, 3) 
zaniedbane pole, 4) zawołanie do psa, 5) powód, ale 
zmyślony, 6) związek aminów z formaldehydem po 
polikondensacji, 7) rzadkość, 8) choroba zakaźna z 
wysypką, 13) na głowie księdza, 14) rezultat, 17) może 
być kuchenny lub sportowy', 18) uroczystość pogrze­
bowa, 19) (613—678) jedna z żon Mahometa, 20) pół­
wysep w pld. Australii, 21) ważniejsza droga, 23) na 
głowie zwycięzcy.

NAGRODY KSIĄŻKOWE wylosowali: URSZULA 
STRĄGOWSKA, al. Wojska Polskiego 58/3, 53-500
Jelenia Góra; WANDA WOZNIAK, osiedle .Różane 
21a/6. 53-200 Dzierżoniów; ZBIGNIEW KUROWSKI, 
ul. Pomorska 58/73, 59-220 Legnica.

- - ...........  . ...... ._____

Sklepy „Centrali R.yb- 
• nej” handlują ’ pomarań­
czami. W społemowskich 
sklepach spożywczych 
można kupić chińskie ży­
letki. Masło jest do na­
bycia .w warzywniaku 
przy ul. Galińskiego. W 
kiosku należącym do 
Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego czekają na 
nabywcę buty.

Czy ktoś nie wie przy­
padkiem, gdzie można ku­
pić paczkę zwyczajnych 
polskich papierosów?.

Krzyżówka
POZIOMO: 1) oparcie, 9) kocha ogień, 10) Pimpuś, 

11) pomoc w nieszczęściu, 12) brudas, 15) krzak, 16) 
w pojedynkę, 22) w wieżowcu, 24) alkohol, 25) drwi- 

i na, 26) nie nadawca)

nicz.ce ze .Złotoryi obiecu­
jemy obecność męskiej 
części MF na piątkowej 
dyskotece. Skoro on wo­
li ' weekend w Berlinie 
Zachodnim... \

dziewcząt 
żeby ich

były

Wi ' śl j

o myszach
Czytelnikowi z Choj­

nowa • odpowiadamy, że 
myszy żywią się raczej 
zbożem, zaś sianokosy 
były w tym roku udane 
i my także nie rozumie­
my braku papierosów. 
Umrzemy zdrowsi, ale w 
nieświadomości.

I;

Wia ry, 
nadziei,* 
mądrości

Wbrew plotkom ’ ulica ' 
Rosenbergów nie zmieni 
nazwy na prospekt Rot- 
schilda. Wygrał marsza­
łek. Trwają uzgodnienia 
który.

Większa zgodność pa­
nuje np. co do placu 
Słowiańskiego — będzie 
placem Kultury Śród­
ziemnomorskiej. Popular­
ne rondo zamiast imie­
niem Wilsona mianowa­
no: Tolerancji.

1 ' fełSswwhiśt <*1
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O ile mleczarze czaso­
wo stali się bardziej e- 
lastyczni i z koniecznoś­
ci obniżyli ceny swoich 
wyrobów, aby nie zale­
gały one magazynów, to 
w przemyśle mięsnym 
wszystko po staremu. Lu­
dzie niektórych gatunków 
mięsa i wędlin nie chcą 
kupować, bo są po pr<‘

- tu za drogie. Ż dnia 
dzień zostaje 
sklepach sporo 
Nikt 
się z obniżeniem jego 
cenv j w konsekwencji, 
tak' jak to było w „Me- 
gasamie'-' w miniony pią­
tek. sprzeda je się woło­
winę tak czarną, że 
pewno i podwórkowe 
psy jeść by jej nie chcia- 
ly.

Będą 
wyraźniiejsze

Zasypują na? pStatnio 
czytelnicy pretensjami o 
przyczyny, zlej, jakości fo­
tografii zamieszczanych 
obok pod. winietką „MF 
bliżęj natury”. My też o- 
czy (sobie psujemy, A 
przyczyny są prozaiczne. 
Pierwsza — to brak 
zgody dziewcząt na 1 
to. żeby ich podo­
bizny były rozpozna­
walne. Druga — to.prze­
sadna troska drukarzy o 
ochronę dóbr osobistych 
prezentowanych dam; 
Wciąż rozmyślamy jak 
dogodzić ' jednym i dru­
gim. Nasze marzenia' 
ziszczą się zapewne do­
piero, gdy będzie kolor.
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Andrzej Czech, świeżo 
upieczony rekinek wie­
deński miał w czasie po­
dróży (promocyjnej) przy­
godę na granicy czesko- 

•-austriackiej, co wsty­
dliwie przemilczał w 
swych opowieściach nad- 
dunajskich. Otóż celnik 
nakazał mu pozostawie­
nie w depozycie pięciu 
puszek kawioru i jedne­
go z dwóch „wagonów” 
kentów. A że pan An­
drzej niczemu i nikomu 
nie przepuści, tedy — rad 
nie rad zjadł zawartość 
owych puszek, popalając 
podwieczorek kentami. 
Wszystkiego tego dokona! S 
w czasie 69 minut i 32 BI
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J Pól wieku już oto (z hakiem... dużym!) 
■j przebyteam na tym naszym tez padole.

I zawsze — pomnę — ci, którzy na górze. 
; niezmiennie mówili nam — tym na dole: 
i że biednie, że trudno, że tak musi być!
] Na razie! By potem lepiej było żyć...
5 Od lat więc patrząc na różne
? reformy,.odwilże i odnowy, 

zaczynam wierzyć w. to lepsze kiedyś' 
życie... pozagrobowe!!


